Czwartek, 17. Maja 1900. 


p Zm ma A TT WE Z AE A 4 EE EEE 3 z KR 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego, 1. 12. — Bkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakepi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K, półrocznie [6 K., kwarial- 
nie 8 K, miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 E., półrocznie I2 K.„ kwar- 
talnis 6 K, miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 


20 h. xjesięcznie. We wszystkich innych państwach 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półrocsni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwea 
lub oż 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hb., drudzy 69 h. 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | 


Prazydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało koncepistów skarbu: Zygmunta 
Andruszewskiego, Mieczysława Nę- 
dzowskiego i Szymona Pilnego inspe- 
ktorami podatkowymi w IX. klasie rangi, a 
praktykantów konceptowych Antoniego Opr y- 
cha, Mieczysława Kwiatkowskiego i 
Karola Górę, koncepistami skarbu w X. kla- 
sie rangi dla służby podatkowej pierwszej in- 
stancyl. 


CZĘŚĆ NIEURZĘNOWA 


Lwów, 16 maja. 


Wysłany do Sofii na prośbę ks. Ferdy- 
nanda rossyjski radca stanu Kobeko celem 
gruntownego zbadania wewnętrzno polityczne- 
go i finansowego stanu rzeczy w Bułgaryi, zło- 


żył księciu przed opuszczeniem stolicy buł-+ 


"garskiej dokładne sprawozdanie ze swojej mi- 
syi, a równocześnie wysłał do Petersburga 
memoryał o poczynionych na miejscu spo- 
strzeżeniach. Jak donoszą równocześnie z So- 
fii i z nad Newy, delegat rossyjski przedsta- 
wia stosunki księstwa w świetle arcysmutnem. 
Przedewszystkiem uważa on położenie finan- 
sowe za tak poważne, iż prawie niepodobna 
znaleźć sposobu dla wybrnięcia z chaosu i 
zaprowadzenia takiego porządku, jaki jest ko- 
niecznym, aby maszyna państwowa mogła 
prawidłowo funkcyonoWać. Długi wzrosły nad 
miarę, zaległości są ogromne. W obec tego 


8) 
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jt. 
(Ciąg dalszy). 


POPPE 


Nim odpowiedź na to pismo nadeszła, 
starosta lubelski podstąpił z wojskiem pod 
bramy Zamościa i zażądał od wojewodziny 
natychmiastowego zdania miasta, dóbr i opieki. 
Ale pani Zamoyska niedała sobie wspomnieć 
o jakichkolwiek układach. 

— „(wałt waszmość czynisz — kazała 
odpowiedzieć staroście — nietylko bezbronnej 
wdowie w obec zwłok brata, lecz razem i kró- 
łewskim dyspozycyom, a to ci bezkarnie nie 
ujdzie“. 

— Prawa wysłużone przez przodków dla 
domu mojego więcej mi znaczą niż rozkaz 
królewski — odparł starosta i zakazawszy lu- 
dziom swym pod karą śmierci jakichkolwiek 
nadużyć i strzelań, opasał wojskiem miasto 
i zagroził oblężeniem. 

Daremnie sobie infułat układał, że p. Jan 
armatnimi strzałami zachce straszyć wojewo- 
dzinę, za coby go można przed sąd pozwać, 
Starosta bez jednego strzału tak odciął Za- 
mość od reszty świata, że mysz Się przez 
bramy przedostać niemogła. Zagrożona nie- 
wiasta bojąc się przeniewierstwa komendanta 
załogi majora Kauna, który z tem się nietaił, 
że sprzyjastaroście lubelskiemu, powierzyła ge- 
neralną komendę infułatowi ks. Trembińskie- 
mu. Tchórzostwo i bezradność księdza w spra- 
wach wojennych, a jak się zdaje i nieposłu- 


nie można się dziwić, że zdaniem wielu, o- 
becnie nie innego nie pozostaje, jeżeli skarb 

chce uczynić zadość swoim międzynarodowym 

zobowiązaniom, jak dać w zasiaw pewne do- 

chody państwowe, tedy uciec się do środka į 
praktykowanego przez państwa będące u kra- | 
wędzi bankructwa. Taka zresztą droga prowa- | 
dzi koniecznym porządkiem rzeczy do kon- 

troli finansów przez obce czynniki i z tego po- 
wodu należy jej stanowczo unikać. 

W poglądzie swoim na wewnętrzne po- 
lityczne położenie p. Kobeko scharakteryzo- 
wał obecny ruch chłopski, wynikły jak wia- | 
domo, z powodu zaprowadzenia w miejsce do- | 
tychczasowego podatku gruntowego t. zw. 
dziesięciny, jako objaw niebezpieczny, a w 
tym względzie stanął w sprzeczności z mini- 
strami bułgarskimi, którzy w ruchu tym wi- 
dzą tylko przemijającą bez większego zaacze- 
nia demonstracyę. Zdaniem delegata rossyj- 
skiego, ów ruch pozostaje w ścisłym związku 
ze złym stanem finansów, a ponieważ nie ma 
widoków rychłej ich poprawy, przeto należy 
się przygotować na to, że niezadowolenie 
wśród ludności włościańskiej będzie wzma- 
gać się stopniowo i grozić eiągle wybuchem. 

Istotnie też, według najnowszych donie- 
sień prywatnych, posiadających wiele znamion 
wiarogodności, ruch o którym mowa, wcale 
nie wygasł, owszem szerzy się, chociaż wobec 
czujności władz, które rozwinęły w zagrożo- 
nych okolicach silny aparat wojskowy, nie; 
ujawiea się w dalach ostatnich żadnym groż- 
niejszym faktem. 

Niektóre dzienniki zagraniczne doniosły, 
że ruch chłopski w Bułgaryi wywołał powa- 
ine zaniepokojenie w Belgradzie, albowiem 
wedle tych relacyi stan włościański w Ser- 
bii, tak samo jak w sąsiedniem księstwie 
ugina się pod ciężarem podatków i z tego 
powodu tkwi w nim silne zarzewie niezado- 
wolenia. Wieściom tym zaprzecza stanowczo 
korespondent belgradzki Pol. Corr., zapewnia- 
jąc, że właśnie za obecnego rządu ludność 
rolnicza w Serbii doznała wiele ulg podatko- 
wych i nie ma bynajmniej powodu do skarg | 


szeństwo załogi, jak niemniej i brak żywno- 
sci w mieście odciętem od wszelkiej komuni- 
kacyi z okolicą, wnet zmieniły postanowienia 
wojewodziny. „Sama bląd swój uznawszy“ — 
mówi współczesny rękopis — „fortecę otwo- 
rzyć kazała i choć czas niemały trwała w jedno- 
stajnym umyśle, przecież zreflektowana kon- 
sekwencyami sobie przeciwnemi, swojej od- 
stąpiła imprezy“. 

À Ks. infułat mimo generalnej komendy, 
niepokazał się wcale, u bram bowiem na czele 
dragonii widzimy znowu dawnego komendanta 
v. Kauna, któremu starosta kazał sobie klucze 
miasta oddać. Major rozkaz ten „ogłosił przez 
bęben na wale i nietylko bramę otworzył, ale 
i szpadę sam oddał". Wówczas starosta uszy- 
kowawszy przeciw bramy swe infanterye i dra- 
gonie, wydał rozporządzenie, aby wszyscy lu- 
dzie fortecznej załogi „distinetim każdy oficyer 
z swoimi ludźmi wymaszerował*, którzy gdy 
wyszli, „luboby gemeini za tę rebelię surowo 
i przykładnie powinni być karani*, „jednak 
miarkując, że to z przymuszenia czynili, zwa- 
żając oraz zupełne onych z objęcia rządów 
starosty ukontentowanie", nie tylko im ten 
występek darował, ale z wrodzonej swej wspa- 
nialości, po kilkadziesiąt czerw. złotych na 
każdą chorągiew rozdał. Następnie „leśnych* 
i polową dragonię do domów rozpuścił, a zwo- 
ławszy wszystkich oficerów zaimoyskiej załogi, 
oświadczył im, że dotychczasową służbę tracą, 
aby ich jednak nie krzywdzić, przyrzekł, że 
ich przeniesie z temi samemi rangami w inną 


prywatną lub królewską służbę. Potem nad | 


garnizonem złożonym ze swych ludzi, oddał 
komendę majorowi Węgierskiemu, który na- 
tychmiast wszedł do fortecy i wartami ją 
moenemi ubezpieczył. 

Po tej wstępnej, energicznej akcyi, p. Jan 
z podkomorzym koronnym Kazimierzem Po- 
niatowskim tudzież z księciem podstolim ko- 
ronnym w licznej kalwakacie przyjaciół i woj- 
ska (towarzyszyło mu stu dragonów za ka- 


3 K. 80 h. miesięcznie. 


na śrubę fiskalną. Bezzasadną też jest wiado- | 
mość jakoby projektowana podróż króła Ale- 
ksandra Go wschodnich powiatów pozostawała 
w związku z objawami „rzekomego niezado- 
wolenia ludności rolniczej. Wogóle stan rze- 
czy w Serbii — dodaje korespondent — tak 
sie skonselidował w ostatnich czasach, a da- 
wniejsze waśnie i zatargi stronuicze w tej 
mierze wygładziły, iż można śmiało powie- 
dzieć, że od lat dwudziestu niezauważono w 
kraju tak spokojnego usposobienia jak obe- 


enie. 


wewnętrzne. 


PAINI 


Sprawy 


Jutro zbiera się Izba posłów Rady pań- 
stwa na posiedzenie. Dzienniki zapatrują się 
dosyć pesymistycznie na sytuacyę i pow at- 
piewają, czy potrafi się zażegnać lub przeła- 
mać obstrukcyę czeską, a w obec tego żywią 
też obawy o dalsze losy parlamentu. 

Wychodzący w Lublanie dziennik Sło- 
wenski Narod omawia kwestyę słuszności o- 
becnej obstrukcy: i pisze, że kardynalny błąd 
tkwi w tem, iż Czesi wbrew usiłowaniom po- 
ładniowych Słowian, nie przystali na zała- 
twienie sprawy językowej w całej Monarchii. 
Przez tę egoistyczną jednostronność utracili 
ani sympatyę Słowian południowych i na nich | 
spada odpowieazialność za to, że słowiańska 
solidarność w rzeczywistości się rozbiła. Użż- 


ska obstrukcya nie jest usprawiedliwianą. Í 


gdyż jest zupełnie wykluczonem, by Czesi 
swoje postulaty mogli bez pomocy innych o- 
siągnąć. W obecnej chwili musi się obstruk- 
cyę jak najostrzej potępić. W rządowym pro- 
jekcie ustawy językowej dano Czechom mo- 
żliwość do osiągnięcia swoich żądań w dro- 
dze parlamentarnej, a stronnietwa prawicy 
były zdecydowane Czechów w tem popierać. 
Pomimo tego chwycili się Czesi obstrukeyi, 
a przez to straciła większość swoją egzysten- 
cyę. Morawska Orlica widzi w nieprzyjęciu 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po i2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, cyłoszenła zaś tahelaryczne i liczbowe po 
20 hat. od jednego wiersza miary petitowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sekołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francy. 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


dymisyi P. Ministra Rezeka zapowiedź, że 
załatwienie sprawy językowej nie nastąpi je- 
dnostronnie wedle dyktatu lewicy. Wedle 
Hlasu Naroda główną podstawą rokowań o 
zażegnania obstrukcyi stanowi projekt języ- 
kowy dla Morawii, który miałby być zmienio- 
nym nu korzyść Czechów. Na innem miejscu 
notuje Hlas Naroda pogłoskę, że tak Czesi, 
jak i Niemcy z obawy przed radykałami, nie 
będą przeszkadzać oktrojowaniu przedłożeń ję- 
zykowych. Dziennik ten występuje przeciwko 
temu planowi, projekty bowiem mogłyby tyl- 
ko zyskać w komisyi, gdzie wnioskom korzy- 
stnym dla Czechów, prawiea nie mogłaby od- 
mówić poparcia. 

Pragska Politik twierdzi, że rozstrzy- 
gnięcie ze strony Czechów co do sytuacyi zapaść 
miało na wczorajszem posiedzeniu komitetu 


wykonawczego klubu młodoczeskiego. O po- 
siedzeniu tem donoszą z Pragi, że na niem 
omawiano wyczerpująco stanowisko klubu 


wobec przedłożeń co do zmiany ustawy prze- 
mysłowej, oraz dziewięciogodzinnego daia 
pracy w kopalniach. Uczestnicy posiedzenia 
oświadczyli się za energiczną obstrukcyą, gdyż 
tylko tą drogą można będzie dopiąć zamie- 
rzonego celu. 

Linzer Volksblatt ubolewa, że lewica 
nie popiera akeyi prawicy przeciwko obstru- 
keyi, spodziewa się jednak, że uda się na- 
kłonić Czechów do porzucenia obstrukcji. 
(za8.i nie powinni się obawiać majoryzacyi 
w komisyl językowej eo do swych słusznych 
żądań. Organ ten nie sądzi, by sytuacya była 
ozpaczliiwą, nastąpiło bowiem zbliżenie się 
stronnictw prawicy, a także nia jest wyklu- 
czonem, że Ozesi zaprzestaną obstrukcji za 
pewne gwaraneye. Czesi byliby tylko wtedy 
odosobnieni, gdyby lewica zgodziła się na 
zmianę regulaminu. Wedle ©ilesii interwen- 
cya prawicy ma tylko ten cel, aby Niemców 
popchnąć na nowo do obstrukeyi. Graser 
„Abendpost porównywa obstrukcyę czeską i nie- 
miecką. Ta ostatnia miała widoki powodzenia, 
była bowiem wybuchem namiętności narodu. 
Natomiast Czesi za słabi, by w tej samej 


a a 


retą), wjechał do miasta a wstąpiwszy do fary | Wodzickiemu, a tem samem przyznał zupełną 
na Te Deum, stamtąd udał się do wojewo- | słuszność prawym opiekunom t.j. Janowi Za- 


dziny. 

„ Tu postąpił prawdziwie po rycersku. Po- 
witawszy ją grzecznie, oświadczył, „że lubo 
z niektórych przyczyn sprawiedliwe ma urazy, 
jednak onych pamiętać niechce, owszem pra- 
gnie pokazania dowodu szczerej przychylno- 
sei“. Wdzięcznem na pozór sercem przyjęła 
te zapewnienia wojewodzina i upewniła sta- 
rostę, że „wolej rządu i dyspozycyi jego we 
wszystkiem słuchać chce i będzie“. 

Nie obeszło się też bez komplementów 
ze strony podkomorzego koronnego, który prze- 
praszał, jeżeli w zachodzących okolicznościach 
jako brat (żony starosty) interesujące się, mógł 
ordynatową sobie narazić, upewniając oraz, 
„że JW. Imci P. Starosta wraz iz nim będą 
się umieli zasługiwać na przyjazne onej serce“. 

Po tych ceremonialnych, pełnych uprzej- 
mości powitaniach, starosta wraz z gośćmi 
poszedł na salę, gdzie ciało wojewody lubel- 
skiego na katafaiku „stało“, i tam „uczy- 
niwszy pium commemorationem jego duszy, 
wrócili się wszyscy nazad do wojewodziny 
i powtórzywszy ab utriuque oświadczenia, po- 
żegnali się i do Łabuń odjechali“. 

Lecz była to tylko pozorna zgoda. Wo- 
jewodzina chwilowo się poddała, aby uwolnić 
Zamość od oblężenia a idąc za radą infułata 
i strażnika koronnego Antoniego Lubomir- 
skiego, zaraz nazajutrz po poddaniu Zamościa, 
wniosła do grodu krasnostawskiego manifest, 
w którym srodze się użala „na wiolencyę 
p. starosty lubelskiego“. i 

Król dowiedziawszy się o tem wszystkiem 
i zmiarkowawszy, że tego rodzaju burza po- 
wstała z jego winy wskutek nieznajomosc! 
praw ordynackich i języka, może pociągnąć 
groźne na przyszłość następstwa, osobnym 
aktem wydanym w Dreźnie 17 listopada 1751 
roku odwołał i unieważnił dwa poprzednie 
swoje listy, nadające opiekę matce i księdzu i 


moyskiemu stryjowi, ks. infułatowi Trembiń- 
skiemu i burgrabiemu Fr. Dzierżanowskiemu 
łowczemu liwskiemu. Kasacya ta była odpo- 
wiedzią na list starosty lubelskiego, o którym 
to dokumencie wyżej wspomniałem. 


W obee tak poważnego aktu królewskiego, 

jakikolwiek opór pani Teresy nie miał znacze- 
nia. Musiała się chcąc niechcąc poddać pra- 
wom i uznać opiekunem p. Jana, poprzysię- 
gła mu jednak zemstę i postanowiła go gnę- 
bić i nękać do żywego dopóty, ażby się 
dobrowolnie na jej rzecz zrzekł  uprzykrzonej 
opieki. 
! Cała Polska w tych czasach podzielona 
jest na partye, których wzajemna nienawiść 
tamuje eaią maszynę i wszelki rząd Rzplitej. 
Po jednej stronie stoją Czartoryscy z Ponia- 
towskimi czyli t. zw. familia, związani z kró- 
lem i z Brūhlem. Tworzą oni partyę dwor- 
ską i dążą do opanowania wszelkich wpływów 
i zaprowadzenia rządowej monarchii dzie- 
dzicznej. Z drugiej strony stoją Potoccy, Tar- 
łowie i inni magnaci, którzy z pomocą drob- 
nej szlachty starają się staropolskie zasady 
republikanizmu zachować. Familia w tym 
czasie stoi u szczytu potęgi i znaczenia; ma 
kredyt i przewagę u dworu, swojemi promo- 
cyami rozdziela honory, urzędy i panem bene 
maerentium, Od dyktatury i absolutnej woli 
Czartoryskich zależy kilkadziesiąt tysięcy 
szlachty, których oni „promowują* na sej- 
mach, sejmikach i w trybunale do funkcyi 
poselskich, deputackich, komisarskich a na- 
wet marszałkowskich. Ta przewaga familii 
powoduje zacięty opór strony przeciwnej, która 
zrywa sejmy i trybunały. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
L. Glatman. 


drodze mogli coś uzyskać, w braku bowiem 
poparcia prawicy, tracą polityczne znaczenie. 

Neue Freie Presse utrzymuje, że Rząd 
na najbliższem posiedzeniu lzby posłów prze- 
dłoży bndżet prowizoryczny, w którym znajdą 
już uwzględnienie także t. zw. małe inwesty- 
cye. Obecne rokowania, prowadzone z Cze- 
chami zmierzają do tego, aby skłonić ich do 
uchwalenia przedłożeń inwestycyjnych i pro- 
wizoryum budżetowego. Neue Freie Presse 
sądzi jednak, iż niewielka jest nadzieja, aby 
Czesi zastosowali się do tego życzenia. 


Z, Warszawy. 


(Z chwili). 


Wielki książę Konstanty przybył one- 
gdaj do Warszawy w powrocie z Berlina, 
gdzie wręczył cesarzowi Wilhelmowi pismo 
eara z życzeniami z okazyi upełnoletnienia 
niemieckiego następcy tronu. Na dworcu ko- 
lei warszawsko-wiedeńskiej powitał wielkiego 
księcia general-gubernator Imeretyński w oto- 
czeniu yeneralicyi i przedstawicieli władz. 
Wraz z wielkim księciem Konstantym przybył 
zarządzający jego dworem, odznaczony przez 
cesarza Wilhelma gen. Zielonoj. 

Wielki książę przebywał jedynie w sfe- 
rach wojskowych i był na obiedzie u gene- 
rał-gubernatora ks. Imeretyńskiego. — Jako 
naczelnik wszystkich wojskowych zakładów 
naukowych, zwiedzał szczegółowo warszawski 
korpus kadetów, a potem odwiedził chorych 
kadetów, znajdujących się w lazarecie. Wczo- 
raj w. ks. opuścił Warszawę. 

Stanowisko pomocnika prezydenta mia- 
sta Warszawy obejmie p. Essen, dotychcza- 
sowy wice-prezes kowieńskiego sądu okręgo- 
wego. 

Na dzisiaj t. j. 16 b. m. zwołał zarząd 
warszawskiego oddziału Towarzystwa dla po- 
pierania rossyjskiego przemysłu i handlu po- 
siedzenie zarządu oddziału, w celu rozpatrze- 
nia projektu urządzenia wystawy ogólnej w 
Warszawie. 


Z Poznania. 


warnen 


(Zniesienie lub ograniczenie nauki języka pol- 
skiego w gimnazyach. Wspomnienie na 
czasie). 


W katolickiem gimnazyum poznańskiem 
ograniczono naukę języka polskiego w ubie- 
glem półroczu zimowem do jednej godziny 
tygodniowo. Obecnie władza szkolna zapropo- 
nowała uczniom, biorącym udział w tej nauce, 
aby i tę godzinę poświęcili na inne przed- 
mioty. W innych gimnazyach W. Ks. Po- 
znańskiego, mianowicie we Wschowie, Mię- 
dzyrzeczu, Bydgoszczy i Lesznie, zniesiono już 
naukę języka polskiego, a ograniczono w Ino- 
wrocławiu i Krotoszynie. 

Dzienmki donoszą jako rzecz pewną, że 
rząd zastanawia się nad kwestyą zniesienia 
nauki języka polskiego we wszystkich bez 


i LIIKRATURY ZAGRANICZNEJ. 


(„lm terre qui meurt“ par René Bazin.) 
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Toussaint Lumineau spojrzał na córkę | 
błędnemi oczuni. 


— Wyobraź sobie — rzekł — że fr. 


grabiego niema. Rousille! Mój dom się roz- 
przęga, a on nie przychodzi mnie bronić. Po- 
winienby wrócić, prawda, kiedy ja jestem w 
biedzie ? 

Rousille tłómaczyła ojcu ze słodyczą, 
że zapewne pan powinienby tak uczynić, 
ale jest w Paryżu i nie wie co się tu dzieje. 

Stary skarżył się, że nikt mu pomódz 
nie może; byl u znajomych i krewnych w 
Sallertaine, ale oni sami mają swoje troski i 
Żadnej wladzy nie posiadają; pocieszali go i 
wiecej nie. 

— Ale margrabia, Rousille? — dodał. — 
Margrabia, gdy wróci, gdy się o wszystkiem 
dowie? Może to będzie jutro?... On nie po- 
zwoli, żebym sam został w moim smutku. Po- 
może imi, odda mi Franciszka, prawda, mała, 
że mi go odda. 

Mówił donośnym głosem, a słowa roz- 
chodziły się w tej ciszy rozpływając się w 
dali. Rousille, widząc ojea w takiem podnie- 
ceniu, usiadła przy nim i przemawiała łago- 
dnie, starając się wzbudzić w nim nadzieję, 
której sama nie miała. I widocznie musiała 
mieć dar niesienia ulgi, bo gdy mn wspo- 
mniała, że Maturyn czeka go w domu, sam | 


z 


Ks. Poznańskiego. 

W chwili, gdy wielbiciele ks. Bismarcka 
zamierzają w Poznaniu wystawić mu pomnik, 
uważa Kuryer Poznański jako rzecz na czasie 
przypomnienie bardzo charakterystycznego, a 
mało znanego szczegółu z niedalekiej prze- 
szłości: 9. p. Kajetan Morawski z Jurkowa, 
jako poseł na Sejm berliński, na którem to 
stanowisku odznaczał się zawsze nadzwyczaj- 
ną bystrością poglądu na trudniejsze kwestye, 
wszedł w bliższe stosunki z późniejszym księ- 
ciem Bismarckiem, a wówczas jeszcze posłem 
partyi staro-konserwatywnej. Ze stosunków 
tych korzystał nieraz, aby się przysłużyć na- 
rodowi. 

Kiedy w roku 1865 na poznańskim sej- 
mie prowincyonalnym wniesiono projekt, aby 
w Poznaniu postawić pomnik królowi pru- 
skiemu, za którego czasów dokonano przyłą- 
czenia ziem polskich do Prus, ś. p. Kajetan 
Morawski udał się listownie do Bismarcka, 
przedstawiając mu rozdrażnienie, jakie z tego 
powodu powstaćby inogło wśród społeczeństwa 
polskiego. W skutek tego przyszedł z Berlina 
rozkaz zaniechania tego projektu, a książę 
Bismarck sam odpisał ś. p. Kajetanowi. dzię- 
kująe mu, że w tak delikatnej sprawie udał 
się wprost do niego. 

Książę Bismarck tedy w r. 1865 więcej 
okazał delikatności i politycznego taktu w 
obec społeczeństwa polskiego. niż wielbiciele 
jego teraz". 

Dalej przypomina przytoczony dzien 
nik, że gdy w roku 1865 miano zamknąć za- 
kład wychowawczy ś. p. ks. Koźmiana w Po- 
znaniu, ś. p. Kajetan Morawski wyjednał 
wstawieniem swojem u Bismarcka cofnięcie 
zakazu co do zwinięcia tego zakładu. Zwi- 
nięcie wszakże nastąpiło w kilka lat później. 


Z pod berła carskiego. 


Wil. Wiestnik donosi, że t. zw. „refor- 
my miejscowe“, czyli wprowadzenie naczelni- 
ków ziemskich w guberniach: mohylowskiej, 
mińskiej i witebskiej nastąpi niezawodnie 
dnia 1 stycznia 1901 r., a w guberniach : 
wileńskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej dnia 
1 lipca 1901 r. Celem tej veformy — jak 
zaznacza wyrażnie urzędowy organ wileński — 
jest wzmocnienie władzy rossyjskiej w rze- 
czonych guberniach. Tak więc reforma, która 
miała zaprowadzić samorząd lokalny i być 
wyrazem zwiększającego się zaufania rządu 
do ludności, przemieni się w środek, który 
bedzie tylko obostrzeniem dotychczasowego 
systemu. 

Niedawno senat rządzący wydał ukaz, 
który wyjaśnia między innemi, że zarządy 
ziemskie mają nie tylko prawo, ale obowiązek 
starać się czynnie o rozpowszechnienie środków 
szerzenia oświaty ludowej przez sprzedawanie 
książek Ross, Wiedomosti wyrażają nadzieję, 
że to wyjaśnienie zapobiegnie na przyszłość 
wszelkim wątpliwościom, które często powsta- 
wały na tle tego prawa. Przypoinniawszy na- 
stępnie, że według danych urzędowych (z roku 
1898) jedna księgarnia wypada w Rossyi na 


wyjątku gimnazyach i szkołach realnych 


46.000 ludności, podczas gdy jeden sklep 
z wódką przypada na 1.000 ludnosci, dziennik 
ten pisze: Handel książkami najbardziej rozwi- 
nął się w Królestwie Polskiem (1 księgarnia 
na 32.000 ludności), a następnie w guber- 
niach ziemskich, które pod tym względem nie 
o wiele niżej stoją od Królestwa. Należy Je- 
dnak zauważyć, że ustępując Królestwu Pol- 
skiemu pod względem liczby księgarń, guber- 
nie ziemskie mają tę przewagę, że księgarnie 
rozmieszczone są tam równomierniej. W Kró- 
lestwie Polskiem handel księgarski ześrodko- 
wuje się w miastach, a w guberniach ziem 
skich można książki nabywać nawet po wsiach, 
przez co książka jest dostępniejszą dla mas 
ludnosci“. 

Dotychczas ministerstwo spraw wewnę- 
trznych powierzało stanowiska naczelników 
ziemskich wszystkim bez wyjątku oficerom, 
mającym dobre świadectwa wydane przez ich 
zwierzchność. Obeenie postanowiono powie- 
rzać te stanowiska tylko tym oficerom, którzy 
ukończyli kurs przynajmniej szkół wojskowych. 

Jednocześnie ze skoncetrowaniem spraw 
żydowskich i eudzoziemskich w departamencie 
wyznań obeych ma nastąpić przejrzenie opra- 
eowanego przez ministerstwo spraw wewnę- 
trznych jeszcze w r. 1891 projektu przekształ- 
cenia dobroczynnych zakładów żydowskich, 
Większość tych zakładów dotychczas nie po- 
siada zatwierdzonej przez ministerstwo ustawy, 
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Z parlamentu włoskisgo. 


(Telegramy) 


Rzym, 16 maja. lzba deputowanych 
zebrała się wezoraj znowu po raz pierwszy 
po dłuższej przerwie. Sala i galerye przepeł- 
nione. Następnie zabrał głos do protokołu dep, 
Ferri i oświadczył. że skrajna lewica zdecy- 
dowana jest wszelkimi środkami, a nawet 
gwałtem przeszkodzić wykonaniu nowego re- 
gulaminu, który został uchwalony bezprawnie. 
(Wrzawa w centrum i na prawicy; Żywe o- 
klaski na lewiey). 

Deput. Giolitti dla przywrócenia zgody 
proponuje wybrać komisyę, któraby w prze- 
ciągu dwóch dni przedłożyła projekt zmiany 
regulaminu. Przez ten czas Izba nie miałaby 
odbywać posiedzeń. 

Dep. Pantano. socyalista, uznaje wpraw- 
dzie dobre chęci Giolittiego, zwalcza jednak 
jego wniosek. 

Prezydent ministów Pelloux oświadeza, 
że zgodziłby się na wniosek Giolittieżo, gay- 
by była choćby najmniejsza rękojmia, że 
wniosek ten doprowadzi do porozumienia. Że 
względu wszakże na dzisiejsze oświadczenie 
poslów z lewicy i na panujące w ogóle uspo- 
sobienie nadzieja taka byłaby zgoła nieuzasa- 
dnioną, rząd przeto musi oświadczyć się prze- 
ciw wnioskowi Giolittiego i obstawać przy 
tem, że obowiązującym jest ten regulamin, 
który uchwalono na ostatniem posiedzeniu 
3 kwietnia. (Protesty na skrajnej lewicy). | 

Dep. Giolitti z ubolewaniem przyjmuje 
oświadczenie rządu do wiadomości. 


Prezydent zawiadamia, że żądania po- 
słów Ferriego i towarzyszy co do skonstato- 
wania kompletu Izby nie może nezynić zadość 
ze wzgiędn na obowiązujący regulamin. 

Oświadczenie to wywołuje głośne pro- 
testy i wielką wrzawę. Wielu deputowanych 
na skrajnej lewicy zaczyna spiewać marsy- 
liankę robotniczą. Prezydent nakrywa wresz- 
cie głowę i przerywa posiedzenie. 

Po ponownem otwarciu posiedzenia Izby 
prezydent oświadczył, że obowiązujący nowy 
regulamin w obecnym wypadku nie dopu- 
szeza do obliczenia kompletu Izby. Większość 
przyjmuje następnie protokół, a skrajna lewi- 
ca wołając: „bijcie o lawki" -— zaintonowała 
hymn Garibaldiego. Prezydent zamkną! osta- 
tecznie posiedzenie. 


a A 


KRONIKA 


Lwów 16 maju. 


— JE. Pan Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński wyjeżdża jutro po południu pociągiem po- 
spiesznym na parę dni do Krakowa. 

Jego Ekscelencya powróci do Lwowa w 
niedzielę o godzinie 6 rano, 


— Wydział krajowy zamianował dr. 
Władysława Jarosza, sekundaryusza szpitala św. 
Łazarza i lekarza ordynującego w schroniskn ks. 
Lubomirskiego, dyrektorem szpitala powszechnego 
w Złoczowie. 


(2) Łe. k. kolei państwowych. JE. 
Pan Minister kolei żelaznych przeniósł na wła- 
sne żądanie asystentów: Henryka Kotrbę z okrę- 
gu dyrekcyi stanisławowskiej do lwowskiej, a 
Józefa Orłowicza z okręgu dyrekcyi lwowskiej 
do stanisławowskiej. 

Na opróżnioną przez śmierć ś. p. starszego 
inżyniera Walewskiego posadę zastępcy naczel- 
nika oddziału ruchu w dyrekcyi we Lwowie, 
rozpisany jest konkurs. Do posady tej przywia- 
zaną jest VII ranga służbowa. 


— Posiedzenie Rady miejskiej cdbę- 
dzie się we czwartek, d. 17 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. 


— Z Tow. dziennikarzy polskich. 
Delegatami na międzynarodowym kongresie prasy 
w Paryżu zamianowani zostali przez wydział pp.: 
Adolf Inlender, Stanisław Rossowski, Kazimierz 
Skrzyński i Liberat Zajączkowski. 

— Związek katolickich Towarzystw i za- 
ktadow dobroczynnych poleca F. Z., ukójczOłeg0 
ucznia Akademii sztuk pięknych w Krakowie, 
który podejmie się pracy wchodzącej w zakres 
dekoracyj artystycznych, obrazów kościelnych i 
ich odnowień. 

Bliższa wiadomość w handlu p. Władysła- 
wa Zborowicza we Lwowie, ul. Sobieskiego 2. 


— Towarzystwo ratunkowe we Lwo- 
wia, jak wczoraj donieśliśmy, w ciągu siedinio- 
letniego swego istnienia pospieszyło już z górą 
20.000 razy 4 pomocą w nieszczęśliwych wy- 
padkach. Potężna to i wiele mówiąca cyfra; u- 
chwytny wyraz pożytccznej, prawdziwie huma- 


wstał z ławki, oparł się na jej ramieniu i pa- , 
trząc długo, uważnie na śliczną twarzyczkę | 
swojej małej Rousille, pobladłą od wzruszenia 
i zmęczenia, rzekł: 

— To prawda; Maturyn jest w domu; 
trzeba wracać. 

Oboje razem przeszli po pod główną fa- 
sadę pałacu a potem weszli w aleję, z której 
schodziło się na pola folwarku. Gdy już byli 
na podwórzu, Rousille, przejęta nagłem poli- 
towaniem nad kaleką, prosiła ojca, żeby nie 
mówił wiele Maturynowi o swojej biedzie, bo 
on i tak dość już jest nieszczęśliwy. 

W miarę jak się zbliżali do dotnn, przy- 
tomność wracała staremu, a teraz, otarł o- 
statnie izy z oczu i wyprzedzając córkę wszedł 
do sli, gdzie kaleka leżał pogrążony w smu- 
inych myślach. 

— Matnrynie, moje dziecko — rzekł — 
nie martw się... Oni odeszli, ale nasz Driot 
wraca! i 

v]. 

Przez następne dwa tygodnie o ni- 
czem innem mowy nie było, tylko o powro- 
cie Andrzeja. 

Nazajutrz, wszystko wróciło do dawne- 
go porządku; stary Lumineau pracował w po- 
lu z pomocą nowego parobka, Marya Róża 
objęła na siebie całe gospodarstwo kobiece. 
Mając za wiele roboty, wstawała o godzinę 
wcześniej, a godzinę później spać się kladła, 
ale się nie skarżyła, bo nie miała czasu od- 
dawać się myślom, które ja trapiły. 

Maturyn chcąc ją wyreczyć, sam się 
ofiarował karmić drób i każdego poranku ła- 
dował worki z pośladem na łódkę; przez łą- 
ki i przez wodę zbiegały się masy ptactwa, 
którym obfitą dłonią sypał pożywienie. Kale- 
ka lubił całemi godzinami patrzeć na tę skrzy- 
dlaią zgraję, a potem puszezał się sam łodzią 


na wodę, próbując wykonać wiosłem rzuty, z 
których słynął dawniej jako znakomity wio- 
ślarz. i | 

Stary ojciec cieszył się, widząc go przy 
tej zabawie, która 80 odrywała od czarnych 
myśli. 

A dnia każdego, przy stole, niewyczer- 
pane rozmowy toczyli wszyscy o Andrzeju, 
przypominając sobie jakie miał upodobania, 
robiące plany na przyszłość, rachując każdy 
dzień, który go zbliżał do domu. Z nim była 
młodość, radość, nadzieja, która zawitać miała 
do domu. a: Ta 

Tymczasem, nikt nie powiadomił powra- 
cającego 0 O iejściu Franciszka i Eleonory. 
Pochodziło to Częścią z lenistwa do pisania li- 
stów, a częścią z chęci oszezędzenia mu przykro- 
ści, niewiedziano bowiem jak przyjmie wia- 
domość o nieobecności starszego brala, naj- 
bardziej ukochanego od wszystkich. Takie 
rzeczy lepiej było powiedzieć ustnie, delika- 
tnie, gdy już będzie w domu. 

Wkrótce nadszedł list z Algieru, zapo- 
wiadający dzień po dniu rozkład jazdy z po- 
wrotem do domu; i od tego czasu co dnia 
inna zwrotka przechodziła z ust dy ust na 


folwarku: Dzis wyjeżdża z Alviera. -- Dziś 
płynie morzem. — Dziś wsiada na pociąg w 
Marsylli. — Moje dzieci, Driot juz jest na 


ziemi francuskiej ! 

Nadeszła wreszcie ostatnia sobota mie- 
siąca września. Zrana Toussaint Lumincau 
wsypał Rudej podwójną porcyę owsa i wy- 
ciągnął ze stodoły stary koezyk, relikwię da- 
wnej zamożności. Toussaint Lumineau wygłą- 
dał tak ucieszony, gdy zaprzęgał klacz do po- 
woziku. że Rousille, stojąca na proga domu, 
która już od dawna nie widziała uśmiechu 
na twarzy ojca, sama niewiedząc czemu, czuła 
się bliską płaczn. Skończywszy zaprzęganie, 
stary ubrał się w świąteczną kurtke z wyso- 
kim kołnierzem, zawiązał na kamizelee sze- 


w 
roki pas błękitny i wsunął do kieszeni dw 
cygara po cencie, zbytek, na który sobie te- 
raz nie pozwalał. 

Wsiadł do powoziku i natychmiast Ru- 
da, podniecona zachęcającym okrzykiem, pu- 
ściła się galopem z miejsca. Bas Rouge na- 
leżał także do wycieczki, bo zobaczywszy go 


jna drodze, pan zawołał do niego: „Driot 
przyjeżdża, Bas Rouge! Chodź na spotka- 


nie!* — i kndłaty piesek, podobny do mło- 
dego wilka, w wesolych podskokach towarzy- 
szył swemu panu. 

Wkrótee dojechali do Challons, a stam- 
tąd prosto udali się na dworzec kolei, odda- 
lony o jeden kilometr od miasta. Ludzie, wi- 
dząc ubranego odświętnie dzierżawcę, jadące- 
go paradnym ckwipażem, mówili: „Jedzie po 
swego chłopca, to widać! Miał on swoje 
zmartwienia, ale teraz dostanie ma się także 
kapka szezęścia!* 

Nie mogące zostawić samej klaczy, któ- 
ra była bardzo ognista, Lumineau zajechal 
aż na samo podwórze dworea kolejowego i 
wysiadając stanął przy konia. Widział przed 
sobą szyny znikające w kieranku Roches, te 
same szyny, któreini znikł jeden z jego sy- 
nów, a któremi z% chwilę drugi wróci do 
Frommentićre. 

Nie długo czekał. Lokomotywa wpadła 
na stacyę świszeząc przeraźliwie. Dzierżawea 
walczył jeszcze z przerażoną klaczą, gdy pierw- 
si podróżni ukazali się na dziedzińcu, mie- 
szezanie z Ohullons, marynarze na urlopie, 
kupey ze stron różnych a za nimi piękny 
strzelec afrykański, szezupły, % czapką na þa- 
kier, z zakręconymi w górę blond wąsikami, 
który jelnym rzutem oka objął dziedziniec, 
uśmiechnął się i biegł z obwartemi ramiony. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nitarnej i filantropijnej działalności Towarzy- 
stwa. — Historya powstania Towarzystwa jest 
jeszcze bardzo świeża. Oto w r. 189% zawisła 
nad Lwowem groza cholery, gmina chcąc się 
godnie przygotować na przyjęcie groźnego WTO- 
ga, nieść rychłą pomoe chorym i mieć najdo- 
kładniejsze sprawozdania dzienne, urządziła w 
gmachu ratuszowym nieprzerwaną służbę lekar- 
ską. Praktyka wykazała, że nie tylko w wy- 
padkach cholerycznych lecz i w przeróżnych in- 
nych wypadkach nagłego zasłabnięcia wzywano 
pogotowie a działalność jego okazała się nader 
zbawienną. — Powstała tedy myśl urządzenia 
stałej stacyi ratunkowej ma wzór wiedeńskiej. 
Dla poinformowania się udano się do zarządu 
ochotniczego Towarzystwa ratunkowego w Wie- 
dniu a znaleziono tam nie tylko radę i cenne 
wskazówki, lecz także bardzo wydatne poparcie 
materyalne. Mianowicie Ś. p. br. Jaromir Mundy, 
dusza wiedeńskiego Towarzystwa ratankowego, 
oświadczył, że gotów jest przybyć do Lwowa, 
aby na miejscu dać wskazówki co do urządze- 
nia stacyi a także bezinteresownie ofiarować w 
darze dla miasta Lwowa całe pierwsze urzą- 
dzenie tej stacyi, wiedeńskie bowiem Towarzy- 
stwo ratunkowe poczuwa się nie tylko do obo- 
wiązku niesienia pomocy, ale zarazem do pie- 
lęgnowania idei „niesienia pomocy bliźnim“ 
wszędzie, gdzie dobroczynność ogółu nie może 
zapewnić takiej instytucyi bytu trwałego. — Miasto 
Lwów skorzystało z tej pomocy, a ówczesny 
prezydent dr. Edmund Mochnacki w czasie po- 
bytu w Wiedniu osobiście porozumiewał się z 
dr. Mnadym. 3 

Nie łatwą sprawą był wybór odpowied- 
niego lokalu w gmachu ratuszowym ; wreszcie 
jednak usunięto i tę trudność, wybito w tym 
celu osobne drzwi w północnym narożniku gma- 
chu i lokal urządzono. Prawdziwy dobroczyńca 
cierpiącej ludzkości, dr. Mundy, który jak wia- 
domo, w kilka lat później w przystępie grani- 
czącego z obłąkaniem rozstroju nerwów samo- 
bójczą śmiercią zakończył życie — przybył do 
Lwowa, wziął osobiście udział w pracach około 
urządzenia stacyi i przyspieszenia jej otwar- 
cia, poczem też w d. 8 maja 1898 r. stacyę 
otwarto. 
3 Na tem miejscu należą się tak wspomnia- 
nemu inicyatorowi przyjętej już dziś ogólnie i za 
pożyteczną uznanej instytucyi, jak: wogóle wie- 
deńskiemu ochotn. Towarzystwu ratunkowemu 
życzliwe wspomnienie i słowa wdzięczności za 
ich udział w utworzeniu instytucyi takiej w na- 
szem mieście. —- Z otwareiem jednak stacyi ra- 
tunkowej nie skończyły się jeszcze troski o jej 
byt; oprócz bowiem pierwszego urządzenia, trze- 
ba było zapewnić młodej instytueyi stały dochód, 
dający gwarancye dalszego powodzenia, tudzież 
zorganizować służbę całą. Na tem miejscu na- 
leży wspomnieć o istotnie uznania godnych za- 
sługach prezesa Towarzystwa, dr. Edwarda Stroy- 
nowskiego, który zabiegami swymi zdołał zape- 
wnić byt pożytecznej instytucyij, w chwilach 
przesileń nie szezędził jej sam pomocy, a zawsze 
od chwili jej powstania, czuwał i czuwa nad 
normalnem, odpowiadającem celowi funkcyono- 
waniem stacyi ratunkowej. Tutaj także miejsce 
wspomnieć o wielkiej ofiarności gminy miasta 
Lwowa; dbała o dobro swych mieszkańców nie 
opuściła ona instytucyi ani na chwilę i dając 
jej roczną subwencyę, oraz lokal i parę koni do 
dyspozycyi, umożliwiła jej byt. Z materyalnem po- 
parciem pospieszyli nadto : Sejm i gal. Tow. „Czer- 
wonego krzyża“, a wreszcie także publiczność lwow- 
ska, nie poskąpiła instytucyi ani moralnego ani 
materyalnego poparcia, jakkolwiek byłoby rzeczą 
bardzo pożądaną, ażeby większa niż dotychczas 
liczba członków przysiępowała do Towarzystwa, 
dając mu swemi wkładkami (po 2 korony na 
rok) możność materyalnego utrwalenia i rozwi- 
nięcia się. Wszakże na 150.000 mieszkańców 
Lwowa, zaledwie 741 poczuło się do obowiązku 
przystąpienia do humanitarnego Towarzystwa ! 

Początkowo, służbę w stacyi pełniło gro- 
no lekarzy, którzy starali się być o ile możno 
ści w lokalu, lecz organizacya nieprzerwanej 
służby była na razie niemożliwą. Skorzystano 
tedy z pomocy, ofiarowanej "Towarzystwu przez 
słuchaczy lwowskiej akademii weterynaryjnej, a 
gdy we Lwowie powstał wydział lekarski chę- 
tnie przyjęto pomoc uczniów tego wydziału. Wie- 
lostronna jednak i nader odpowiedzialna służba 
lekarska na stacyi ratunkowej, często w najtru- 
dniejszych warunkach spełniana, wymaga nie- 
zwyklej wprawy, bystrości i pewności siebie w 
zarządzeniach oraz t. zw. rękoczynach, potrze- 
buje więc koniecznie pracy lekarzy, dających 
zupełną gwarancyę, że powierzone ich opiece o- 
soby, które nagle zapadły na zdrowiu lub do- 
znały nieszczęśliwego wypadku, z całą pewno- 
ścią beda odpowiednio zaopatrzone. Dlatego jest 
to w historyi Towarzystwa wielkim postępem, 
że od lat czterech pełnią na stacyi ratunkowej 
służbę tylko dyplomowani lekarze, a pełnią ją z 
ogromną sumiennością i poświęceniem. Z pośród 
grona tych lekarzy należy wymienić zmarłego 
w r. z. sekretarza Towarzystwa dr. D. Hell- 
manna, który pracował dla instytucyi z praw- 
dziwem poświęceniem, dopóki przedwczesna śmierć 
nie wydarła go społeczeństwu. Obeenie jest se- 
kretaraem Towarzystwa i rozwija żywą działal- 
ność dr. Karol Hajsig. 

Nie myślimy wdawać się tu w statysty- 
czne wyliczenie wypadków, w których Towa- 
rzystwo ratunkowe pospieszyło z pomocą cho- 
rym, tej pomocy potrzebującym. Warto jednak 
zaznaczyć, że cyfra reczna wypadków zwiększa 


się stale i to w takim stopniu, iż gdy pierwsza 
serya 10.000 wypadków zakończyła się w maju 
r. 1897, a więc po ezteroletniem istnieniu To- 
warzystwa, druga serya dobiegła już do końca 
obeenie, a więc w trzech latach. Na 20.000 
wypadków wzywano w dzień 14.084 razy, w 
nocy 5916; kobiet, którym Towarzystwo przy- 
szło z pomocą, było 6032, dzieci 1846, a męż- 
czyzn — 11.978; na tak wielką cyfrę składają 
się w pierwszym rzędzie wypadki nieszczęśliwe 
w czasie pracy, jak przy budowlach i t. d. Sa- 
mobójstw przez cały czas siedmioletniego istnie- 
nia Towarzystwa było 835; przy pożarach fun- 
kcyonowała stacya 89 razy. Ciekawą jest ru- 
bryka „fałszywych alarmów*: wynosiła ona 
najwięcej w r. 1895 bo 129 wypadków — by- 
ło to w czasie, kiedy jeszeze nie miano zaufa- 
nia de potrzeby i pożyteczności Towarzystwa. 
Obecnie potrzebę i pożyteczność tę uznano już 
ogólnie, w szczególności także uznają ją i niższe 
warstwy ludności, a w skutek tego też rubryka 
„fałszywych alarmów* w r. z. wskazuje już tyl- 
ko 19 wypadków. 

Towarzystwo zrosło się już z miastem i 
ludność jego uważa stacyę ratunkową za insty- 
tucyę stałą i niezbędną. W tem też leży siła 
przyszłego rozwoju instytucyi, której należy 
tego rozwoju życzyć: „Szezęść Boże!*. 


— Z Wiednia donoszą dzienniki, że wczo- 
raj rano przybyła tam hrabina Lonyay wraz z 
mężem, by udać się do Kalksburga, gdzie przez 
jakiś czas zamieszka Hr. Lonyay chce być w 
pobliżu Córki, Najd. Arcyksiężniczki Elżbiety, 
która przepędzi lato w Laxenburgu. 

Hrabstwo Lonyay udają się na letnie ty- 
godnie do Ostendy. 

Były ochmistrz Dworu Cesarzewiczowej- 
Wdowy, hr. Chołoniewski, załatwiwszy wszystkie 
sprawy, związane z jego dawniejszym urzędem, 
miał wczoraj wieczorem opuścić Wiedeń i udać 
się do dóbr swoich w Mościskach. 


— Z Uniwersytetu. P. Karol Gwidon 
Rajmund Skrowaczewski, rodem z Antonin na 
Wołyniu, otrzymał na Uniwersytecie lwowskim 
stopień doktora praw. 

— Piękną uroczystość obchodzić bę- 
dzie w sobotę, dnia 19 b. m., Uniwersytet Ja- 
gielloński. Odbędzie się mianowicie uroczystość 
wręczenia odnowionego dyplomu doktorskiego 
JE. Julianowi Dunajewskiemu, z okazyi 50 ro- 
cznicy otrzymania pierwszego dyplomu. 


— Walne zgromadzenie członków klu- 
bu c.k. urzędników poczt i telegrafów odbędzie 
się dnia 19 b. m. 6 godzinie 8 wieczorem w 
lokalu własnym przy ul. Kopernika 80. Na po- 
rządku dziennym: Zagajenie; sprawozdanie wy- 
działu; sprawozdanie komisyi szkontrującej; wy- 
bór prezesa, wiceprezesa i członków wydziału; 
unormowanie wkładek miesięcznych; wnioski wy- 
działu; wnioski członków. 


— Jubilensz Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. Byli słuchacze Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego zamieszkali w Warszawie, z okazyi 
500 rocznicy założenia tej sławnej Szkoły, wy- 
szłą zbiorowy telegram na cześć Wszechnicy i 
tym sposobem, nie mogąc wziąć osobistego udziału 
w uroczystym obchodzie, złożą dowód, że Alma 
Mater Jagiellonica wiąże ich serdecznie i że 
wdzięczni są dla niej za wiedzę, jaką ze skarb- 
nicy jej czerpali. 

tł Mieczysław Chamski-Dzikowski, 
jedeu z najstarszych dziennikarzy lwowskich, 
umarł po krótkiej chorobie w 59 roku życia. 
Był to człowiek utalentowany, co zresztą prze- 
bija się aż nadto wyraźnie w jego komedyach, 
grywanych na wszystkich scenach polskich, jak 
„Zdrowi i pokaleczeni*, „Odgrzewana miłość*, 
oraz w doskonałej, a nigdzie dotąd nie wysta- 
wionej jednoaktówce „Ou“. Cięte pióro odczuć 
się dawało również w niezliczonych artykułach, 
rozrzuconych hojnie po rozmaitych pismaeh, ko- 
respondencyach do Wieku i Głosu Narodu 
it.d. S.p. Chamski posiadał głębsze wykształ- 
cenie i gdyby mu losy nie ciskały bezustannie 
pod nogi cierni i kamieni, z pewnością praca 
jego daleko większy pożytek przyniosłaby spo- 
łeczeństwu. Nieboszczyk redagował rozmaite wy- 
dawnictwa peryodyczne, z których ostatnim był 
Tygodnik Narodowy; osierocił żonę, syna i 
córkę, poślubioną p. Edmundowi Kolbuszow- 
skiemu. 


(2) Staraniem Związku polskich gimna- 
stycznych "Towarzystw sokolich odbędzie się w 
czasie wakacyjnym zwykły kurs nauczycielski 
dla gimnastyki we Lwowie, a obok niego dla 
uauczycieli ukwalifikowanych do udzielania nauki 
gimnastyki, kurs gier i zabaw w Krakowie. 


(2) Z wynalazków. Na wystawie pary- 
skiej przedstawić zamierza M. Pilar wynaleziony 
przez siebie motor do jazdy na kole, który zrobi 
istny przewrób w tej dziedzinie, jeżeli to co o 
nim donoszą, okaże się prawdziwem. Cały przy- 
rząd wielkości kawałka rury karabinowej, wa- 
żacy 2 klgr. a kosztujący 50 marek, da się 
umieścić nizspostrzeżenie w każdym bi- lub try- 
cyklu a za cenę 114, feniga wieść eyklistę cały 
kilometr. Raz naładowany przyrząd wystarczyć 
ma na jazdę 100 klm. długości, przyczem nie tylko 
nie wydaje niemiłej woni, jak to bywa przy mo- 
torach benzynowych i innych, lecz i owszem, 
wedle zapewnień p. Pilara, wydziela gazy 0 na- 
der miłym zapachu. Se non e vero. 


== Schwytanie oszusta. Sygnalizowany 
niedawno oszust, czy też fałszerz Vitale Sal- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 17 maja 1900. 


vatore recte Salvatore Giarezzo ze Sanpietro-Poste, 
w prowincyi Messina, schwyłany został w Ara- 


dzie, gdzie wymienił w kantorze 4 sztuki fał- 
szywych bankuotów 500-lirowych. 


<= Q] sznurków korali wartości 300 
K., wykradziono z pomieszkania Annie Makow- 
skiej pod 1. 26 ulica św. Teresy. 


== Samobójstwo przez powieszenie się 
na pasku na drzewie w ogrodzie przy ul. Zie- 
lonej, popełnił wezoraj Oleksa Pełynio, pastuch 
u J. Schirmera przy ul. Torosiewicza, lat 28 
liczący ze Starego Jażowa. Jak sprawdzono, pasł 
on rano krowy swego służbodawcy; w czasie 
drzemki pastucha krowy samopas chodzące za 
wyrządzoną szkodę zajął sąsiad, poczem Pełynio 
umknął i prawdopodobnie z obawy kary tar- 
gnął się na życie. 


== Sprytny złodziej. Powtarzającą 
się kilkakrotnie sztuczkę wykonał wczoraj 
20-letni młodzieniec blondyn o małym wąsiku : 
Zgłosiwszy się do domu zarządcy drukarni Udzia- 
łowej zapowiada w jego imieniu, że ten z po- 
wodu pewnego posiedzenia na obiad nie przyj- 
dzie, prosi natomiast o przesłanie przez niego 
czarnego garnituru. Pani domu uwierzyła skła- 
dnym słówkom i wydała garnitur, gdy jednak 
niebawem sam zarządca jawił się w domu, oszu- 
stwo: wydało się. Oszusta poszukują. 


— Zjazd maturzystów gimnazyum 
III w Krakowie. Odnośnie do dobrowolnie 
powziętego zamiaru zawiadamia się wszystkich 
kolegów, którzy w r. 1890 zdawali egzamin doj- 
rzałości, że zjazd koleżeński, zamiast 20 czerw- 
ca, odbędzie się 5 czerwca b. r. W przypuszcze- 
niu, że wielu kolegów zechce uczestniczyć w uro- 
czystościach jubileuszowych Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, obraliśmy ten dzień jako najstosowniej- 
szy. Punkt zborny przed gmachem byłego gi- 
mnazyum III o godzinie 10 rano. 

Wszelkie zgłoszenia uprasza się przesłać 
na ręce kolegi dr. Fr. Mussila, Kraków, Kar- 
melicka 15. 

Dr. Stanisław Okęcki. Dr. Franciszek Mussil. 


— Z Krakowa donoszą: W sprawie 
przytrzymanego tu złodzieja w wielkim stylu, 
Tomaszewskiego, policya. wykryła łup jego kra- 
dzieży, mianowie masę sreber, które przywiózł 
z sobą do Krakowa. Po srebrach tych spodzie- 
wają się władze dojść, gdzie i na czyją szkodę 
operował Tomaszewski, wreszcie kim jest wła- 
ściwie. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Z Łańcuta 
donoszą nam: Dnia 13 b. m. o godzinie pół do 
11 chłopak 12-letni pastuch z folwarku Albigo- 
wy. mieszkający na Klemensinie, pasąc krewy od 
granicy Kraczkowy rozpalił ogień, a gdy dle 
zawrócenia krów oddalił się od ognia, stejącego 
tamże 7-letniego chłopca podczas silnego wiatru 
ogarnął ogień i spalił tak, że ubiegłszy zale- 
dwie kilka kroków umarł na miejscu. Parobek 
folwarczny zawiadomiony o tem, przyszedłszy na 
to miejsce, znalazł go martwego i przeniósł jego 
zwłoki do mieszkania czeladnego na Klemensi- 
nie. Dochodzenia sądowo-karne wdrożono. 


— 70-letni jubileusz kapłaństwa. 
Jak donosi Vaterland, obchodzono w niedzielę 
d. 6 b. m. niesłychanie rzadką uroczystość w 
opactwie Kanoników regularnych lateraneńskich 
w Neustift koło Brixen. Wicedziekan opactwa, 
ks. Benedykat Paldel, mający blisko 94 lat, ob- 
chodził 70 rocznicę otrzymania święceń kapłań- 
skich. Uroczyste nabożeństwo w tym dniu cele- 
brował książę bisknp brixeński, Szymon Aichner 
sam już 84-letni staruszek, a kazanie wygłosił 
ks. dziekan z Brunneck, mający lat 80, a któ- 
ry sam ongi sługiwał jako ministrant jnbilato- 
wi. Ten ostatni cieszy się zadziwiającą Świeżo- 
ścią i czerstwem zdrowiem; okularów zgoła nie 
używa, podobnie jak i laski, a w pożyciu towa- 
rzyskiem ujmuje sobie każdego swą serdeczno- 
ścią i uprzejmością. 


(z) Guma. Rodak nasz, p. Dybowski, 
dyrektor ogrodn botanieznego w Paryżu, przed- 
stawił francuskiej Akademii sprawozdanie 
o wyrobie doskonałej gutaperki z rośliny „Eu- 
camia“, której ojczyzną są północne Chiny. 
Roślina ta daje się bardzo dobrze hodować 
w klimacie umiarkowanym, a ogród botani- 
czny paryski posiada ją w kilku okazach. 
Rząd francuski zamierza hodować „Eucomię 
na wielkie rozmiary, co tem bardziej jest 
rzeczą usprawiedliwioną, że ceny gumy, tego 
tak obszerne zastosowanie mającego artykułu 
podskoczyły obecnie niezmiernie. 


— Przepowiednie Falba na drugie 
półrocze 1900 roku nie są zbyt pocieszające. 
Na lipiec zapowiada Falb pogodę bardzo zmien- 
ną: rtęć w termometrze podnosić się i spadać 
będzie gwałtownie. Od 1 do 5 lipca padać będą 
ulewne deszeze, od 10 do 15 również, pomiędzy 
16 a 19 przechodzić będą burze, od 26 do 81 
stała niepogoda. Dzień 12 lipca ma być dniem 
krytycznym pierwszego rzędu i sprowadzi burzę 
z nawalnicą. Sierpień będzie przeważnie chłodny. 
Od 1 do 5 kilkakrotuie będą burze, 10 ma być 
dniem krytycznym pierwszego rzędu, 0d 12 do 
17 i od 22 do 27 radzi Falb nie rozstawać się 
z parosolem; 25 będzie dniem krytycznym dru- 
giego rzędu z burzą pierwszego rzędu; Falb 
ostrzega, aby w dniu tym nie czyniono wycie- 
czek w góry. Wrzesień zapowiada równie raptowne 
zmiany temperatury. z wyjątkiem kilku dni pię- 
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knej i stałej pogody; w ostatnim tygodniu Falb 
każe obawiać się silnych burz i wezbrania wód. 
Horoskop przepowiedni na czas wakacyi i żniw 
byłby bardzo smutny, lecz dodaje nam tylko 
otuchy to, że Falb często się myli. Natomiast 
w październiku mamy mieć 20 dni pogodnych, 
i dopiero w drugiej połowie miesiąca nastąpią 
ulubione przez Falba burze i ulewne deszcze. 
Dzień 8 pażdziernika wszakże ma być dniem 
krytycznym pierwszego rzędu. Listopad ma być 
pogodny tylko w pierwszym i trzecim tygodniu; 
parę razy spadnie śnieg. Pierwszy tydzień gru- 
dnia będzie suchy, w następnych naprzemiany 
padać mają deszcze i śniegi, na 22 przypada 
dzień krytyczny drugiego rzędu, potem kilka dni 
suchych i nakoniec nowe stulecie rozpocząć mamy 
deszczem i śniegiem. 


— W sprawie zbrodni chojniekiej do- 
noszą dzienniki niemieckie w dalszym ciągu: 

We wtorek przesłuchiwano żonę inspektora 
szkolnego Rohdego w sprawie jej chustki, ozna- 
czonej literą „A“, znalezionej w pobliżu miejsca, 
gdzie znajdowała się głowa Wintera. Pani Rohde 
zeznała, że chustka w niewytłómaczony sposób 
zginęła jej od dłuższego czasu. Przesłuchiwano 
także sekretarza poczty Rahmela, który często 
przechadzał się po łąkach, na których znaleziono 
głowę Wintera, był tam także w Wielki czwar- 
tek. Zdaniem p. Rahmela, głowy w dniu tym 
jeszcze tam być nie mogło, gdyż byłyby ją wy- 
tropiły dwa psy polowe, które miał z sobą. Wy- 
kazało się teraz, że koszule, które znaleziono w 
okolicy Piły, nie są koszulami Wintera. 

Jeden z dzienników szląskich donosił one- 
gdaj w osobnym dodatku: „Dentysta Wimmert 
zrobił ciekawe odkrycie, że Winter zmarł u pe- 
wnego dentysty (Gutha), który konsultując go, 
zadał mu zbyt wielką dozę środków odurza- 
jących. Z obawy kary ów dentysta ciało po- 
ćwiartował i pojedyńcze części jego ponsuwał. 
Wimmert doniósł już o tem prokuratoryi i wła- 
dzom w Chojnicach“. 

Geselliger nazywa tę wiadomość niegodzi- 
wością, rewizya odbyta bowiem u deutysty Gutha 
wykazała jego niewinność. 


— Nowa wyprawa Nansen'a. Fridtjof 
Nansen, w celu uzupełnienia swoich badań nad 
Oceanem Północnym, urządza w lecie r. b. ekspe- 
dycyę na wody norweskie. Celem tej podróży 
będzie dokładne zbadanie fizycznych i biologi- 
cznych własności morza Norweskiego, oraz jego 
głębin pomiędzy Norwegią a Irlandyą, Jan 
Mayern i Szpitzbergiem. Nansen żywi nadzieję, 
że mając nowe dobre narzędzia, będzie mógł do- 
kładnie oznaczyć temperaturę, oraz wagę wody 
morskiej na wszelkiej głębokości. Dla Nansen'a 
rozultaty tych badań dlatego będą cenne, że uzu- 
pełnią i objaśnią badania, dokonane podczas 
ekspedycyi na „Framie* do bieguna północnego. 


Notatki liieracko-artystycZn, 


0 filozofii i filozoficznych naukach. 
Prof. Maurycy Śtraszewski wyjaśnia w zacyto- 
wanej rozprawie przedewszystkiem znaczenie wy- 
razu „filozofa“, pierwotnie w Grecyi a potem w 
świecie chrześcijańskim i w wiekach średnich, 
oraz zmiany, jakim pojęcie to ulegało w nowo- 
żytnym ruchu umysłowym aż do obecnych cza- 
sów. Następnie zajmuje się autor przedmiotem 
filozoficznych badań i stanowiskiem filozofii w 
organizmie wiedzy a dalej szczegółowem zada- 
niem filozofii i podziałem nauk flozoficznycu, 
Autor podaje w zakończeniu także zestawienie 
nauk filozoficznych w jednym obrazie. 


Monachijska doroczna wystawa w kró- 
lewskim pałacu kryształowym zostanie otwarta, 
jak zwykle, 1 czerwca. Tegorcezna wystawa za- 
powiada się świetnie, gdyż teraz już nadchodzi 
mnóstwo deklaracyj od artystów miejscowych i 
zagranicznych, jako też od całych grup i korpo- 
racyj, które w roku ubiegłym osobno występo- 
wały. Do nowoprzybywających należy Stowarzy- 
szenie artystów sztutgardzkich, grupa artystów 
frankfurekich i weneckich. Grupa artystów glas- 
gowskich, która w roku zeszłym nie brała udziału, 
tym razem wystawić zamierza cenną kolekcyę. 


Balasits i Fierich. Założonego na wiel- 
kie rozmiary dzieła prof. Bałasitsa i Fiericha : 
„Nauka o sądach cywilnych i procedura cywil- 
na* wyszła świeżo część I tomu I, zawierająca 
dalszy ciąg tego tomu mającego objąć : „Wstęp. 
Sądy cywilne i strony procesowe" w opracowa- 
niu prof. dr. Fr. X. Fiericha. Według programu 
wydawnietwa, jeszcze w ciągu r. b. wyjdzie 
cześć III tego tomu, zawierająca zakończenie nauki 
o sądach, poczem w roku 1901 wydaną będzie 
część IV „Nauka o stronach i ich zastępcach*; 
co się zaś tyczy tomu drugiego, który opracowuje 
prof. Balasits, to część I tego tomu: „Czynności 
procesowe. Zajstnienie i rozwój stosunku proceso- 
wego“ wyjdzie w jesieni b. r., dalsze zaś ciągi 
w r. 1901 i 1902. 

Karta dedykacyjna, dołączona do wydanej 
świeżo części, objaśnia, że dzieło to poświęcone 
zostało Uniwersytetowi Jagiellońskiemu w jego 
roku jubileuszowym. 


u. 


Repertoar teatru hr. Skarbka. 

Dziś, we środę po raz pierwszy „Sądy Boże“, 
sztuka w 4 aktach Wilhelma Feldmana. 

We czwartek po' raz ostatni „Boccacio“, 
opera komiczna w 3 aktach Suppego. Benefis, 
ostatni i pożegnalny występ p. Ireny Bohuss. 

W piątek po raz drugi „Sądy Boże“, sztu- 
ka w 4 aktach W. Feldmana. 

W sobotę po południu o pół do 4 „Kontrolor 
wagonów sypialnych*, krotochwila w 3 aktach 
Aleksandra Bissona. 

W sobotę o pół do 8 wieczorem po raz 
pierwszy (wznowienie) „Nitouche“, operetka w 
4 aktach Hervego z panną Schuppówną w roli 
tytułowej. 

W niedzielę o pół do 4 po południu „Cio- 
tka Karola*, krotochwila w 3 aktach Tomasza 
Brandowa z p. Walewskim w roli tytułowej. 

Najbliższemi nowościami będą: areyzabawna 
4-aktowa krotochwila z francuskiego M. Ordon- 
neau i Grenet Dancourt p. t. „Javaraja”, i 
sensacyjna sztuka z angielskiego Jenes Barreta 
p. t.: „Lygia“ osnuta na temacie prześladowania 
chrześcian za Nerona. 


Juiles Uni. Jagjelotsiego 
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Dokładny wykaz osób, które z okazyi 
500-letniego jubileuszu Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego otrzymały doktorat honoris causa 
jest następujący : 

Doktorat św. teologii: 1. Emin Mieczy- 
sław Ledóchowski, kardynał-prefekt Kongre- 
gacyi de propaganda fide. 2. Eminencya Lu 
cyd M. Parocchi, kardynał wicekanclerz św. 
Kościoła. 3. Eminencya Adolf L. A. Perraud, 
kardynał-biskup w Autun. 4. Ekse. dr. Jan 
z Kozielska Puzyna, tajny radca, książę - bi- 
skup krakowski. 5. Ekse. Edward Likowski, 
tytularny biskup poznański. 6, Ekse. Henryk 
Kossowski, tytularny biskup we Włocławku. 
7. Dr. Herman Zschokke, prałat, radca dwo- 
ru, b. prof. uniwersytetu wiedeńskiego. 8. Dr. 
Franciszek Laurin, radea dworu, b. prof. uni- 
wersytetu wiedeńskiego. 9. Dr. Ernest Com- 
mer, prof. uniwersytetu we Wrocławiu. 10. 
Dr. Ludwik Duchesne, dyrektor Ecole de Ro- 
me. 1i. Dr. Joachim Józef Berthier, Domi- 
nikanin, prof. uniwersytetu we Fryburgu. 12. 
Dr. Karol de Smedt, Bolandysta z Zakonu 
00. Jezuitów. 18. Dr. Stanisław Kujot, pro- 
boszez w Grzybnie, prezes „Towarzystwa na- 
ukowego w Toruniu“. ` 

Doktorat prawa: 1. Dr. Antoni Randa, 
radca dworu, prof. czeskiego uniw. w Pradze. 
2. Dr. Paweł Violett, prof. w Ecole dəs char- 
tes w Paryżu. 3. Dr. Rudolf Dareste, członek 
trybunału kasacyjnego w Paryżu. 4. Dr. Al- 
fred Marschał, prof, uniwersytetu w Cambrid- 
ge. 5. Dr. Ludwik Renauld. prof. uniwersy- 
tetu w Paryżu. 6. Dr. Fryderyk W. Maitland, 
prof. uniwersytetu w Cambridge. 7. Dr. Wła- 
dysław Holewiński, prof. uniw. w Warsza- 
wie. 8. Ekse. dr. Leon Biliński, b. minister, 
gubernator Banku austro-węg. 9. Dr. Karol 
Teodor Inama-Sternegg, prezydent centralnej 
komisyi statystycznej w Wiedniu, szef se- 
keyjny. 10. Dr. Ferdynand Regelsberger, 
prof. uniwersytetu w Góttingen. 11. Dr. Bo- 
rys Czyczeryn, b. prof. uniw. i burmistrz 
Moskwy. 12. Dr. Włodzimierz Spasowicz b. 
prof. uniw. w Petersburgu. 18. Dr. Ludwik 
Górski, ces. ros. podkomorzy w Warszawie. 
14. Ekse. Dr. Leon hr. Piniński, namiestnik 
Galicji. 

Doktorat medycyny: 1. Dr. Ignacy Bara- 
nowski, b. prof. Uniw. w Warszawie. 2. Dr. 
Włodzimierz Brodowski, b. prof. Uniwersy- 
tetu w Warszawie. 8. Dr. Henryk Hoyer, 
b. prof. Uniwersytetu w Warszawie. 4. Dr. 
Zygmunt Laskowski, prof. Uniwersytetu w 
Genewie. 5. Dr. Marceli Neneki, kierownik 
Instytutu chemicznego w Petersburgu. 6. Dr. 
Heliodor Swięcieki, kierownik kliniki położni- 
czo- ginekologicznej w Poznaniu. 7. Dr. Ja- 
rosław Hlava, prof. czeskiego Uniwersytetu 
w Pradze. 8. Dr. Mikołaj Wasiljewicz Skli- 
fassowski, b. prof. Uniwersytetu w Moskwie. 
9. JE. dr. Gwidon Baccelli, minister oświaty 
we Włoszech. 10. Dr. Józef Lister, prof. w 
Kings College w Londynie. 11. Dr. Emil 
Roux, b. kierownik Instytutu Pasteura w Pa 
ryżu. 12. Dr. Rudolf Virchov, prof. Uniwer- 
sytetu w Berlinie. 


Doktorat filozofii: Dr. M chał Bobrzyń- 
ski, Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
we Lwowie. 2. Dr. Dominik Oomparetti, se- 
nator królestwa włoskiego. 3. Dr. Yves De- 
lage, prof, Uniw. w Paryżu. 4. Wilbelm Har- 
tel, Minister oświaty w Wiedniu. 5. Dr. 
Leopold Wiktor Delisle, dyr. biblioteki na- 
rodowej w Paryżu, 6. Dr. Henryk Denifie, 
Dominikanin, archiwaryusz Watykanu. 7. Dr. 
Paweł Dubem, prof. Uniw. w Bordeaux. 8. Dr. 
Julian Dunajewski, b. Minister finansów. 
9. Dr. Ernest Dümmler, tajny radca rządowy 
w Berlinie. 10. JE. Roland bar. Bótvos, b. 
minister, prezydent węgierskiej Akademii 
umiejętności. 11. Dr. Jan Gebauer, profesor 
czeskiego Uniwersystetu w Pradze. 12. Dr. 
Józef Hlavka, prez. czeskiej Akademii umie- 
jętności, członek Izby panów. 18. Dr. Wa- 
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trosław Jagič, radca Dworu, prof. Uniwersy- 
tetu w Wiedniu. 14. Feliks Klein, prof. Uni- 
wersytetu w Göttingen. 15. Dr. Nikodem 
Kondakow, b. prof. Uniwersytetu w Peters- 
burgu. 16. Dr. Karol Krumbacher, prof. Uni- 
wersytetu w Monachium. 17. Dr. Juliusz Kuhn, 
prof. Uniw. w Halle. 18. Książę Tadeusz Lu- 
bomirski z Warszawy. 19. Władysław Łuszcz- 
kiewicz, dyr. Muzeum narodowego w Krako- 
wie. 20. Dr. Szymon Newcomb, prof. Uniw. 
w Baltunore. 21. JE. Konstanty hr. Nigra, 
ambasador włoski na Dworze wiedeńskim. 
22. Adolf Eryk Nordenskjöld, intendent Mu- 
zeów państwowych w Sztokholmie. 23. Ale- 
ksander Pypin, historyk w Petersburgu. 24. 
Dr. William Ramsay, prof. Uniw. w Londy- 
nie. 25. Henryk Sienkiewicz w Warszawie. 26. 
Dr. Henryk Struve, prof. Uniw. w Warsza- 
wie. 27. Dr. Edward Suóss, prof. Uniw. w 
Wiedniu. 28. Dr. Tadeusz Wojciechowski, 
prof. Uniw. we Lwowie. 29. Abraham Bre- 
dius, dyr. galeryi obrazów w Hadze. 80. Ra- 
dovan Koszuticz, prof, Uniw. w Belgradzie. 
81. Dr. Józef John Thomson, prof. Uniwer- 
sytetu w Uambridge. 

Z Krakowa donoszą dalej w sprawie 
jubileuszu: Grono profesorów szkoły sztuk pię- 
knych w Krakowie ofiarowuje Un:wersyteto- 
wi z powodu jubileuszu piękną tablicę pa- 
miątkową wykonaną w bronzie, pomysłu prof. 
Wyczółkowskiego i Laszczki. Tablica ta bę- 
dzie umieszezona na ścianie podwórza Colle- 
gium Jagellonicum naprzeciwko tablicy ju- 
bileuszowej, ofiarowanej przez miasto Kra- 
ków. 

Prezes Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich p. Liberat Zajączkowski bawi obecnie 
w Krakowie, celem porozumienia się z komi- 
tetem jubileuszowym co do udziału dzienni- 
karstwa polskiego w obchodzie i zorganizowa.- 
nia biura prasy. 

Uniwersytet w Upsali (Szwecya) wy- 
delegował na jubileusz dr. Heralda Gabryela 
Hjarne, profesora historyi, który imieniem 
swego Uniwersytetu wręczy adres i złoży ży- 
czenia Wszechnicy krakowskiej. Uniwersy- 
tet w Montpellier zapowiedział przysłanie 
adresu. 

Z Uniwersytetu czeskiego w Pradze 
przybywają: Rektor Gebauer i profesorowie : 
Dr. Józef Tuinpach, dr. Jarostaw Goll, dr. Ja- 
romir Czelakowsky i dr. Jarosław Hlava. Z Uni- 
wersytetu wiedeńskiego przyjedzie dodatkowo 
też prof. dr. Edward Sućss. 


Politechnikę lwowską reprezentować bę- | 


dzie rektor dr. Niementowski; Towarz. ludo- 
znawcze dr. F. Kreek, a Tow. im. Szewezeńki 
dr. A. Kolessa. 

Z gimnazyum brzeżańskiego przybyw 
p. dr. T. Garlicki, az gimnazyum TV. we Lwo- 
wie dr Korneli Heck. 

Zgromadzenie krakowskiej starszyzny 
cechowej postanowiło ofiarować Uniwersyte- 
towi księgę pamiątkową i srebrny wieniec. 
Cechy wezmą z chorągwiami udział w uro- 
czystym pochodzie do kościoła N. Panny Ma- 
ryi. Osebno eeeh introligatorski złoży Uni- 
wersytetówi ozdobnie oprawne „Album stu- 
diosorum+. 

* z * 


Dzienniki donoszą, że podczas niedziel- 
nego cercle, przy przyjęciu Delegacyi austrya- 
ckiej, przemówił Najj. Pan także do dr. Wei- 
gla, mianowicie powiedział: Panowie będzie- 
cie mieli w Krakowie wzniosłą uroczystość 
Uniwersytetu? Na co dr. Weigel odpowie- 
dział: Tak jest, dnia 7 czerwca obchodzimy 
500-'etnią rocznicę odnowienia Wszechnicy 
krakowskiej przez króla Jagiełłę. Monarcha 
zapytał: zy liczycie panowie na wielu 
obcych? — Dr. Weigel: Ze'wszystkich stron 
świata zapowiedziani są goście. — Najj. Pan: 
To pięknie i to Mnie cieszy. 


NE U WPG PNE 


Lwów, 16 maja. 

Na wczorajszej popołudniowej rozprawie 
zeznawał najpierw św. Śliwiński, syn Ś. p. 
Owiklińskiej z pierwszego małżeństwa. Z zeznań 
jego okazało się, że matka nigdy nie wyjeżdżała 
z kraju, a tembardziej w r. 1868 do Wiednia. 
Matka świadka uskarżała się i martwiła się 
tem, że podpisała hr. Castiglione pismo, stwier- 
dzające nieprawdę i że niepotrzebnie musi ze- 
znawać w sądzie. 

Z kolei zeznawała jako świadek Walerya 
Niewiadomska, krawezyni, która mieszkała 
przez dłuższy czas z Załuską, przedtem zaś za- 
jęta była w tej samej pracowni w której była 
Załuska. Hrabinę Castiglione poznała przez Za- 
łuską, gdyż kilka razy Załuska naprawiała 
„rozmaite stare fatałaszki* hr. Castiglione. — 
O namawianiu Załuskiej przez hr. Castiglione 
do fałszywych zeznań świadek nie nie wie. Za- 
łuska, według dalszych podań świadka, choro- 
wała bardzo często tak, że czasem była prawie 
bezprzytomna. W czasie gdy mieszkał świadek 
z Załuska, Załuska miała różę w głowie. 

Dalszy świadek Józef Altenberg, agent 
policyjny, był używany przez adwokata Buresza 
do stwierdzenia rozmaitych okoliczności i wy- 
szukania świadków potrzebnych do obecnej spra- 
wy i w tym względzie składa zeznania. 


Z kolei zeznaje Marya Załuska, kraw- 
czyni, siostra oskarżonej Antoniny Załuskiej, 
która co do swej siostry korzystała z dobro- 
dziejstwa prawa. Zeznając co do osoby hr. Ga- 
stiglione, oświadcza świadek, że hrabinę zna, 
lecz nie wie nic o całej sprawie. 

Franciszek Załuski, ojciec oskarżonej 
Antoniny, w zeznaniach swych podaje, że eórki 
swej Antoniny od 22 lat nie widział i nic nie 
wie o tem, czy córkę jej namawiał ktoś do fał- 
szywych zeznań. 

Prokurator państwa zrzeka się odczytania 
zeznań hr. Potockiej, gdyż okoliczności podane 
w jej zeznaniach są negatywne, a zostały stwier- 
dzone już zeznaniami świadka p. Szczerbiekiego. 

Obrońca dr. Daisenberg stawia wniosek o 
wezwanie na świadka Maryi hr. Potockiej na 
okoliczności, że nieboszczyk Roman ks. Sangu- 
szko zostawił kilka testamentów, i że w jednym 
z nich zapisał 90.000 zł. hr. Castiglione. Da- 
lej na okoliczność, że zmarły książę miał sto- 
sunki z hr. Castiglione i że świadkowie zezna- 
jący w procesie cywilnym korzystnie dla hr. 
Potockiej udawali się do niej po zapłatę, 

Wreszcie dr. Daisenberg powołuje na 
świadka dr. Czarnika, adwokata krajowego, któ- 
ry ma stwierdzić, że Załuska będąc u niego, 
potwierdziła, iż zeznania jej złożone w procesie 
cywilnym są prawdziwe. 

(Tymczasem hr. Castiglione chodząc po 
sali przeszkadza swem mówieniem tokowi roz- 
prawy. Gdy woźny sądowy ją uspokaja, woła 
hr. Castiglione wymachując rękami: „Idź, 
marsz !“). 

Następnie odczytano zeznania kilku jeszcze 
świadków, które nie wiele przyczyniają się do 
wyświetlenia sprawy, dalej świadectwa co do 
majątku i moralności obu oskarżonych. 

Po półgodzinnej przerwie odmówił Try- 
bunał żądaniu obrońcy adw. dr. Daisenberga o 
zawezwanie do rozprawy na świadków Maryi 
hr. Potockiej i adw. dr. Ozarnika. 

Na tem zakończono postępowanie dowodo- 
we, poczem przewodniczący radca Gołkowski od- 
czytał pytania, na które mają dać odpowiedź 
sędziowie przysięgli : 

I. Pytanie główne: „Czy oskarżona An- 
tonina Załuska winną jest, że w zamiarze wy- 
rządzenia Państwu szkody w jego prawie wy- 
miaru sprawiedliwości, a Maryi z ks. Sangu- 
szków hr. Potockiej szkody materyalnej kwotę 
50 koron a nawet 600 koron przewyższającej 
wobee e. k. Sądu krajowego cywilnego we Lwo- 
wie dnia 17 sierpnia 1897 w sprawie Anny Z 
Ostoja Kotkowskich hr. Castiglione przeciw Ma- 
ryi hr. Potockiej o zapłacenie 42.000 zł. z pn. 
złożyła świadomie fałszywe zaprzysiężone świa- 
dectwo. 

Il. Pytanie dodatkowe na wypadek za. 
twierdzenia pytania pierwszego głównego: Czy 
oskarżona Antonina Załuska dopuściła się czy- 
nu, pierwszem pysaniem głównem objętego, 
wskutek nieodpornego przymusu. 

IIL.- Pytanie główne: Czy oskarżona Anna 
hr. Castiglione winną jest, że czyn zbrodniczy 
Antoninie Załuskiej w pytaniu I. głównem za- 
rzucony, poradą i nauczaniem urządziła i ro0z- 
imyślnie spowodowała i do tem pewniejszego speł - 
nienia takowego przykładała się, tudzież, że na- 
przód porozumiała się z nią względem udziału 
w zysku i korzyści. 

IV. Pytanie główne: Czy oskarżona Anna 
br. Castiglione winną jest, że od roku 1888 aż 
do 17 sierpnia 1897 starała się o fałszywe 
świadectwo, mające być w sądzie złożonem przez 
Albinę 1 v. Śliwińską 2 Y. Ćwiklińską w spo- 
rze jej przeciw Maryi hr. Potockiej o zapłacenie 
42.000 zł. a. w. z Pn. 

Po odczytaniu pytań zabrał głos prokura- 
tor Państwa, celem uzasadnienia oskarżenia , 
wniesionego przeciw hr. Castiglione o zbrodnię 
namawiania do fałszywych zeznań w sądzie 
świadków: $. p. Uwiklińską i obecnie na ławie 
oskarżonych zasiadającą Załuska, W przemowie 
swej stwierdził prokurator Państwa, że zarówno 
pożyczka, udzielona rzekomo przez hr. Castiglio- 
ne ks. Romanowi Sanguszcee, jak również cała 
niby afera miłosna ks. Sanguszki z hr. Casti- 
glione pochodzą z krainy baśni. Udowodnionem 
zostało następnie przez świadków do rozprawy 
powołanych, że hr. Castiglione namawiała Za- 
łuskę i Uwiklińskę do fałszywych zeznań. 

Go do Załuskiej zaznaczył prokurator, że 
przyznała się ona ze skruchą do złożenia 
fałszywego Świadectwa w. sądzie, jednak nie 
można uważać, jakoby działała pod wpływem 
nieprzepartego przymusu psychicznego, gdyż 
przymus ten podczas rozprawy niczem nie zo- 
stał stwierdzony. 

Z kolei w dłuższej przemowie obrońca Za- 
łuskiej dr. Dwernieki uzasadniał twierdzenie, że 
oskarżona działała pod przymusem psychicznym, 
wywieranym na nią od lat kilku przez hr. Ca- 
stiglione. Przedstawił Załuską nie jako oszustkę 
lecz jako ofiarę oszustwa. Załuska, zdaniem 0- 
brońcy, wzbudziła już litość w prokuratorze Pań- 
stwa a i w innych wzbudzić musi. Wykazywał 
dalej dr. Dwernicki rozmaite sposoby, jakich 
używała hr. Castiglione, celem nakłonienia Za- 
łuskiej do fałszywych zeznań. Nie tylko prośba- 
mi, ale i przekleństwami i groźbami kryminałem 
zmusiła ją wreszcie do tego, że Załuska pod 
wpływem nieodpornego przymusu złożyła w są- 
dzie pod przysięgą fałszywe świadectwo. 

Nawet ludzie bezstronni, jak adwokat Bu- 
resch i adjunkt sądowy Zacharyasiewicz zauwa- 
żyli podczas rozprawy, że Załuska znajduje się 


pod wpływem hr. Castiglione. Z całego procesu 
cywilnego i karnego wynika, że hr. Castiglione 


jest „babą kutą na cztery nogi“ ipod wpływem , 


takiej „baby“ musiała Załuska działać wbrew 
swej lepszej woli. 

Na tem o godzinie 8 minut 15 odroczył 
przewodniczący rozprawę do dzisiaj rana do go- 
dziny 9. 

Na dzisiejszej rozprawie porannej przema- 
wiał obrońca hr. Castiglione, adw. dr. Daisen- 
berg, który usiłował udowodnić, 
Sanguszko rzeczywiście pozostawał w stosunkach 
zażyłych a hr. Castiglione i że ta ostatnia po- 
życzyła mu 100.000 fr. 

Po przemówieniu obrońcy dr. Daisenberga, 
które trwało około 2 godzin, odroczył przewodni- 
czący o godzinie 12 min. 45 rozprawę do go- 
dziny 3 po południu. 


KUSPOBARSPKO | KANDEL 


Krajowa niższa szkoła rolnicza w Du- 
błanach. Szkoła ta ma na celu kształcenie 
niższych urzędników gospodarczych (dozorców 
i pisarzy) : 

„ Cheący wstąpić do tej szkoły jako uczeń, 
powinien : 

1. Najdalej do końca maja b. r. wnieść 
do Wydziału krajowego na ręce dyrekcyi kraj. 
szkół rolniczych w Dublanach koło Lwowa, 
podanie z lołączeniem : 

a) metryki urodzenia, udowadniającej, 
że kandydat ukończył 16 rok życia, 

b) świadectwa szkolnego z ukończenia 
szkoly ludowej i odbycia nauki dopełniającej 
z dobrym postępem, 

e) świadectwa moralności i dotychczaso - 
wego zatrudnienia, wystawionego przez wła- 
ściwego duszpasterza i zwierzchność gminną, 

d) świadectwa ubóstwa lub pisemnego 
zobowiązania się rodziców lub opiekunów, po- 
ręczającego regularną wypłatę należytości za 
utrzymanie. 

2. O przyjęciu ostatecznem decyduje 
orzeczenie lekarza zakładowego i wynik egza- 
minu wstępnego. 

Uczniowie niezamożni mogą być umie- 
szczemi na koszcie funduszu krajowego, inni 
płacą 224 złr. rocznie za zupełne utrzymanie. 

Nauka trwa trzy lata. Lepiej przysposo- 
bieni i zdolmiejsi uczniowie, mogą ukończyć 
szkołę w dwóch latach. 

Każdy wstępujący do zakładu, powinien 
być zaopatrzony w dostateczną bieliznę. 


„ Cukrownie, w Gralicyi wschodniej. 
Dzienniki donoszą z Tarnopola, że w sai Ra- 
dy powiatowej odbył się tam zjazd rolaików 
z całego Podola — około 100 osób - w 
sprawie założenia cukrowni. Postanowiono roz- 
winąć najpierw propagandę, celem zachęce- 
nia rolników podolskich do obrócenia odpo- 
wiednich obszarów ziemi pod uprawę bura- 
ków. Zadanie to poruczono komitetowi, w któ- 
rego skład weszli pp.: Lityński, Korytowski 
Niemientowski, Kierski, Cieński i Fedorowicz. 


Budapeszt, 16 maja. Przy wczorajszen 
ciągnieniu węgierskich losów premiowych głó- 
wna wygrana 200.000 koron padła na seryę 
5676 nr. 19, druga wygrana 20.000 koron 
na seryę 11.064 nr. 1, trzecia 10.000 koron 
na seryę 5655 nr. 45. 

Przy odbytem wczoraj ciągnieniu 4 pre. 
losów węgierskiego banku hipotecznego kre- 
dytowego główna wygrana 70.000 koron pa- 
dła na seryę 1299 nr. 97. 


Wiedeń, 16 maja. Targ zbożowy. ( Kursu 
w koronach i po 50 klg.) Pszenica na wiosne 


(do 15 maja) —'— do —'—-, na maj-czerwiec 
8-10 do 8:12, na jesień 8-27 do 8:48. Żyto 
na wiosnę (do16 maja) —*—, na maj-czer- 


wiec 7-82 do 7:36, na jesień 749 do 7-50. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5:85 do 5:86, 


na czerwiec-lipiee —*— do ——, na lipiec- 
sierpień 5'96 do 598, na sierpień-wrzesień 
—'—, na wrzesień-październik —' — do—'—. 


Owies na wiosnę (do 15 maja) —'—, na maj- 
czerwiec 5'42 do 544, na jesień 562 do 
5:63. Rzepak na sierpień-wrzesień 1330 do 
13:40. Olej rzepakowy na kwiecień-maj 5450 


do 35:50, na wrzesień-grudzień —'— do 
——. Tendencya: silna. — Pogoda: po- 
chmurno. 


Budapeszt, lógo maja. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
na maj 775 do 7:76, na październik 7:98 
do 8:—, Żyto na maj 6 85 do 6'90, na paździer- 
nik 708 do 7:09. Owies na maj 5'02 
do 5:08, na październik 527 do 528. 
Kukurudza na maj 5'48 do 5-49, na lipiec 
5:57 do 558. Rzepak na sierpień 18:— do 
1310. Oferty na pszenicę: dostateczne. Chęć 
kupna: słaba. Tendencya: spokojna. Pogoda : 
pochmurno, ciepło. 

Berlin, 16go maja. Banknoty austrya- 
ekie (podług obliczenia procentowego) 8450; 
Spirytus 49-70. 
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Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 27:60 do 27:30, loco Ořomu- 
niee 26— do 2620, loco bBerno-Wiedeń 
26— do 26:20, za czerwiec loco Aussig 2770 
do 27:80. Cukier w kostkach: prima 5475 
do 64'—, secunda 8425 do 8450. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 41:80 do 
42-20. — Nafta kaukaska: tramsiio Tryest 
13:50 do 14—, galicyjska przeźroczysta 
38:50 do 3950. Ceny w koronach. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 1ógo maja. Pszenica gotowa 
15-20 do 16:—, pszenica na termina — — do 
——, żyto gotowe18*— do 12:50, żyto na 
termina = — do ——, owies obroczny go- 
towy 1l— do 12—, owies na termina —— 
do ——, jęczmień pastewny 10-50 do 11—, 
jęczmień browarniczy 12— do 13—, groch 
do gotowania 14:50 do 28—, wyka 13:25 do 
do I4:—, nasienie lniane —— do ——, na- 
sienie konopne —'— do , bób —— 
do ——, bobik 11:20 do 12:—, hreczka 18:— 
do 19 —, koniczyna czerwona galicyj ska —'— 


. 


do ——, biała —:— do —:—, tymotka 
—— do —'—, szwedzka —— do — —; 
kukurudza 18— do14—, nowa —— do 
——, chmiel stary —— do — —, Rowy za 
— kilo —— do —=, rzepak 21o do 


2250, groch pastewny 11-50 do 1%*—. 


Spirytus Zoco za 50 litr. gotowy 17:50 
do 18-—, na termin 16:75 do 17:50, waran- 
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OSTATNIA POCZTA 


Przy wczorajszym wyborze uzupełniają- 
cym posła do Rady państwa z miast Stani- 
sławów - Tyśmienieca oddano razem głosów 
1853. Wiekszość absolutna 937. P. Paweł 
Stwiertnia otrzymał 1186 głosów i został 
wybrany posłem. Dr. Adam Doboszyński o- 
trzymał 654 głosów, reszta głosów rozstrze- 
lona. W szczególności stosunek głosów był 
następujący: W Stanisławowie głosowało 1169 
z tego otrzymał p. Stwiertnia 660, dr. Dobo- 
szyński 522, 6 głosów rozstrzelonych. — 


W 'Tyśmienicy na 664 głosujących otrzymał 


p. Siwiertnia 526, p. Doboszyński 132, sześć 
kartek byłe próźnych. 


Najd. Arcyksiążę Ferdynand Karol w 
przejeździe do Madrytu, przybył w niedzielę 
incognito, pod nazwiskiem hrabiego Burg do 


Paryża, gdzie wieczorem był na przedstawie- 


nin L'Aiglon Rostanda. W poniedziałek zwie- 
dzał Jego Ces. i Król. Wysokość wystawę a 
wieczorem tegoż dnia udał się w dalszą 
drogę. N a 

P. Prezydent Ministrów był w niedzielę 
na audyencyi u Najj. Pana w Budapeszcie, 
a przez poniedziałek i wtorek zabawił jeszcze 
w stoliey Węgier a to, jak twierdzą dzienniki, 
dla rokowań z bawiącymi w Budapeszcie z po- 
wodu sesyi delegacyjnej posłami do Rady 
państwa, oraz w celu rokowań z Rządem wę- 
gierskim o sprawach bieżących. 


Z Pragi donoszą, że onegdaj odbyło się 
tam zgromadzenie czesko-radykalnego stron- 
nictwa, na którem przewodniczył pos. Baxa. 
Na zgromadzeniu tem przyjęto jednogłośnie 
rezolucyę, potępiającą projekt ustawy języko- 
wej i domagającą się od posłów jak najostrzej 
obstrukcji. 

Również w poniedziałek odbyło się w 
Pradze zgromadzenie przemysłowców czeskich, 
na którem przemawiał pos. Brzeznovsky. Ze 
względu na sytuacyę, uchwalili przemysłowcy 
wezwać klub młodoczeski, by wytrwał w ob- 
strukcyi także w obec noweli do ustawy prze- 
mysłowej. 


Izba deputowanych sejmu węgierskiego 
przyjęła wczoraj w trzeciem czytaniu ustawę 
o kontyngencie rekrutów, poczem rozpoczęła 
dyskusyę nad zaprowadzeniem podatku giel- 
dowego. 


W rezydencyi prymasów węgierskich 
Ostrzyhomiu utworzył się komitet dla urzą- 
dzenia aroezystości dziewięciowiekowego ju- 
bileuszu zaprowadzenia na Węgrzech katoli- 
cyzimu. Komitet uchwalił udać się z prośbą 
do ks. prymasa, aby przechowywana w ba- 
zylice budzyńskiej prawa ręka św. Stefana 
mogła być przeniesioną do Ostrzychomia i 
tam wystawioną na widok publiczny. Równo- 
cześnie mają być urządzone wielkie pielgrzymki 
do tej relikwii. W  Ostrzyhomiu spodziewają 
się przybycia na tę uroczystość Najj. Pana. 


Pielgrzymi wielkopołscy przybyli zeszłej 
soboty o godzinie 6 i pół wieczorem do Rzy- 
mu. Oczekiwał ich tam ks. biskup dr. Likow- 


ski i odprawił w niedzielę na intoneyę piel- } dłego, nie brak także doniesień o rozprzęże- ; wyższych urzędników do Berlina z osobną mi- 
grzymki Mszą św. Ojciec św. przyjmował | nia i demoralizacyi oddziałów boerskieh, co syą wręczenia orderu. 


pątników zaraz w niedzielę o godzinie 11 
i pół przed południem. 

Dzienniki wloskie, zwłaszcza katolickie, 
rozpisują się szeroko o obu pielgrzymkach 
polskich, z Gaiicyi i ze Szląska, oraz z Wiel- 
kopolski; — tak n. p. Voce della Verità i 
H. Pellegrino; opisują one przy tej sposo- 
bności stroje naszego ludu oraz Stroje naro- 
dowe. 


Z Konstantynopola telegrafują do Pester 
Lloydu: W zeszłą sobotę austro-węgierski 
attaché wojskowy pułkownik baron Giesl od- 
płynął na paroweu Lloyda „Aurore“ do Tra- 
pezuntu, skąd uda się w podróż po Armenii 
i Kurdystanie, celem studyowania tamtejszych 
stosunków. Ponieważ baron Giesl pomimo na- 
legań nie otrzymał na tę podróż irade sul- 
tańskiego, przeto połicya usiłowała przeszko- 
dzić jego wyjazdowi. Zajście to wywołało tem 
większe zdumienie w kołach dyplomatycznych, 
iż austro-węgierski ambasador br. Calice po- 
siada u sułtana znaczne względy. Domyślają 
się tu intryg ze strony jednego z państw za- 
granicznych, któremu zależało na tem, aby 
niedopuścić tak dokładnego znawcy Turcyi i 
sumiennego obserwatora, jakim jest br. Giesl, 
do bliższego rozpatrzenia stosunków w pomie- 
nionych prowineyach. 


Wystawa nawet zeszła na drugi plan 
w obec rezultatu wyboru do rady munieypal- 
nej Paryża! To dosyć powiedzieć, aby nabrać 
wyobrażenia o doniosłości tego wypadku i 
wrażeniu jakie wywarł on w całej Francji. 
Nie da się zaprzeczyć, że gabinet poniósł 
ciężką klęskę. Paryż przeszedł do opozycji, 
wybierając większość nacyonalistyczno-monar- 
chiczną. Nie pierwszy to raz i zapewne nie 
ostatni. Paryż zawsze głosował opozycyjnie; 
do pewnego zatem stopnia zmniejszałoby to 
wagę dokonanych wyborów, ale z drugiej 
strony nie trzeba zapominać, że właśnie od 
stu przeszło lat Paryż narzucał zawsze Fran- 
cyi swoją politykę, swoje zapatrywania i wo- 
lę. W tem leży punkt obecnej sytuacyi. 


W skutek zwycięstwa nacyonalistów przy 
wyborach do paryskiej Rady miejskiej oma- 


wiają dzienniki ewentualność upadku gabi- 


netu Waldeck - Rousseau. W żadnym jednak 
razie nie mogłoby to nastąpić przed 22 maja, 


w którym to dniu rozpoczyna się na nowo se- 
sya francuskiej Izby. Rząd powołuje się na 


to, iż na prowineyi wszędzie zwyciężyli kan- 
dydaci republikańscy. Dzienniki nacyonalisty- 


czne sławie natomiast zwycięstwo w Paryżu. 


Przy wyborach w Paryżu główne ha- 


sło agitacyjne stanowić miała historya o rze- 
komem uprowadzeniu pani Gyp (hrabina Mar- 


tel), znanej autorki. Hrabina Martel zniknęła 
na dwa dni, a następnie dziennik: antisemi- 
ekie przyniosły wiadomość, iż uprowadzili ją 
trzej nieznajomi ludzie. Sama hrabina Mar- 
tel opowiada historyę tę tak, iż kiedy chciała 
wejść na zgromadzenie nacyonalistów, zbli- 
żyło się do niej trzech ludzi nieznajomych, 
którzy ofiarowali się z powodu ścisku wpro- 
wadzić ją drugą stroną gmachu. Po wyjściu 
na ulicę, nieznajomi wtrąciłi ją do ezekają- 
cego już powozu, zarzucili na głowę chnstkę 
i odjechali. Po przeszło godzinnej — jak są- 
dzi — jeździe znalazła się gdzieś na WSI, 
gdzie wprowadzono ją do jakiegoś domu i Z0- 
stawiono zamkniętą w pokoju. Odchodząc, 
oświadczył jeden z tych, którzy ją uprowa- 
dzili, iż za godzinę dostanie obiad, — Hra- 
bina Martel po odejściu owych ludzi skręciła 
z prześcieradła sznur, wyrzuciła przez okno 
materac i spuściła się po sznurze na mate- 
rac poczem schroniła się do parku; następnie 
wydrepawszy się przez wysoką bramę po dłu- 
giej wędrówce doszła do miasta, — Dzien- 
niki republikańskie uważają całe to opowia- 
danie za bajkę wymyśloną na użytek wybo 
rów. Podobno hrabina Martel obecnie twier- 
dzi, że już nic nie wie o tej historji. 

Nowa większość paryskiej Rady guin- 
nej przygotowuje wielkie demonstracye dla 
Marchanda i Deroułóda. 

Urzędowe sprawozdanie o wyborach mu- 
nicypalaych stwierdza sukces stronnictw re- 
publikańskich w szeregu większych miast, jak 
w Lille, Lyon, Nimes, St. Ktienne, Mont- 
pellier, Tours, Poitiers; Nantes, Rochefort, 
Bourget i Besançon. 


Wedle informacyi Politische Correspon- 
deng, sprawa znanego zatargu pomiędzy Tur- 
cyą a Stanami Zjednoczonymi Północnej Ame- 
ryki nie posunęła się dotąd uni krok naprzód 
ku załatwieniu. Punkt ciężkości przeprowa- 
dzonych rokowań spoczywa w Waszyngtonie. 
W Konstantynopolu mają niezłomną nadzieję, 
że powiedzie się załatwić zatarg ugodowo. 


Lord Roberts w zwycięskim swym po- 
chodzie zajął już drugą z rzędu stolicę Oranii, 
Kroonstad. Boerowie nie usiłowali nawet sta. 


oddanie Kroonstadu bez walki zdawałoby się 
potwierdzać. Według nadeszłych do Brukseli 
prywatnych wiadomości z Pretoryi, na osta- 
tnieia posiedzeniu „Volksraadu* czyniono Kri- 
gerowi gwałtowne wyrzuty, że przez swój 
upór wywołał nieszczęście 'Transvaaln. Krt- 
ger miał kilkakrotnie w oburzeniu opuszczać 
salę cbrad. Wiadomość o zajęciu Krooustadu 
wywołała w Pretoryi wielkie wzburzenie. 

Także i w Natalu powiodło się Angli- 
kom: mianowicie gen. Buller przeszedł przez 
przesmyki gór Biggar i zajął Dundee. 

Times donosi z Laurenco-Marquez, że 
prezydent Krüger kazał sobie przepowiadać 
przyszłość pewnej holenderskiej wróżee. Wró- 
żba opiewa: „Pokój będzie zawarty dnia 13 
czerwca; Kriiger umrze w trzy miesiące pó- 
Źniej*. Ta przepowiednia miała wywrzeć wiel- 
kie wrażenie na Kriigerze. W całym Londy- 
nie budzi ta anegdota wielkie zajęcie. 

Dzienniki angielskie z wielkiemi po- 
chwałami wyrażają się o szybkości pochodu 
Robertsa. Obawiają się one wszakże, aby prze- 
dnie straże marszałka nie zostały przez Boe- 
rów odcięte i osaczone. Wyrażają również oba- 
wę, aby Boerowie, stojący na wschód od Tha- 
banchu i Ladybrand, nie zajęli Anglikom ty- 
łów. 
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Wiedeń, 16 maja. Prorektor Uniwer- 
sytetu Wiesner wydał obwieszczenie do stu- 
dentów zawiadamiające, że Ministerstwo 0- 
światy przyjęło dymisyę rektora i jemu (pro- 
rektorowi) poruczylo tymczasowe sprawowa- 
nie funkeyj rekiorskich. Prorektor wzywa 
studentów, aby spokojnem zachowaniem się 
umożliwili rychły powrót stosunków normal- 
nych. 

Wiedoń, 16 maja. Zwołana przez mi- 
nisterstwo handlu ankieta w sprawie kredytu 
dla przemysłu drobnego odbyła wczoraj dwa 
posiedzenia, na których przesłuchiwano eks- 
pertów z Czech, Morawii, Szląska, Galicyi i 
Bukowiny. Jako eksperci szląscy przesłuchani 
zostali : przewodniczący związku szląskich Sto- 
warzyszeń przemysłowych, Glatter i właści- 
ciep garbarni z Opawy, Bitter ; z Galicyi wi- 
ceprezydent miasta Lwowa (inchciński, czło- 
nek Wydziału krajowego dr. Wereszezyński, 
poseł dr. Binder z Krakowa i sekretarz Izby 
handlowej i przemysłowej w Brodach, dr. 
Rittel; z Bukowiny profesor Uniersytetu radea 
Dworu Kleinwaechter. Dalszy ciąg obrad an- 
kiety odbędzie się 17 b. m. 

Wiedeń, 16 maja. Doroczne zebranie 
gremium kupców wiedeńskich przyjęło jedno- 
głośnie rezolucyę wypowiadającą żywe zado- 
wolenie z programu rządowego. Dalej wypo- 
wiedziało głębokie ubolewanie z powodu 
przeszkód stawianych przeprowadzeniu nie- 
odzownych reform oraz oczekiwanie, że wszy- 
stkie interesowane czynniki starać się będą o 
ich popieranie. 

Rzym, 16 maja. Agencya Stefaniego 
donosi, że dziś pojawi się dekret, odraczający 
parlament włoski. 

Belgrad, 16 maja. Na podstawie le- 
karskiego świadectwa przywieziono skazanego 
onegdaj na 11 lat ciężkiego więzienia Tan- 
sZanowieza z więzienia do szpitala. 

, Paryż, 16 maja. Generalny austryacki 
komisarz wystawowy szef sekeyi dr. Exner 
zaprosił członków jury celem ukonstytuowa- 
nia się na środę 23 b. m. do Paryża. Roz- 
dzielenie nagród odbędzie się prawdopodobnie 
14 lipca. 

Paryż, 16 maja. Wczoraj w południe 
wszczął się pożar w suterenach gmachu elek- 
tryeznego na wystawie. Szkody wyrządzone 
są nieznaczne. 

Paryż, 16 maja. Wczoraj odbyła się 
w pałacu elizejskiem rada gabinetowa, w któ- 
rej wziął udział również minister wojny Gal- 
lifet, zdrów już zupełnie. Prezydent ministrów 
Waldeck Rousseau zakomunikował wynik wy- 
borów municypalnych, twierdząc, iż przedsta- 
wia się on w ogólności dla stronnictw repu- 
blikańskich pomyślne. , 

Paryż, 16 maja. Nowo wybrani człon- 
kowie rady miejskiej nacyonaliści udali się 
do Dóroulśdea do San Sebastian. 

Madryt, 16 maja. Najd. Arcyksiążę 
Ferdynand Karol przybył tu. | 

Konstantynopol, 16 maja. Doniesie- 
nie o rzekomem zajściu, które iniało nastąpić 
z powodu podróży austro - węgierskiego attachć 
wojskowego, pułkownika barona Gies!a do Ar- 
menii, do rossyjskiego obszaru granicznego, 
polegają na nieporozumieniu. Według zwy- 
czaju stosowanego przy podróżach członków 
ambasad, udał się baron Giesl łodzią wojenną 
okrętu stacyjnego „Taurus“ na okręt Lloyda 
„Aurora“, co tym razem dało powód do nie 
uzasadnionych pogłosek; baron „Giesl otrzy - 
mał nawet od ambasadora rossyjskiego przy- 
Jazne listy polecające. f 

Konstantynopol, 16 maja. Sułtan na- 


wić poważniejszego oporu, — a obok wiado- | dał niemieckiemu następcy tronu order Im- 
mości o zamiarze ich walczenia dalej do upa- !tiaz z brylantami. Wkrótce uda się jeden z 


Anglia i Transvaal, 


~ 


Londyn, 16 maja. Biuro Reutera do- 
nosi do Brandsdnft na wschód od Tabanchu 
13 b. m.: Okręg Ladybrand zupełnie już jest 
opuszczony przez nieprzyjaciela, który znajduje 
się obecnie w bliskości Lindley. 

Londyn, J6 maja. Generał Buller te- 
legrafuje, że wczoraj obsadził Glencoe. 

Londyn, 16 maja. Daily Mail dono- 
si z Laurenzo Marquez: Podług doniesień z 
Pretoryi, pułkownik Baden-Powell 
poddał w niedzielę przed połud- 
niem Mafeking. Pułkownik Boerów Snee- 
mann donosi, iż zabrał pułkownika Ba d en- 
Powella wraz z 900 ludźmi do nie- 
woll. 

Londyn, 16 maja. Generał Buller te- 
legrafuje z Kempsfarm pod datą b. m.: Z do- 
byliśmy Dundee. 2500 Boerów udało 
się wczoraj do Glencoe. 

Londyn, 16 maja. Biura Reutera 
donosi z Kroonstadu pod datą wczorajszą : 
Podług nadeszłych tu wiadomości Boerowie 
wszystkie swoje siły wojenne koneentrują nad 
rzeką Vaal. Nieprzyjaciel opuścił stanowiska 
swoje w górach Biggars, jakoteż na połu- 
dniowej i zachodniej granicy, Przypuszczają, 
że około 2000 Boerów orańskich zgromadzo- 
nych jest nad rzeką Vaal. Przywrócenie linii 
kolejowej aż do Kroonstadu prawdopodobnie 
do czwartku zostanie ukończone. Prowianto- 
wanie odbywa się w zupełnym porządku. Woj- 
sko i konie mają dosyć zapasów. Stan zdrowia 
wojsk jest wyborny. 

Londyn, 16 maja. W obszernym ra- 
porcie generała Bullera o pochodzie przez 
góry biggarskie powiedziano, że Buller ma- 
szerował szlakiem z Helpmakaar, a pułkownik 
Bethuen i generał Hildgard szlakiem z Elands- 
laagte. Wspólne operacye trwały od 11 do 
14 b. m. Boerzy po bardzo słabym oporze o- 
puścili silne swe stanowiska. 

Londyn, 16 maja. Wedle doniesienia 
z Laurenzo Marquez, nadeszła tam pochodzą- 
ca ze źródła boerskiego wiadomość, że Boerzy 
zajęli w zeszłą sobotę Mafeking, zostali jednak 
zaatakowani i obsaczeni przez Anglików. — 
Boerzy mieli 7 zabitych i 17 rannych, An- 
glicy ponieśli rzekomo bardzo dotkliwe straty. 

Londyn, 16 maja. Lord Roberts tele- 
grafuje, że podług doniesienia komendanta 
Baden Powella z dnia 7 b. m., w Mafeking 
wszystko dobrze. Febra coraz się zmniejsza 
garnizon jest jak najlepszej myśli. Zapasy 
żywności wystarczą jeszcze do 10 czerwea. 

Londyn, 16 maja. Morning Post do- 
nosi z Kroonstadu 14 b. m.; Boerowie od- 
byli radę wojenną w Lindley na której po- 
stanowił, że Harrismith należy, wszelkiemi 
siłami dopóty utrzymać, dopóki to będzie mo- 
żliwem. 

Kapstadt, 16 maja. Dotychczas nie ma 
urzędowego potwierdzenia pogłoski, że wojska 
angielskie, które szły na odsiecz Mafekingu, 
przybyły do Vryburg. 

Lizbona, 16 maja. Obiega pogłoska, 
że prezydent Kriiger wezwał konsula portu- 
galskiego do opuszczenia Transvaalu. 

Nowy Jork, 16 maja. Zawinął tu 
okręt, na którego pokładzie znajduje się mi- 
sya Boerów. 


Tełegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 16 maja 1900. Zamknięcie 
gieldy (Schlusscourse). Godzina % minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 722:—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 726:—, 
Akcye Anglobanku 28650, Akcye Unionban- 
ku 589'—, Akcye Landesbanku 444—, Akcye 
Bankvereinu 51850, Akcye Bodeneredit 929: —, 
Akeye gslicyjsk. Banku hipotecznego —'—' 
Azcye Kolei państwowych 637:—, Akeye Ko- 
lei Południowej 109 —, Akcye Tramway A) 
858'—, Akcye Tramway B) 345:—, Akcye 
Kolei Klbethal 469—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej, 62:40, Akeye Kolei Czerniowie- 
ckiej 540:-—, Akcye Alpiny 518—, Akcye 
Rima Muranyi 579'—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 2085—, Akcye Fabryki broni 
868'—, Akeye Tureckie tytoniowe 296:—, 
Obligacys węgierskiej indemnizacyi 92:20, 
Renta majowa 97:85, Austryacka Renta koro- 
nowa 97 —, Węgierska Renta koron. 91:80, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 9230, 
4 pre. Listy Banku krajowego 98:50, 4%, pre. 
l. Listy Banku krajowego 99:50, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 92: —, 4'/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 169—. 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 96:10, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 9270, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-—, Losy tureckie 11450, 
Marki 11825, Ruble 256 25. 


iw c ba m 5 0 7, 7. 
Odpowiedzialny redakter Adam K rechowiecki. 


Nadesłane. 


Prywatne kursa gimnaż, | realno 


zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich klas 
gimnaz. i realnych. — Korepetycye dla ucz- 
niów publicznych gimn. i real. Do matury gimn. 
i real. krótsze i dłuższe ku'sa dla wszystkich (pań 
i panów) A. Strzelecki, b. nauczyciel gimn. 
Franc. Józefa i szkoły realnej we Lwowie, ul. Zie- 
lona 1. 5, I. p. (stacya tramwaju elektr) Zgło- 
szenia od 3 do 5 po połudn. 


SANATORYUM 
(Dom zdrowia) 


Dr. Eugeniusza Wajgla, we Lwowie, przy 
ul. Hausnera 1. 11, telefon nr. 678, przyjmuje 
chorych na stały pobyt celem leczenia wszel- 
kich ehorób, z wyjątkiem zaksźnych i umy- 
słowych. Bliższe wiadomości udziela zarząd. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. galic. ake. 


Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi. 


60 000 koron, 15.000 koron i 12.000 koron s 
` główne wygrane loteryi na korzyś 
inwalidów, które po cdtrąceniu 29 pre. w gotówce 
zostanie wypłacone. Zwracamy uwagę szan. naszych 
czytelników, że I. ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 
19 maja 1900. 


Do zupełnego usunięcia nagniotków. Odna- 
leźć środek, który bezpośrednio działa na nagniotki, 
takowe zupełnie niszczy bez uszkodzenia ciała i nie 
sprawiając bolu, był do dziś dnia jeden z najwię- 
e j poszukiwanych i życzeniem wszystkiech cierpią- 
cych na nagniotki. Srodek taki został już wynale- 
ziony (t. j Salieyleollodium) przez aptekarza 
Radlauera w Berlinie. Srodek ten usuwa w zu- 
pełności nagniotki i zatwardzenia skórne bez jakie- 
gokolwiek bolu. Cena flaszki z penzelkiem 40 cnt. — 
Ostrzega się bezwartościowemi naśladownietwami. 
Z e 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 16 maja 1500 


HOTELIMPERIAL 
A. Bocheński z Krakowa, Dr. Fischler ze 
Stanisławowa, K. Łępkowiez i T. Onufrowiez z 
Warszawy, O. Smoliński z Odessy, N. Kaczorowski 
z Roman, W. Zawilski z Gracu, Z. Krzysztow z Jass, 
K. Paczkowski z Agram. 


| Pociągi 
posp.| osob. 


6 


Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środzowo-europejskim). 


o godzinie 


Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 


Z 
Z 
z Krakowa. 
Z Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej. 


Z 
z Janowa (od 7/, do */ę w niedziele i święta). 


czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 
Z Brzuchowie (od **/; do *'/s). 
e Janowa (codziennie od 1/5 do */) 


Przeworska i Rozwadowa. 

Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, 
resmezó. 

Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa. 


na dworzec „Podzamcze 


j Z Podwołoczysk, Tarnopola. 


Z Tarnopola. 
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


" n » n 


n n ” ” 


przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] 


Ę Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od *js do 39/9). 
Z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu. * 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. | 


Brzuchowie, (od 13/6 do *5/» w niedzielę i święta). 


Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- 


Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 


Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. 
| 


Potutor, Kó- 


Pociągi 


Do 
Do 


Do 


Do 


Do 
Do 
Do 
Do 


Do 


Do 
Do 


Do 
Do 


9:42 


Do T 
Do S 


odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego] | 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
Itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 


3 Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berli rowa, S: z 
A Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. Do Brzuchowie, (od 1il 80 op A zniej a 
| Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec. BI Do Ł j i 
i so. 2 o Lawocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 680| Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 
Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. i 6:35 | Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 8:30 Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Lubaczowa 
Ł Brzuchowie, (codziennie od */; do */ę włącznie). 8.40 | Do Krakowa. Wiednia, Warszawy Chyrowa Przeworska 
Z Janowa. K TA alan 8) owe Stróża, Tarnowa. ` | i 
Z Tarnopola rasnego, Brodów). j o Skolego, Chyrowa, Kału Ław a U 1i 
z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 9:15 Do Janowa. > ao ao 
okala i Rawy ruskiej. 925 | Do Podwołoczysk, Brodów, Ko i siaty 7 z 
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, łowa, KET. DAC 
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. 9.55 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 10:20| Do Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
Ze Stanisławowa, (Koresmezó, Potutor, Chodorowa). 1:25) Do Janowa (od 1/5 do *9/, w niedziele i święta), 
Z Janowa. i 1-55 Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Ohyrowa, (z Ławocznego od je 215j Do Brzuchowie (od 13/5 do **/, w niedziele i święta). 
do 15/). k Pe Á 245 Do Ozerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 2:55 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, ` 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Do Stryja (do Skolego tylko od */, do 2%). 
Z Czerniowiec, Ítzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna Do Janowa (codziennie od */; do 15). | 
i Stanisławowa. Do Brzuchowie (codziennie od **/, do "*',). 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Do R a 
Tarnopola i Brodów. | Do Stani 
Brzuchowie (od ł3/s do */, w niedziele i święta). Do J 2 MKT 5 : : 
anowa (od 1s do */, w dnie powszednie, a od **/, do %4 


1901 codziennie). 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło- 
wa, Tarnowa. 

Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 

arnopola i Brodów. 

okala i Rawy ruskiej. 

Brzuchowie (od *9/, do *5/, w n'edziele i święta). 

Janowa (od */5 do */, w niedziele i święta). 

Czerniowiec, Itzkan. 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 
Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynie*, Grzymałowa. 


z dworca „Podzamcze 


Podwołoczysk. 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


Tarnopola. 
Podwołoczysk. 


p] Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


zeszówa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 


Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie- 
go. Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasiekich l. 5. udziela bliższych wyjaśnień 


sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy. 


a : o A 
"NZ "TY i n "O „daj ołacą żądaj: 
rę. C E N N IK „|Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. & pr. Eea 10a Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr- Ra śą, Cuerw. krzyża węg. tow. 5 zł. poż KIE 
lwowskiej Izby handlowejiprzemysłowej| „  „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 135— 13550] „ „ n» „ 1893za200kr.4pr. 9220 9320 | Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 63u 65.50 
i ; n „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 157.50 158.50] „ obl.prop.zr.1889za100zł.4pr. 95.80 96.80 | Salma 40 zł. mk... . . o. 175.25 17725 
Lwów, dnia 16. maja 1900. piten żądają n n A po "W % s RS AE sa pa Lwowa z r. 1896 za r 4 " RAR 20zł 2 se? 
t 5 n n ZA. . kke, EL zd. Ie 56) 0 GĄOG(O © 6 m F b . > eT. 3.— )5, — 
I. Akoye za sztukę. K " K b Listy zast. domen. państ. 120 Renta Ró za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 180.— —— 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) Zo ŻUĆ oo o a uda o © EYdZE GUIO|| A c a ae o l a =" non RAR AE 2- = 
Š È i ; B. Dług państw. > 5 „ | Pożycz. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. —.—  —=— We © m zi. 4 pr. aa S 
26 260 (400 i. M r > R stwa reprezentowanych krajów Biada ń- | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 114.50 115.50 Waldstein 20 zł. mk. * . . . . 108.— —— 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. Austr. renta złota wolna od podatku Q. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłuźne E. Akoye banków (za sztukę). 
(400 koron) a n za 100 zł. 4pr.. . 116.60 11650 (za 100 zł. Nom.) Banku Anglo-austr. 240 koron 260— 287 = 
Kol. Lwów -Czern.-Jassy po 200 Austr. renta w wal. kor. wolna od Ą Peszt. banku handl. 500 zł. . 2695, — 3700.— 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . podatku za 200 kr. 4 pr. 98.— 98.20 | Anglo. Austr. banku les.w301.4*/spr. 99-50  —-— |Zakł. kred. dla handlu i przem. 723.50 72450 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł,(400k.) ok * i 27] Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 95:— 96.— Weg. banku kredyt. 200 zł. . 128.— 730.— 
slot La ARA R C. Obligacye kolejowe. »  „ Obl prem. z r. A Pr s34:50 236. [70129 austr. tow. esk, 500 zł. . . 1430.— 1435 -_ 
tem Lipińskiego po 500 kor. w.a. ; ks. Albrech |= Mo - aal pr- r 0.— | Gal. banku hipot. 200 zł. . . 680.— 680.50 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- Eol or A SPARE AR 95.30 96.— | Bukowiński zakł. kred.ziem. los 5 pr- 103.20 103.70] „  „ dla handiui przem. 200 zł. 352,— 360.— 
eznych wod. po 200 zł.(400 k.) "4d podatku za 100 zł. 4 pr. 1I4.-- 114.50 a ” p „ los laj dn 95.40 | Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 44450 445.50 
II. Listy zastawne za 100 K. 2 „ za 200 zł. mk. 58/, pr. (ostemp. „a e > Pe pinan a r. 98.50 Rz z ort nik 9 200 zł. "588 50 ro 
> á r C DR = a n on » 08. A i 3 " =» ANO = 39,7 
Banku h. 5.5 ję a. Ad a Bal aia Franciszka Józefa za 2 a non 4 60 lat 73 206 Czesk. banku zwiąak. 100 zł. 262.50 263.55 
n n „ją fo „Jos. w501. . 5 100 zł. 5'e pr 20.9 koron 4 pr. . . a JESETar. 92.—  93.— |Ziynostenska banka 100 zł. 258.— 460.— 
Alo „ „ 601. po 200 K. 1 - bóle PP. . . . . . . o 180.90 121.60] o] iem. 4 pr. 108- 56 lat. 94425 9460 poe 
no aag 5 Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor Gal. Tow. kred. ziem. 4 pi- o ål] L. Akoye Przedsiębiorstw tr 
JG T E ST E wolne od podatku za 200 kor. £pr. 94.80 9580] » » >» SE toro eT ; e AA 
o n 4o W. a. 108. w 571. i TAP „ 4 pr. stare. . 93,50 94.50 . kol. lok. ake. pierw. 200 z Lms 
Tow. kred. gal. MA ZUR (pierwsza E e r 200 zł. mk. Ea B z n 2 ” 4 pr. za 200 kor. = 92.40 w j = Roan + B= OB 
s waż s Wensiady e ją M A ` a R F Banku krajowego dla prier Lodom. Roiei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk. 6245.— 6355 — 
ow. kredyt. galic. - £lo Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 4:|ą pr. 51'/s lat ZWT k ; 99.— 100.— | Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł}. —.— —.— 
w | s Fe x Kol Are. AlbrecktadRP(GG 5 r Banku krajowego oblig. Komun. 3 ś j Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw. 200 zł, —.— —.— 
ow g ` a A === —— paraa 7a AA FIS a- a. SZ aT P 5 F 
i > w złocie a 200 sł. Br. Do —— punkt trajowego oblig Koman, o 0 | n wsckodn-guleclobaln. 200 zt. | 40230 464 
III. Obligi za 100K. m aka 24 Emisya 42 lat za 200 kor. 4, pr. 100.— 10050 | ; państwowych 200 zł. - cwi Miką zĄ a. 
Gal. funduszu propinac. ję w. a. Z] 06 10 96 80 e oso a «2% Banku kraj. losy 5 Aa x E NI a e 
Bukow. funduszu propin. 5% Wa. — —— a owy v n RATE pa ZE < n Weg. galie. l. 400 zt. . - %lt— 4l8.— 
Komunalne Banku kr, p, a) s |100 80 101 50 e Pn oa M6 94.50 95.50] A dstro-węg. banku RE: 4 PN 9890 99.90 Austr. Tow. żegl. na Dunaju 50024. mk. 705 — 710 — 
Ealo 86M.) o E 1 A T T d e q r j M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowyć 
Komunalne banku kr. (4em.) 4° a | 96 — 96 70 if AO. budwika ca %6 95.25 96.25] z gpligacye z prawem pierwszeństwa za100zł.nom. i ey i a Er De 3 
Kolej. lokalne dtto 4'/ po 200 kr. 94 — 94 TÓJJ 100 zł. 4 pr. . 95.25 95.75 iei kolei półn. za 300 zł Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 870 — 831.— 
Pożyczki kraj. 6%/, wa. z r. 1873 |102 —  — —| Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 i -19 | Ozeskiej B DRES ak —— ——=|Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 1050. — 1050.— 
40l po 200 koron 2: 200 k a F „Jasakiej z r. 1894 Tow. żegl. par. po Vunaju za 100 i 200 Austr. tow. górnicze Alpine 100zł. 522. -- 528.— 
"a roka 1898s socors (2230 98 20|ro kropka. Rudolfa (dalikamiać 0 00_ |qowdogipetpoDinikaiągodoc PERO SB |Sukodnio B00 kor ooo - A TOAT ATO 
smi 40 200 kor. 91 50 92 20 : : i ow. żegi. par. - Hm. pr. 2. .— | Schodnicy OIN SAT . 1699. — 1710 — 
Pożycz. m. Lwowa 4'/, po or gut) za 400 marek 4 pr. . . . 115.75 116.75 | Kolei półn.ces. Ferd. em.zr 18864pr. 97.2)  93.— Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —.— 
IV. Losy. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).| » non» n è» „ 18874pr. 98.25 939.75 | Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 415— 4230. - 
Miasta Krakowa po zł.20 (40 k) |70— 8 —|| węg, złota renta za 100 zt 4 pr. meas M6] © 1 z om o: m ABdl4R oTo 9840 N. WEKSLE 
k Lo By = Hii E ET OEE g 300 a iT Kol. Lwêw-Czer.-Jasay z r.f884za 300 © | Berlin za 100 marek 5 pr 118.27 118.45 
DIE A jaz > ce j 7 ła PL - e « . . . . . . 87.30 87.80 | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 24265 242.85 
Dukat cesarski ns nsf " GW gosal 4, 18828 13828] W Lwów-Ożern. z r. 1884 za 300 | Paryż za 100 fran. . . . . . . 9640 98.50 
20 frankówka o »adklikm © 19 18 19 38 b -E Jej SĄ 150 zł (200 k.) - . zł. 4 BK ZB PAPAE 93.25 94.25 | Petersburg za 100 rubli 5:/, pr. ay „o-SEM 
100 rubii rosyjskich srebrnych . [R52 — 257 — n poż. p Baa (100 k) O e Gal. Kol. p Pb. SR za 100 zł. 4pr. —.—  —.— | Niemieckie banki . EW — m mm 
100 rubli rosyjskich papierowych. |255 38 256 sj] ” ” o” K ) + —— a ee eo e O00 i pr 105.25 106.- | Włoskie banki . . . . 80.70 90.99 
100 marek T a 0 Sao Mag E. Obligaoyə indenmizacyjne. p yT 6 a or 1a we zwł pe banki . . . A —— —— 
= 4 R UWR u za ZÓV z + pr. „Ao .28 | Szwajcarskie banki . , . . . . 9565 95,80 
Kurs gieldy wiedeńskiej. Węgier a pS i di 9250 YĆ J. Losy (za sztukę). O. WALUTY. 
nia 15. maja 1900. F. Inne publiczne pożyczki teńskie (Basili i 1.3 z 
JĄ | . - Budapeszteńskie (Basili 5 zł =" Dukat cesarski a . . . WE SIE 1.00 M AŻ 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają [Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla h. i 00 zł.. . 400.— 401.50 | Austr. węg. 8 guld. złota moneta . > NEEM 
Jednolity dług państwa w banknot. sł.5 PR dle 2 a  20450fOlery +0 zimie 131.75 182.75 | 20-fraakówka wa PAT 19.27 19.50 
maj-listopa ar 98.45 98.65 | Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.50 —.— Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 64.50 66.50 |20-markówka . . . : 23.66 23.74 
luty-sierpień . « + + se 9840 98.60] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 ia Losy m. Krakowa 20 zł. . - 71.—  73.— |Rosyjski półinperiał |. - - - ee == 
ity dług państwa w srebrze za o60bkor'/4 prem WUSW) = "gi Eo ezka m. Lublany 20 zł. . 49,—  50.— |Niemieckie banknoty za 100 marek 113.37 113.40 
Jednolity dług p P 4 : 
styczeń- lipiec . 98.05 98.25] Bukowińskie obl. propinacyjne los Palfy Wzrme 0.8 13250 133.50 | Włoskie banknoty za 100 lir. 90.70 90.90 
kwiecień -paździarnik 9810 98230] za 100 zł. 5 pre. : 5” — — 10278] Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł 4150 42.50 | Ruhla w. 256 257 


p 
238 


aker 


a 


(Amer. owies 


gnieciony) jako Kasza lub zupa, 
w gorącej wodzie sporządzić można, są zdro*e i lekkie. 


„Quäker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 


tóre to potrawy w 15 min. 


] 
| 
| 


| 


l 


Pas. ‘As 22 | 


m4 EZ. — m M m m m 


L. 


sta 
(ir; 
late 
30. 
lie, 


sta 
hal 


mo 
non 
ozn 
por 
rze 
Sta, 
mau 


IN IA PE SFA = /- dlhadh -|8- 


HY aA N A NELISK TG OR ST Ca T = t 4 


WIELE 


T GO «= 
ZEL] 


SIElI 


Ire 
w 


7 


BATKO A S W CIE CERZE | 


i mbeang 
S EPATIT We 
deżij aS y 2 


L. cz. E. 412/99 (8) (3979 8 —3) 

Na żądanie pani Chaji Gitli Rappaport 
w Podhajcach, odbędzie się dnia 30. maja 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w sali rozpraw, licytacya 
posiadłości gruntowych, obj. wyk. hip. 1 
58%, 1263 i 1523 ks. gr. gm Złotniki i wyk. 
hip. 1. 279 ks. gr. gm. Burkanów, wraz z 
przynależnościami ciała hip. obj. wyk. hip. 1. 
589 ks. gr. gm. Ziotniki, składającemi się z 
pszenicy i żyta. 

Nieruchomości powyższe oceniono, a to: 
ciało hip. lwh. 589 ks, gr. gm. Złotniki, wraz z 

rzynateżnościami, na 5415 kor. 81 h., ciało 
ip. 1263 tej samej księgi na 8256 kor. 60 
h., ciało hip. lwh, 1828 tej samej księgi, a 
to: plac budowlany i budynki na 9260 kor., 
zaś ogród pare. grunt. 157 na 1000 kor., i 
wreszcie ciało hip. lwh. 279 ks. gr. gm. Bur- 
kanów na 1185 kor. 64 h. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do ciała 
hip. Iwh. 589 ks. gr. gm. Złotniki 3610 kor. 
10 h., odnośnie do ciała hip. Iwh. 1263 tej 
samej ks. 2871 kor. 6 h., odnośnie do ciała 
hip. lwh. 1323 tej samej księgi 5296 kor., a 
odnośnie do ciała hip. lwh. 279 ks. gr. gm. 
Burkanów 780 kor. 42 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. f 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocemenia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te escby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ne powyższych nieruchemościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnega powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
ZE MIESZKUSĘBO. 

G-k, Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśniowczyk, dnia 15. marca 1900. 


L. cz. E. 142/00 (6) (4015 3—3) 

Dnia 30. maja 1900 o godz. 10 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu, tutejszego 
lieytacya realności whl. 534, 69 części whl. 
585 i 1;4 whl. 586 ks. gr. gm. Kalników, 
z przynależytościani. 

Realność whl. 58% składająca się z placu 
budowlanego i domu oceniono na 240 koron 
6/9 realaości wh]. 535 na 48 koron, 1/4 whl. 
586 na 20 koron w. k. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi eo do whl. 534, 188 kor. 38 hb. 
6j9 części whl. 585 82 kor., 1/4 część whl. 
586 18 kor. 383 h. 

Warunki licytacyjne iinne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, 27%. kwietnia 1900. 


L. 22.728. (4027 3—8) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na drogę strategiczną Zmigród- 
Grąb w jasielskim okręgu budowniczym w 
latach 1901, 1902 i 1908, odbędzie się dnia 
30. maja 1900 w e. k. Starostwie w Jaśle 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do- 
stawić się mającego wynoszą: 4089 kor. 25 
hal. za 1125 mê. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
poładnie wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na l kor. i we wadyum 


ZEM 
„A SEE 


WERE: 


wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi alei li- 
terami. 

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporzadzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
Syg przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, zaś 
po terminie lieytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 6. maja 1900. 


L. cz. E. 356/00 (2), E. 1161199 (2), 
E. 1848/99 (2) (4080 2—3) 

. Na żądanie Stanisława Czuchry, Wale- 
ryi Pilawskiej i Józefy Wyżykowskiej tudzież 
Schulima Laufera w Brzozowie, odbędzie się 
dnis 23. maja 1900 o godz. 10 przed połud- 
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV. w Brzozowie, licytacya a) połowy re- 
alności lwh. 910 gm. Brzozów objętej, Anto- 
niego Skalskiego własnej, b) 1/8 części real- 
ności lwh. 899 ks. gr. gm. Brzozów objętej, 
Jana Kościńskiego po Franciszku własnej, 3) 
1/4 części realności lwh. 60 i 7/48 części re- 
alności lwb. 391 gm. Brzozów objętych, 
Abrahama Herscha Barankera własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 80 kor., ad 
b) na 2160 kor., ad e) na 1250 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 58 kor. 
32 h., sd b) 1453 kor. 32 h., ad e) 888 kor. 
38 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
r Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. > 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 21. kwietnia 1900. 


L. cz. VI. 263/95 (7) (4088 2—3) 

Na żądanie dr. Jakóba Glanza, adwokata 
w Przemyślu, jako prawonabywey Chaji Sand- 
haus, gdy uchwała dozwalająca relicytacyi 
stała się prawomoeną, odbędzie się dnia 29. 
maja 1900 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
relicytacya ciała hip. lwh. 38 ks. gr. gm. 
Dynów. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4506 kor. 98 h. 

_ Najniższa cena wynosi 2253 kor. 49 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. l 

„Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dynów, dnia 2. maja 1909. 


L. cz. E. 64/00 5 (4022 2—3) 

Dnia 12. czerwea 1900 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. są- 
du tutejszego, licytacya realności objęta lwh. 
9 ks. gr. gm. kat. Zadubrowee z przynale- 
żnościami. 

Nieruchomość ta oceniona na 6400 k. 
. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4266 kor. 67 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
dumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 
„Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


Głuzeta Lwowska Nr. 113 z dnia 17 maja 1900. 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Ç. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 26. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 680/00 (4) (4095) 

Dnia 30. maja 1900 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego, licytacya realności w Posadzie 
chyrowskiej wyk. hip. 1. 88 z przynależyto- 
ściami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
1700. kor. y 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1133 kor. 35 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybiecie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Starasól, dnia 26. kwietnia 1900. 


L. ez. E. 181/99 (6) (4017 1—3) 

Na żądanie Franciszka Woźniaka, odbę- 
dzie się dnia 20. czerwca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie wymieniożym, w 
biurze Nr. 10 w Nisku, lieytacya połowy re- 
alności lwh. 327 ks. gr. gm. Nisko, Wojcie- 
cha Stelmacha własnej. 

Połowa nieruchomości powyższej, wysta- 
wiona na lieytacyę, jest oceniona na 2020 k. 

3 Najniższa cena wynosi 1346 kor. 66 h., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

, , Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszk3łego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział DI. 

Nisko, dnia 14. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 1280/99 (8) (4076) 
Dnia 5. czerwea 1900 o godz. 10 przed 
południem, w biurze Nr. 10 sądu tutejszego, 
odbędzie się licytacya : 1) realności obj. lwh. 604 
ks. gr. dla III. dzielnicy miasta Kołomyi, 
składającej się z pare. grunt. lkat. 472 i 
47412, 2) realności obj. lwh. 229 ks. gr. dla 
III. dz. m. Kołomyi, składającej się z pare. 
grunt. lkat. 470/8, na której stoi niewykoń- 
czony dom parterowy drewniany, i 3) połowy 
realności obj. lwh. 230 ks. gr. dla III. dz. 
m. Kołomyi, składającej się jedynie z pare. 
lkat. 471. Przynależności nie ma żadnych. 
Nieruchomości powyższe są ocenione ad 

1) na 300 kor., ad 2) na 820 kor. bez po- 
trącenia ciężaru hip. t. j. prawa dożywocia 
pod poz. 8 karty C. zaintabulowanego, na 60 
kor. ocenionego, ad ad 8) na 200 kor. bez 
potrącenia ciężarn hipotecznego, na 20 kor. 
ocenionego. 

, Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 200 kor., ad 2) 
546 kor. 66 h., ad 3) 138 kor. 34 b. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tych nieruchomości można 
przejrzeć w sądzie tutejszym Nr. 9. . 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
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licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 23. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 328/00 (2) (4040 1—2) 

Na żądanie masy spadkowej Benjamina 
Marmoroscha, zastąpionej przez Kttlę Marma- 
rosch w Kubajówce, odbędzie się dnia 7. 
czerwca 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
liecytacya realności lwh. 964 ks. gr. gm. Sa- 
dzawka, składającej się z pb. 812 z chatami 
starą i nową, oraz stajenką, z pgr. 808, 810, 
811/1 wraz z przynależnościami, składającemi 
się z drzew śliwkowych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 880 kor., przynależności zaś 
na 70 kor. 

Najniższa cena wynosi 638 kor. 38 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 10. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 665/98 (10) (4049 1—2) 
Na żądanie Samuela Seinfelda w Pere- 
hińsku, jako prawonabywcy Majera Litwaka 
i Zakładu kredytowego komercyalnego w Sta- 
nisławowie, odbędzie się dnia 7. czerwca 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, lieytacya po- 
siadłości wiejskiej w Przegrodach ad Perehiń- 
sko lwh. 1958, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu, tartaku wodnego, 
karczmy i szopy. : A 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1260 kor., przynależno- 
ści zaś na 880 kor. ; 

Najniższa cena wynosi 1.437 koron, 
Tii tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Przedłożone przez Seinwla Seinfelda pi- 
smem z 2. kwietnia 1900 i niniejszem za- 
twierdzone warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjn-go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli Rie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Rożniatów, 3. kwietnia 1900. 
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Yen der Militir-Verwaltung werden nach kaufmännischer Usance beschafft : 
I. Fir das Militar-Verpfiegs- Magazin in Przemyśl: 13.000 Kubikmeter hartes, 2.600 Ku- | 
bikmeter weiches Brennholz und 1.450 Metercentner Steinkohlen ; | 
II. Für das Militär-Verpflegs-Magazin in Gródek: 1.250 Kubi! meter hartes, 1£0 Kubikme- | 
ter weiches Brennholz und 1.000 Metercentner Steinkoblen ; 
III. Für das Militar-Verpfiegs-Magazin in Jaroslau: 6.100 Kubikmeter hartes Brennholz 
„und 1.100 Metercentner Steinkohlen ; 
IV. Für das Militir-Verpfiegs-Magazin in Rzeszów : 3.200 Kubikmeter hartes Brennholz und | 
4.250 Metercentner Steinkohlen ; | 
V. Für das Militar-Verpflegs- Magazin in Stryj: 1.100 Kubikmeter hartes und 450 Kubik- ; 
meter weiches Brennholz ; | 
VI. Für das Militär-Verpflegs-Filialmagazin in Dębica: 830 Kubikmeter hartes Brennho!z; 
VII. Für as Militär-Verpflegs-Filialmagazin in Łańcut: 900 Kubikmeter hartes Brennholz ; 
VIII. Für das Militar-Verpflegs-Filialmagazin in Sambor: 1.200 Kubikmeter hartes und 350 
Kubikmeter weiches Brennholz. | 


Die Abstellung hat zu erfolgen : 


L. 2497. (3846) 
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Zarząd wojskowy zakupi zwyczajem kupieckim: 
I. Dla wojskowego magazynu żywności w Przemyślu: 18.090 metrów kubieznych twar- 
dego, 2.600 metrów miękkiego drzewa opałowego i 1.450 eetnarów węgla kamiennego; 
II Dla wojskowego magazynu żywności w Gródku: 1.25% kubieznych metrów twardego, 
18: kubieznych metr. miękkiego drzewa opałowego i 1.000 cetu. węgla kamiennego; 
IM. Dla wojskowego magazynu żywności w Jarosławiu: 6.100 metrów kubicznych twardego 
drzewa opałowego i 1.100 estnarów węgla kamiennego; 
Dla wojskowego magazynu żywneści w Rzeszowie: 3.200 kubicznych metrów twardego 
drzewa opałowego i 4 250 cetnarów węgla kamiennego; 
Dła wojskowego magazynu żywności w Stryju: 1.100 kubicznych metrów twardego 
i 450 kubicznych metrów miękkiego drzewa opałowego ; 
. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Dębicy: 830 kubicznych metrów twardego 
drzewa opałowego ; 
. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Łańcucie: 900 kubicznych metrów twar- 
dego drzewa opałowego ; 
VIII. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Samborze: 1.200 kubicznych metrów 
twardego i 350 miękkiego drzewa opałowego. 
Dostawić się ma: 
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1. Die beziiglichen, deutlich abgefassten Verkaufsantrigg, weiche aa kein kiirzeres als | 
sin Impegno von 14 Tagen gebunden sein dürfen, miissen bis längstens 31 Mai 1909 um | 
9 Uhr vormittags bei der Intendanz des 10 Corps in Przemyśl eingebracht werdeu. | 

2. Die Verkaufs-Antriige können entweder auf die ganze vorstrhende (Quan'itfat cder 
auch nur auf kleinere Partien der ausgeschriebenen Bedarfsmenge bei Angaba dar gewiiusch- 
ten Abstellungszeit gestellt werden und müssen mit einer 1. Kronen-Stempelmarke ver- 
sehen sein. 

Bei Steinkohlen haben die Preise unbedingt für die Ueberzabe „ab Magazin“ gesielit 
zu sein und hat die Ermittlung der Quantität unbedingt im Verpflegs-Magazin zu geschehen, 
daher abweichende Anbote wie z. B. Uebergabe auf Grund bahnimtlicher Abwage, nicht 
be: iicksichtigt werden. 

3. Die Abstellung des Brennholzes und der Steinkohlen kat auf den śrarischen Holz- | 
n (Depots) nach Weisung des Verpflegs- (Filial-| Magazin: zu erfolgen. | 
Żur Lieferung können gelangen als hartes Brennholz: Roth- und Weissbuchen, Stein-, 
Zerr- und Weisseichen, als weiches Holz: Fichten (Rothtannen), Weiss- oder Edetannen, 
Fohrer- (Kiefern) und Lśrchenhoiz. | 

Der Verkiufer hat in seinem Verkaufsantrage anzugebra, welche Baumsattung des | 
hartın oder weichen Brennholzes er abstellen wird. Bei den Steinkoh'en ist nebst der Be- 
n-nnung drrselben auch das Bergwerk, welchem die Kohle entaorameu wird, anzugeben. | 
Für die Atstellang kann die Begünstigung des Militiw-Tarifes im Riskvergiitungswege in | 
Ans; ruch genommen werden, jedoch ist dies im Verkaufsbrief zu badingen. für welchen ! 
Fall die Provenienz der Lieferungs-Quantititen wo möglich nach den Bezugsorten zu spe- | 
cificieren kommt. 

Es wird besonders aufmerksam gemacht, dass Special-Tarife auf den verschiedenen 
Bahnstrechen im slligemeinen Verkehre, namentlich für Naturalien in vollen Waggonladungen, 
best: heu, welehe noch billiger si-d als der Militar-Tarif. 

4. Für jede in den f stgesetzten Lieferungs-T«rminen und in der bedungenen Qualität 
abgestellte Brennhol:- oder Steinkchlen. Rate wird die Zahlung b im beziglichen Verpflegs- 
Magazine nach erfolgter anstandsioser Uebernahnie sofort gelei tet. 

5. Dər Intendanz un' ekannte Unterarhmer haben zu veranlassen, dass über ihre So- 
lidirit und Leistungsfihigkeit ein Zeugniss, wenn sie protollierte Firmen sind, von der Han- 
dels- und Gewerbeżammer sonst aber von der zuständigen k. k. politischen Bezirks-Behórde, 
anf ümtlichen Wege bei der Intendanz des 10 Corps in Przemyśl rechtzeitig einlange. 

6. Verkäsfer, welche der Intendanz nicht hinlānglich bekasnt siad, haben die Erfûllang 
der «icgeganyenen Verpflichtung durch den Erlag einer Cantion in der Höhe von zehn 
Procent des nach den genehmigten Preisen enifallenden Wertes der erstandenen Lisferung 
zu versichern. Diese Cautiou hat der Verkäufer mit dem Schlussbriefe beizubringen. 

Producenten, Gemeinden, sowie landwirtschafiliche Vereine sind hinsichtlich der Lei- 
s velche sie mit eigenen Erzeugnissen bewirkee können, vom Erlage der Caution 
befreit. 

Producenten (Landwirthe) haben soferne dieselben der Intendznz nieht schon bekannt 
sind, Zeugnisss der betreffenden landwirtscbaftlich n Corporationen zugleich mit dem Ver- 
kaufsantrage beizubringen, in welchen bestätigt wird, dass sie wirklich Producenten sind 
und dass das ganze oferierte Quantum von ihnen produciert wird, 

7. Die scalamässigen Quittungs-Stempel werden von der Hesres-Verwaltung beigebracht. 

8. Das Holz und die Steinkohlen müssen die für die Verpflegung des k. und k. Heeres 
vorgeschriebene Qualität haben und es wird in dieser Bezietung, danu rücksichtlieh der 
näheren Bedingungen, welehe den Kaufabschliissen zur Grundlage zn dienen haben, auf das 
für die voriiegende Ausschreibung amtlich ausgefertigte Usancen-Heft Nr. 2497 vom 3. 
Mai 1900 hingewiesen, von welchem je ein Pure bei der Corps-Intendanz, den Milita:-Ver- 
pllegs-Magazinen in Przemyśl, Gródek, Jaroslau, Rzeszów und Stryj, dann bei den Ver- 
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1. Dotyczące dokładnie ułożone podanie. cen sprzedaży, która nie powinny na krótszym 
terminie zobowiązywać nad 14 dni, maj} być oddane najpóżniej do dnia 31 maja 1900 o 
godzinie 9 przed południem W biurze Iniendantury 10 Korpusu w Przemyślu. 

2. Poda*ia cen sprzedaży mogą apiewąć albo na całą zwyż podaną ilość albo też na 
mniejsze partye rozpisanej ilości potrzebnej a w nich ma być dokładnie oznaczony termin 
żądanej odstawy; prócz teść p dania muszą być zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę. 

Przy kamiennym węglu rozumieją się cen” „ab magazyn“; za ilość, którą się w ma- 
gazynie wojskowym skonstaluje, [nne oferty, które n. p opiewają na oddanie ilośet na pod- 
stawie frachtu kolejowego mie będą uwzględnione. 

3. Odstawa drzewa opałowego i węgla kamiennego ma się odbyć według wskazówek 
Magazynu zaopatrzenia wojska w żywność w rządowych miejscach n: skład drzewa prze- 
znaczonych. A l 

Odstawionsmi mogą być: jako twarde drzewo opałowe, drzewo bukowe, dębowe, gra- 
bowe, (Stein-, Zerr- und Wejssejche); albo jako drzewo miękkie: świerkowe (smerekowe), 
jodłowe, sosnowe i modrzewiowe. -. 

Sprzedający Ma w swem podaniu wyszczególuić, jaki gatunek twariego albo miękkiego 
drzewa opałowego zamierza odstawić. Przy węglu kamiennym należy oprócz nazwy także i ko- 
palnię, z której tenże pochodzi — podać. 

Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, za wynagrodzeniem 
zwrotnem, jeżeli JUŻ w podaniu ten warunek Się stawia; w takim razie musi proweniencya 
pojedyńczych partyj o ile możności ;rzez określenie miejsc dostawy być oznaczona. 

Zwraca się przytem szczególnie uwagę na poszczególne taryfy rozmaitych sieci kolejo- 
wych w ogólnym obrocie, mianowicie, że przy naładowaniu całych osobnych wagonów to- 
warów przyrodniczych zapłata za przewóz od tskowych tańszą jest aniżeli taryfa wojskowa. 

4. Za każdą w ustanowionych terminach i w umówionej jakości, odstawioną ratę drzewa 
opałowego lub wegla kamiennego wypłaci odn śny magazyn zaopatrzenia wojska w żywność, 
należytość zaraz po bależytej destawie tychże. 

5. Każdy e. i k. Tntendantusze nieznany przedsiębiore» mx się postarać o to, ażeby 
świadectwo jego rzetelności i możności destawy — wystawione, w razie, jeżeli jest protoko- 
łowaną firmą, przez dotyczącą Izb; Handlowo-przemysłową, w innym zaś razie przez doty- 
czącą Władzę polityczną w drodze urzędowej do Intendantury 10 Korpusu w Przemyślu 
przed rozprawą przesłane zostało. 

6. Przedsiębiorcy nieznani dostatecznie Iatendanturze, — mają zapewnić spełnienie 
swych zobowiązań złożeniem kancyi w wysokośsi 10 prosent wartości esłoj dostawy. 

a Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy pisaniu listu ugodowego (Sehluss- 
brief). 

= Producenci, gminy, jakoteż rolniezy towarzystwa są odnośne do odstawy własnych pro- 
duktów od kaucyi zwolnieni. i 

Mmtendanturze nieznani produ enci (goszodarze gruatowi). mają dostarczyć świadectwo 
wydane przez dotyczące towarzystwo rolnicze, w którem potwierdzonem być ma, że oni r«e- 
cezywiście są producentami j że cała przez nich oferowana ilość z ich wiasnego pochodzi 
ntworu. A 

'rzepisane należytości stemplowe od kwitu ponosić będzie Zarząd wojskowy. 

8 Drzewo I węgiel kamienny musi pod względem jakości p siadsć własności przepisane 
dła tezoż artykułu i zwraca sę uwage odnośnie d tychże, jakoteż wszelkich bliższych wa- 
runków mających służyć za podstawę do zawarcia układu sprzedaży na zeszyt warunków 
sprzedaży sposobem kupieckim (Usauce-Heft) Nr. 2497 z dnia 3. maja 1900 roku, z którego 
tı zeszytu po jednym egzemplarzu w biurach Intendantury 10 Korpusu, w magazynach ży” 
wności w Przemyślu, Gródku, Jar 'sławiu, Rzeszowie i w Stryju, dalej w filialnych maga- 
zynach żywności w Dębiey, Łańcucie i Samborze, Izb handlowo-przemysłowych w Krakowie 
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pfiegs-Filiał-Magazinen in Debica, Łańcut, Sambor, den Handels- und Gewer bekammern in |i Lwowie, jakoteż w stowarzyszeniach gospodarczych w Krakowie i Lwowie się znajduje i 
Krakau und Lemberg aufliegt. A f przez każdego przejrzanym być może. >. , 

Diesbezügliche Informationen könner auch bei den genannten Milit.-Verpfiegs-Maga- „Dotyczące informacye mogą być również udzielone w rzeczonych magazynach Z80par 
zinen eingeholt werden, woselbst auch die vorgeschriebenen Usancen-Hefte gegen Erlag von | trzenia wojska, gdzie także mogą być wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem 
acht (8; Hellera per Druckbogen gekauft werden können. ; 8 hellerów za każdy drukowany arkusz. , l l | 

Die VerkAufer haben im Verkaufsant<age und in dem nach Genehmigung ihres Ar- Każdy ubiegający się ma w swem podaniu cen i po zatwierdzeniu tegoż w mającym 
bstes auszustelienden Schlussbrief: ausdrücklich anzufihren, dass in allen, im Verkaufsan- | się wystawić liście ugodowym (Schlussbriet) wyraźnie oświadczyć, że się poddaje odnośnie do 
trage beziehungsweise im Sehlussbriefe nicht besonders besprochenen Ponkten die Abwicke- | wszystkich w jego podaniu cen a względnie w liście warunków sprzedaży (Schlussbrief) nie 
lung des Kaufgeschaftes nech dem für den vorstehenden Bedarfsfall von der Intendanz des į umówiony ch szczegółowo „punktów, dotyczących załatwienia jego interesu sprzedaży W ZU- 
10 Corps unter Nr. 2497, vom 3 Mai 1400 zusgefertigten und dem Verkäufer im vollen | pełności tym postanowieniom, jakie zawarte są w zeszycie warsnków sprzedaży ; Usacice- 
Umfange bekannten Usaucea-Hefie für Käufe von Militar-Verpflegs-Artikeln nach kaufmin- ! Heft) wystawionem przez Tatendanturę 10. Korpusu pad Nr. 2497 7 daty 8 maja 1900 roku 


nischer Usance stattzufindeń hat. 
9. Nachtraglich, oder im t legrafisehen 


Wege »inlangende Verkaufs-Antrage, sowie 


10. Gemeinden, Producenten und landwirtschaftliche Corporationen geniessen- beson- | uk EMRE Boat: à t Ta ; 
dere Begiinstigungen und Erieichterungen, welcha bei den Militar-Verpfiegs-Magazinen „in | uwzględnienia i ułatwienia, które w biurze Tatendantury c i k 10 Korpusu w Przemyślu, 
Przemyśl, Gródek, Jeroslau, Rzeszów und Stryj, sowie bei dər Iatendanz des 10 Corps ein- jjaki w msigazynach zaopatrzenia w żywność wojska w Przemyślu, Gródku, Jarosławiu, Rze- 
(szowi” i Stryju przez strony interesowane przejrzane być mogą. 


gesehen werden kónnen. 


11. Dem Ersteber der Hołzlieferung für die Station Przemyśl wird als Entschädigung | | j Len . j 
far dis Deteriorierung des Holzplatz- Grundes, der Betrag von achtzig (80) Kronen bei der | miejsca na skład drzewa, kwota 80 (ośmdziesiąt) K. przy pierwszej wypłacie kwoty zarob- 
ersten Auszahlung des Verdienstgeldes in Abzug gebracht werden. 

Sollte die ausgeschriebene Holamenge in mehreren Partien zur Vergebung gelangen, 
so wird der obige Betrag auf die einzelnen Ersteher im Verhaltnisse ihres Lieferungs- An- 


theiles aufgetheilt werden. | 
Przemyśl, am 3. Mai 1900. 


Von der 


zc c wwa 
L. ez. E. 1!49/99 (4) (4047) 

Na żądanie Samuała Wolfa i Chany 
Lewit. odbędzie się dnia 7 czerwca 1900 o 
godz. ll przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 3, licytacya posia- 
dłości wiejskiej lwh. 543, Iwh. 2256, */, lwh. 
2364, Iwh. 2312 i 4/36 lwh. 575 ks. gr. gm. 
Perehińsko, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z domu wraz ze stajnią i stodoły. 

Nieruchomoś-i te, wystawione na liey- 
taeyę, są ocenione na 285 zł., przynależności 
zaś na 110 zł. 


3 
ty 


He 


Najniższa cena wynosi 264 zł., poniżej ; 


tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Zatwierdzone nini-jszem warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tych nieruchomośc 


u. k. Iotendanz des 10. Corps. 


dzin wrzedowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8. 


lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- | 
i dą o dalszych wydarzeniach tego postępowanie | 
| jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, | 
;jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- | 
mienienego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


dla zakupna artykułów żywności dla wojska zwyczajem kupieckim. 
9. Podania cen nadeszłe zapóźno lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, które warunko:a 
solche. welche d'n gestellten Bedingungen nicht entsprechen, werden nicht berücksichtigt. í wymaganym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 


10. Gminom, procentom i stowarzyszeniom rolniczym przyzaanemi będą pewne osobne 


11. 


kowej odejągniętą. 


Nabywcy dostawy drzewa dla Przemyśla, zostanie jako odszkodowanie za zużycie 


Gdyby wspomniana ilość drzewa w więcej częściach do dostawy nadaną być miała, 
to powyższa kwota rozdzieli się na uwzględnionych nabywców stosunkowo do ich udziału 


w tej dostawie. 
Przemyśl, dnia 8. maja 1900. 


Z c. i k.. Intendantury 10. korpusu. 


mma pacz 


m" 


na posłańca pieszego dwa razy dziennie a to | dysta bez przerwy wykazuje dobre obyczaj? 
od 16 września do 15 maja każdego roku do |i należyty postęp. Stypendyści winni zawsze 
Takie prawa, w obee których niniejsza | Uścia ruskiego i z powrotem jak również za j przy produkcyach ezzaminowych odegrać przy- 


doręczanie posyłek w miejscu. 

Dla Jabłonicy : 

płaca rocznych 400 koron, 

ryczałtu kancel. 120 koron, 

wynagrodzenia 1000 koron za codzienną 
jazdę posłańczą do Tartarowa i z powrotem 
i później wyznaczyć się mającem wynagro- 
dzeniem za doręczanie posyłek w miejscu. 

Dla Wrzaw: 

płaca rocznych 800 koron, 

ryczałtu kancel. 80 koron i później wy- 
znaczyć się mające wynagrodzenie za codzien- 
nego posłańca pieszego do Nadbrzezia i z po- 


dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka - | nomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- | wrotem oraz za doręczanie posyłek w miejscu. 


stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 


«a dy. mający chęć kupienia, przejrzeć pod- | 


cza odzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
niosym, w biurze Nr. 8. P „83 
Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej prze wyznaczonym 
termine liegtacyjnym, inaczej roszczenia tego 


i mieszkałego. i | 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. i 
| Rożniatów, dnia 8. marca 1800. i 


iL. cz. E. 2048/99 (5) 


1 


1 (3864) | 
Na żądanie Sary z Wagnerów Blocho- 
|wej w Borysławiu, odbędzie się dnia 7. czer- 


Podanie należy wnieść najpóźniej do 22 
mają b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

Lwów, 8. maja 1900. 
L. 9376 (4062 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi szkol- 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mogły- | wea 1900 o godz. 9 przed południem, w są-| n=go przy e. k. gimnazyum ruskiem w kKoło- 


by być już ze skutkiem podnoszone. 


| dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V., 


myji począwszy od 1 wrześuia 1900, ogłasza 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | lieytacya realności lwh. 840i 841 kg. Borysław. | się niniejszem konkurs z terminem do wno- 


cieżary na powyższych nieruchomościach bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępewa- 


nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jadynie przes przybiecie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 


mienionego i nie wskażą temuż sąłowi peł- 


nomeenika do doręczeń, w siedzibie sądn za- 
mieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 
Rożniatów, 22. grudnia 1899. 


L. cz. E. 268500 (2) (4053) 


12. czerwea 1900 o godz. © rano, w są- 


Nieruchomości, wystawione na licytacyę, | 
js} ocenione: lwh. 840 na 412 zł. 50 et! 
|lwn. 841 na 498 zł. 25 et. 

Najniższa cena wynosi za lwh. 840 
kwotę 258 zł. 34 ct., za lwh. 841 kwotę 332 
zł. 16 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- į 
| dzie do skutku. | 
| Warunki licytacyjne i odnoszące się do; 
| tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- į 
| larny, wyciąg katastralay, protokoły ocenienia | 
li t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, | 
| przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
| niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza į 
| licytacya byłaby eiedopuszczalną, należy zgło- į 


szenia do dnia 15 czerwca 1900. 

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
roczua £00 koron i dodatek aktywalny 200 
koron. 

Połączone są z tą posadą wszelkie obo- 
wiązki sługi szkołnego, a zatem prócz nale- 
żytej obsługi sal szkolnych, kancelaryi, auli, 
sali konferencyjnej, gabinetów itd. także wszyst- 
kie obowiązki stróża domowego, jako to: rą- 
banie i noszenie drzewa, palenie w piecach, 
obsługa, utrzymywanie porządku i czystości 
zewnątrz i wewnątrz budynku szkolnego itd. 

. Ubiegający się o tę posadę ma wykazać 
znajomość języka polskiego i ruskiego w mowie 
i piśmie, udowodnić świadectwem lekarza rzą- 


dzie tutejszym, w biurze k, odbędzie się licy- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | owego uzdolnienie fizyczne potrzebne do peł- 
tacya 44/180, 8 -/2160, 20/'260 części real- | minie lieytasyjnym, inaczej roszczenia tego | uienia obowiązków służbowych, zaś świade- 
ności lwh. 15, 44/170, 99,1440, 20/040 ezę- | rodzejn eo do samej nieruchomości nie mo- | ctwem moralności wyłanem przez właściwą 


Kci realności lwh. i 44160, 39,720, 20,420 | 


części realność: lwh. 20 gminy Rudawka ry- 


igtyby być już ze skutkiem podnoszone | 
i Te osoby, dla których jakie prawa lub i 


Zwierzchność gminną i urząd parafialny swe 
zachowanie się, jeżeli nie jest w służb'e pu- 


manowska objętych, Paraski Haraus zam. Zo- | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | blicznej. 


znls, Iwana, Petra i Matwija Haraus własnych, 
ocenionych na 1740 kor. 69 h. 
Najniższa cena wynosi i160 kor. 40 h. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze 7. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Rymanów, dnia 28. kwietaia 1900. 


L. cz. E. 557/00 (4: (4020) 
12. czerwca 1900 o godz 9 rena, W s4- 
dzie tutejszym, w biurze 4, odbędzie się licy- 
tacya połowy posiadłości lwh. 294 gm. Jaśli- 
sks objętej, Josla Pinstlera własnej, ocenionej 
na 767 kor. 50 h 
Najniższa cena wynosi 511 kor. 66 h. 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta; 


można przejrzeć w biurze 7. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 28. kwietnia 1900. 


j 
L. cz. E. 1295/99 (4) (4048) ! 
Na Żądani» powiatowej Kasy oszezędno- | 
ści w Dolinie, odbędzie się dnia 7. czerwia | 
1900 o godz. 123 w południe, w sądzie niżej | 
wymienionym, w biurze Nr. 8, lieytacya po- | 
siadłości wiejskich gminy Perehińsko, a)lwh. ! 
2512, b) 1/8 części lwh. 2505. 
Nieruchomości te, wystawione na licyta- | 
cye, są ocenione: a) lwb. 2512 na 120 kor., | 
b) 1/8 lwh. 2505 na 46 kor. 68 h 
Najniższa cena wynosi ad a) 80 kor.. | 
ad b) 32 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. i xP] 
Ustalone niniejszem warunki licytacyjne | 
i cdnoszące się do tych nieruchomości doku ; 


IL 48600111 


| obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- | 
i nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- | 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- | 
| aia jedynie przez przybicie na tablicy sądo | 
j wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
|wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. i 

Drohobycz, dnia 30. stycznia 1900. | 


p | 


Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta i w dowody, wykazujące wiek, stan 
dotychczasowe zatrudnienie kompetenta należy 
wnieść w powyższym terminie konkursowym 
do e. k. Rady szkolnej krajowej na ręce dy- 
rekcyi e. k. gimnazyum w Kołomyi, a to je- 
żeli kompetent jest w służbie publicznej za 
pośrednictwem przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
dz. p. p. Nr. 60 mają przy nadaniu tej po- 
sady pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie 
c. i k. armii, posiadający wymaganą wyżej 


FTSPAJR 3 kwalifikacyę i zaopatrzeni w certyfikat woj- 
Konkurez a | skowy, uprawniający ich do ubiegania się o 


(3989 3 —3) | 
Konkurs. i 
Na pesady expedyentów przy e. k. urzę- | 
dach pocztowych : J 
|. w Niklowicy w pow ecie Mościskim, | 


! 2. w Wysowej, w powiecie Gorliekim, ' 
e Nadwór- | 


„8. w Jabłoniey, w powieci 
niańskim, 


4. i w Wrzawach, w powiecie Tarno- 


brzeskim za kontraktami służbowymi i kan- | 


cyami po 490 koron. 
Z peborami : 

dla Nikłowie: 

pisca rocznych 200 koron, 

ryczałtu kancel. 80 koron i później o 
znaczyć się mające wynagrodzenia na codzien- 
nego posłuńea pieszego do Sądowej Wiszni i 
z powrotem ora4 za doręczanie posyłek w 
miejseu. 

Dla Wysowej: 

płaca rocznych 3:0 koron, 

ryczałtu kancel. 80 koron, 

wynagrodzenia 360 koron za jszdy po- 


menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- | słeńcze dwa razy dziennie do Uścia ruskiego 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ;i z powrotem od 15 maja do 15 września i| dłowego ukończenia nauki gry na skrzypcach 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go-: wynagrodzenie później wyznaczyć się mające 


posadę w służbie cywiinej, 

Dopiero w braku takich kandydatów mo- 
gliby być uwzględnien' także inni ukwalifi- 
kowani kandydaci. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, 3. maja 1960. 


| 
L. 87.907/1899. (4093 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendynm 
iz fundacyi Karola i Reginy Lipińskieh w ro- 
cznej kwocie 1000 koron rgłasza sia niniej- 
szem konkurs. . 

| Stypendyum to jest przeznaczone dla u- 


ezniów konserwatoryum muzycznego we Wie- 
dniu, mogą je zaś otrzymać tylko młodzieńcy 
przynależni do jednej z miejscowości Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielk. Ks. 
Krakowskiem, albo też w obrębie tego kraju 
urodzeni, a kształcący się w rzeczonem kot- 
serwatoryum w grze na skrzypeach z bardzo 
dobrym postępem. : 

Pobór stypendynm trwa aż de prawi- 


w konserwatoryum wiedeńskiem, jeżeli stypen- 


najmniej jeden utwór śp. Karola Lipińskiego. 
Niedopełnienie tego obowiązku pociąga za sobą 
utratę stypendyum. 

O stypendyum to mogę się ubiegać także 
tacy kandydaci, którzy na ieraz pobierają na- 
ukę gry na skrzypcach gdzieindziej i zamie- 
rzają dopiero udać się do konserwatorynm 
wiedeńskiego. Dla takich rozpocznie się jednak 
pobór styp:ndyum dopiero od czasu rozpoczęcia 
studyów w konserwatoryum we Wiedniu. 

Prawo nadawania stypendyów z niniej- 
szej fandacyi staży Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Galicyi i Łodomecyi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie. 

Podania nsleży wnosić de tegoż Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 30 ezerwca 1909 
i załączyć do nich: 1. metrykę urodzenia, 2. 
świadectwo ubóstwa, 3 dowody dotychczaso- 
wego postępu w nauce gry na skrzypcach, a 
wreszcie, jeżeli kandydat urodził się poza o- 
brębem Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 4. cer- 
tyfikat przynależności kandydata do jednej 
z miejscowości tego kraju. 

Z Wydziału krajowego. 

We Lwowie, dnia 5. maja 1900. 

L. 1366 (4028 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. żeńskiem seminaryam 
nauczycielskiem w Krakowie ogłasza niniej- 
szem c. k. Rada szkolna krajowa konkurs 
z terminem do wnoszenia podań do końca 
czerwca 1900. | 

Do tej posady przywiązan= są następu. 
jące pobory płaca etatowa w kwocie 80? K. 
rocznie, 303/, doiatek aktywalny w kwocie 
240 koron rocznie i według możności wolne 
mieszkanie w budynku szkolnyra. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należytą ob- 
sługa sai szkolnych, kaneelaryi, sali konferen- 
cyjnej, bibliotek, gabinetów itp. załatwianie 
posyłek, utrzymywanie porządku i czystości 
wewnątrz i zewnątrz budynku szkolnego, tu- 
dzież wszystkie czynności zwykłego stróża do- 
mowego, jak rąbanie i noszenie materyału o- 
pałowego, palenie w piecach, zamiatanie śniegu 
i błota, noszenie wody itp. 

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać : 

1. znajomość języka polskiego w mowia 
i piśmie świadectwami szkolnemi i wlasnorę- 
eznemi próbami pisma, 

2. uzdolnienie fizyczne do peln:enia obo- 
wiązków takiego sługi świadectwem c. k, le- 
karza rządowego, 

3. nieprzekraczałny wiek do lat 49 me- 
try ką urodzenia, AJ 

4. zachowanie się pod wzgledem moral- 
nym i politycznym świadectwem moralności 
wystawionem przez właściwą wladze, jeżeli 
nie pozostaje w slużbie publiezaej, ` 

5. dotychczasowe zatendnienie świade- 
etwami. 

P: dania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
30 6. k. Rady szkolnej kra'owej na rące Dy- 
rekcyi c. k. żeńskiego szminaryam nauczy- 
cielskiego w Krakowie, a jeżal: ub egający sy 
pozostaje w służbie publicznej za nośredui- 
etwem swej przełożonej wladzy. : 

W myśl ustawy z dnia 19. kwietniu 
1872 Dz. p. p. Nr. 60 mają przy nadaniu lej 
poszdy pierwszelstwo wysłażeni podaficerowi: 
0. AD EE TMH posiadający wymaganą wyż: 
kwalifikacyę i zaopatrzeni w przepisany cer- 
tyfikat ei k. państwo wego Ministarstwa wojny 
względnie e. k. Ministerstwa obrony krajowej, 
który uprawnia do ubiegania się o posadę 
w służbie państwowej cywilnej. 

„. Dopiero w braku tatich kandydatów inv- 
gilby być uwzględnieni inni kandydaci po- 
siadający wymaganą kwalifikacyę. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 7. maja 1900. 


(4116 1—-3) 
Ogłoszenie konkursu. 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 


L. 11.278 


sadę nauczyciela szkoły ćwiczeń w e. E. Se- 
minaryum nauczycielskiem męskiem w Stani- 


sławowie z językiem wykładowym polskim i 
ruskim, z kwalifikacyą nauczycielską dla szkół 
wydziałowych, ewentualnie na takąż posadę 
w innem Seminaryum opróżnić się mogącą. 

Do powyższej posady przywiązane są po- 
bory służbowe i prawo do dodatków pięciole- 
tnich unormowane ustawą z dnia 19 września 
1898 Nr. 174 dz. p. p. 

Kompetenci mają podania swoje nale- 
życie udokumentowane i zaopatrzone w tabelę 
stosunków służbowych sporządzoną na prze- 
pisanym formularzu (Qualificationstabelle) w 
języku niemieckim wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 10 
czerwca b. r. 

Kompetenci pełniący obowiązki w publi- 
cznych szkołach ludowych a pragnący, aby 
lata służby spędzone w publicznych szkołach 
ludowych zostały im na posadzie, o którą się 
ubiegają, policzone nietylko do ogólnej ilości 
lat służby, ale także do przyznania dodatków 
pięcioletnich po myśli $. 2 i 14 ustawy pań- 
stwowej z dnia 19 września 1898 Nr. 174 
dz. p. p., winni wyraźnie oświadczyć w swoich 
podaniach czy i w jakim zakresie w razie za- 
mianowania, roszczą sobie pretensye do ko- 
rzyści, które można osiągnąć na podstawie 
przytoczonych postanowień powyższej ustawy. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 10. maja 1900. 

Za c. k. Namiestnika : 
Bobrzyński. 


(4061 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela muzyki i śpiewu w c. k. 
męskiem seminaryum nauczycielskiem w Tar- 
nopolu z prawami i obowiązkami nauczyciela 
szkoły ćwiczeń, z kwalifikacyą uzyskaną przed 
c. k. komisyą egzaminacyjną dla nauczycieli 
muzyki i śpiewu przepisaną. Pierwszeństwo 
mieć będą kompetenci, posiadający obok tego 
kwalifikacyą nauczycielską do szkół ludowych. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą z dnia 19. września 1898 
Nr. 174 Dz. u. p. 

Kompetenci ubiegający się o tę posadę, 
winni podania swe należycie udokumentowane 
i zaopatrzone w tabelę stosunków służbowych, 
sporządzoną na przepisanym formularzu (Qua- 
lifikationstabelle) wnieść do Prezydyum e. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 81. maja 
b. r. ewentualnie za pośrednictwem swej wła- 
dzy przełożonej. 

Kompetenci pełniący obowiązki w pu- 
blicznych szkołach ludowych a pragnący aby 
lata służby spędzone w tych szkołach były 
im policzone na posadzie, o którą się ubie- 
gają, nie tylko do ogólnej ilości lat służby, 
ale także do przyznania dodatków pięciole- 
tnich po myśli $$. 2 i 14 ustawy państwo- 
wej z dnia 19. września 1898 Nr. 174 Dz. u. p. 
winni wyraźnie oświadczyć w swych poda- 
niach czy i o ile w razie zamianowania ro- 
szczą sobie pretensye do korzyści dostępnych 
na podstawie przytoczonych postanowień po- 
w jej ustawy. 

i c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 9. maja 1900. 


L. 3550. 


Ksiegi gruntowe. 


L. cz. Ne. III 47/00 1 (3949 3—3) 

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia, że projekty nowych wykazów hi- 
ch dla nowo utworzonych ciał hipo- 
tecznych w księdze górniczej e. K. sądu kra- 
jowego w Krakowie dla pól górniczych pod 
nazwami „Krystyna V.“ tom III pag. 786 i 
„Krystyna Vi.“ tom IV pag. 2 w gminie Ten- 
czynek w okręgu c. k. sądu powiatowego w 
Krzeszowicach położonych zostały wygotowane 
i począwszy od dnia 1 czerwca 1900 za wy- 
kazy hipoteczne dla powyższych pól górniczych 
uważane będą, że te wykazy hipoteczne od 
tegoż dnia wolno przeglądać w ce. k. sądzie 
krajowym w Krakowie jak również, że od tegoż 
dnia wszelkie nowe prawa własności, zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno- 
szące się do powyższych ciał hipotecznych, 
jedynie przez wpisanie do wymienionych wyżej 
wykazów mogą być nabyte, ograniczone, prze- 
niesione lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem w myśl $. 20 
ust. z 25 lipca 1871 Nr. 96 dz. p. p. postę- 
powanie celem ustalenia powyżej wymienio- 
nych wykazów hipotecznych. 

C. k. Sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów hipotecznych nabytego, chcieli uzy- 
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych odno- 
szących się do stosunków własności lub po- 
siadanie, a to bez różnicy czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
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bądź inny sposób nastąpić miała ; 
„ b) wszystkich, którzyby już przed otwar- 
ciem tych nowych wykazów hipotecznych na- 


byli do jakiej nieruchomości wpisanej w te 


wykazy lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego nale- 
żące wpisane być mają, a już przy założeniu 
powyższych wykazów tamże wpisane nie zo- 
stały; aby z temi prawami zgłosili się do c. k. 
sądu krajowego w Krakowie najdalej do dnia 
1 grudnia 1900 gdyż prawnym skutkiem za- 
niedbania lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się Ma- 
jącej pretensji, przeciw osobom, które prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów w owych 
wykazach hipotecznych zamieszczonych a nie- 
zaprzeczonych, w dobrej wierze nabyli. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze- 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym; a od obo- 
wiązku zgłoszenia się w tym terminie z po- 
mienionemi prawami lub roszczeniami nie u- 
walnia okoliczność, iż zgłosić się mające prawo 
było już może zapisane w innej księdze hipo- 
tecznej, w miejsce której powyższe nowe wy- 
kazy wstępują, lub było wiadome z jakiej re- 
zolucyi sądowej, lub jest przedmiotem docho- 
dzenia, wskutek podania lub skargi przed sąd 
wniesionej. 

Kraków, 2. maja 1900. 


Upadłości 


L. cz. S. 6/00 2 (4033 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku spad- 
kowego po b. p. Benjaminie Seidmanie bzłym 
właścicielu realności w Rohatynie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego p. Jana Łazoryka 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dra Andronika Mogilnickiego w Rohatynie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień 21. maja 1£00 
godz. 9 przed południem w c. k. sądzie po- 
wiatowem w Rohatynie przedłożyli dokumen- 
ty, poświadczające ich roszczenia , wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymeza- 
sowego zawiadowcy lubozamianowania innego 
i jeco zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, chociażby 
co do nich spór już zawisł, stosownie do prze- 
pisów ord. konkurs., zgłosili w tym sądzie albo 
w e. k. sądzie powiatowym w Robatynie naj- 
dalej do dnia 7. czerwca 1900 a na?audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 6. lipca 1900 o 
godz. 9 przed południem w tymże sądzie wy- 
znaczonejy polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i 
badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencji likwidacyjnej 
jawiącym się i zgłoszonym służy prawo w miej- 
sce zawiadowcy masy, jego zastępcy i człon- 
ków wydziału wierzycieli, dotychczas urzędu- 
jących, powołać ostatecznie wolnym wyborem 
inne osoby, swego zaufania. 

Audyencję likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „(razety Lwowskiej“ i „Wiener 
Zeitung“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Brze- 
żanach lub w pobliżu Brzeżan i Rohatyna 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 


dla doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, | $ 


w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełaomocnika 
dla doręczeń. 

Brzeżany, dnia 10. maja 1900. 


L. cz. 8. 7/99 74 (4114) 
W sprawie konkursowej Franciszka Po- 
leka kupca w Zaleszczykach na wniosek za- 
rządcy masy celem powzięcia uchwały wzglę- 
dem sposobu zrealizowania wierzytelności ma- 
salnych dotąd nie zrealizowany wyznaczam 
audyencyę na dzień 13. czerwca 1900 o godz. 
10. rano w sali rozpraw Nr. 6., na którą 
zarządcę masy, członków wydziału wierzycieli 
i ogół wierzycieli wzywam. 
Zaleszczyki, dnia 10. maja 1900. 
Komisaiz konkursowy. 


lub połączenia ciał hipotecznych, lub w jaki- 


L. ez. S. 1/00 4 
W sprawie konkursowej Dawida Stattera 


da w Nowym Targu zastępcą zarządcy masy. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, dnia 28. kwietnia 1900. 


Kuratele. 


L. cz. L. 9/00 5 (4115) 
Dla umysłowo niedołężnego Karola Wró- 
bla z Dworzysk ad Jeleśnia ustanowiono ku- 
ratorem Marcina Klimczaka z Jeleśni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 29. kwietnia 1900. 


L. ez. L. 7/98 6 (4112 1—38) 
Wawrzyniec Topola syn Franciszka z 
Orzechowca został uznany marnotrawcą a ku- 
ratorem dla niego ustanowiono Mikołaja Ba- 
lickiego z Orzechow ca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 8. lutego 1900. 


L. ez. P. 76/00 1 (4110 1—3) 
Dla ;umysłowo chorej Maryi Popów 
czyli Popyk z Bueyk ustanowiono kuratorem 
jej ojca Bartłomieja Popyk. A 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 30. marca 1900. 


L. cz. P. 555/09 1 (4012 1—3) 
Anna Lastowiecka z Orowa umysłowo 
chora, kuratorem mąż Pawło. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 25. marca 1900. 


L. cz. P. 91/00 12 (3976 1—3) 
Obwieszczenie. 

Wasyl Łeniuk z Gruszki został uznany 
za umysłowo chorego, kuratorem ustanowio- 
no Nykołę Hłynkę z Gruszki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 24, kwietnia 1900. 


L. cz. P. 151/00 6 (4097 1—38) 
.  'Tymko Sołonyczny, gospodarz z Olsza- 
nicy, marnotrawcą uznany, kuratorem jego 


Piotr Sołonyczny, rolnik z Olszaniey.- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Tyśmienica, 8. maja 1900. 


L. cz. L. 5/99 1 (4096 1—8) 
Jakób Schauer z Chyrowa został uznany 
za umysłowo chorego, a kuratorem jego usta- 
nowiono Osiasa Schauera z Chyrowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Starasól, dnia 20. marca 1900. 


L. cz. L. 1/00 4 (4043 1—3) 
Tomasz Stepa z Babie uznany został za 
umysłowo chorego. ; 
Kuratorem jego jest Piotr Stepa z Babie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 25. marca 1909. 


L. w. Ri AD OOMAI (4081 1—3) 
Z powodu śmierci poprzedniego kura- 
tora, ustanawia SIĘ dla niewłasnowolnego Fran- 
ciszka Prochaski, właściciela realności z Brzo- 
zowa, kuratorem Tadeusza Kotowicza, apteka- 
rza miejscowego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 10. maja 1900. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. III, 69/00 2 (4123) 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa po myśli 
. 498 pk. orzekł, że zamieszczony w Nr. 
107 czasopisma „Głos Narodu“ z dnia 12. 
maja 1900 ustępy artykułu pod tytułem: 
W obronie prawdy* strona 2 łam 1 i 2 od 
„Powtarzam* do „konieczności* i od „Zasma- 
rowanie* do „narodowa* zawierają znamiona 
występku z $. 300 uk., że zakazuje się roz- 
szerzania T BL 
. k. Sąd krajowy jako pra à 
Krakóy, dnia ie: nuje 1900. e 


L. cz. Pr. III. 66/00 2 
Ogłoszenie. 

Q. k. Sąd krajowy jako prasowy na wnio- 
sek e. k. Prokuratora Państwa po myśli $. 493 
p. k. orzekł, że zamieszczone w Nrze 48 cza- 
sopisma „Obrona ludu* z dnia 12. maja 1900 
artykuły względnie ustępy artykułów pod ty- 
tułem; 

I. „Zbrodnie w Wieliczce“ :' 

a) od „z zeznań tych* do „na wekslach* 
strona 9 i 10: 


(4124) 


(4108) 


nieprotokołowanego kupca w Nowym Targu 
ustanowiono dra Ernesta Geisslera adw. w 
Nowym Targu zarządcą a dra Piotra Geschwin- 


na 10 zawierają znamiona występków z S$. 
800 ust. k. i art. VIII. ust. z dnia 17. grud- 
nia 1861 Nr. 8. Dz. p. p. 

II. „Sprawy ludowo“ strona 10 w ustę- 
pie od '„Nasz Sejm* do „zażyły* zawiera 
znamiona z art. III. wyż pomienionej ustawy 
że zakazuje się rozszerzania tych artykułów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 12. maja 1900. 


TD. cz. Br. HL. 70/00 2 (4122) 
, C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa po my- 
śli $. 498 p. k. orzekł, że zamieszczone w 
Nrze 41. czasopisma „Naprzód“ z dnia 12. 
maja 1900 artykuły pod tytułem: 
I. „Kandydaci na biskupów“ od „Bi- 
“ do „walk religijnych" strona 2 łam 


LI. „Konkurs na świętego" napis wraz 
ze zdaniem od „Wkrótce“ do „dwóch świę- 
tych“ zawierają znamiona ad I. występku z 
$$. 802 i 491 u. k.adil. występku z $. 300 
ust. k., że zakazuje się rozszerzania tych ar- 
pan || i 

„kk. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 13, znaje 1900, ú 


L. cz. Pr. III. 67/00 2 (4121) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa po myśli 
$. 493 pk. orzekł, że zarnieszczony w Nr. 
107 czasopisma: „Głos Narodu“ z dnia 11. 
maja 1900 ustęp telegramu pod tytułem: 
„Chojnice 11. maja* od słów „okoliee Choj- 
nic“ do „obrzędów* strona 3 łam 3 zawiera 
znamiona zbrodni obrazy religii z $. 122 lit. 
b) i występku z $. 302 uk., że zakazuje się 
rozszerzania tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 12. maja 1900. 


L. ez. Pr. III 65/00 2 (4125) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na wnio- 
sek c. k. Prokuratora Państwa po myśli $. 498 
p. k. orzekł, że zamieszczone w Nr. 5 czaso- 
pisma „Latarnia* z czerwca 1900 artykuły 
względnie ustępy artykułów poniżej zamieszczo- 
nych, zawierają znamiona a to pod tytulem : 

I. „Chłopska dola* od „Straszne* do 
„odpychacie* strona 7 i 8 oraz 

II. „Kto i jak wybiera posłów do Sejmu“ 
od „Tych biskupów* do „40 morgów* strona 
9 .i 10 występku z 8. 302 ul 

li. „Jak sejm rządzi" strona io i 16 
w całości występków z S$. 302 i 305 uk. i 
art. MI. ustawy z dnia 17. grudnia 1862 Nr. 
8 Dz. p. p. 

„_ TV. „Jak Sejm czuwa nad swobodą po- 
lityczną* strona 16 i 17 w całości zbrodni 
z $. 65 a uk. i występków z $. 302 uk. i 
ak III ustawy z 17. grudnia 1862 Nr. 8 
z. p. p. 

f V. „Jak Sejm dba o szkoły“ strona 17 
1 18 od „Lud ciemny“ do „zecheą“ i od „A 
tej szkoły“ do „pasterzem“ oraz od „Nauczy- 
ciele“ do „przekonać“ występku z $. 802 uk. 
i art. III. ustawy z dnia 17 grudnia 1862 
Nr. 8 Dz. p. p- 

VI. „Na kraj płacą podatki głównie 
chłopi“ strona 18, 19, 20, 21 i 22 od po- 
czątku do „płacić podatków*, zbrodni z $. 65 
lit. a uk., występków z $. 302 uk. i art. III 
powyższej ustawy. 

VIL. „Sejm buduje drogi, koleje i me- 
lioracye tylko obszarnikom* strona 23 i 24 
w całości występku z $. 302 i art. IH. po- 
wyższej ustawy. 

VIII. „Sejm stara się o taniego robot- 
nika dla obszarników*. 

a) od „więc na czas“ do „głód cierpi“ 
strona 25 występku z $ 300 uk. 

b) od „Przez to chcieliby“ do napełaić* 
strona 26 i 27 dalej od „Czy nam“ do „woda“ 
strona 27 i 28 występków z $. 302 uk. i art. 
III. powyższej ustawy, 

IX. „Lud powinien żądać ete.“ strona 
30 od „Nie uda* do „ludzką* tudzież 

X. „Wybierajcie tylko socyalistów * strona 
32.0d „do też tych“ do „przed ludem“ wy- 
stępku z § 302 uk., że zakazuje się rozsze- 
rzania powyższych artykułów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 12. maja 1900. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Firm. 607 poj. III. 94. (3912) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma Drukarnia ludowa 
S. Bayli i J. Amborski we Lwowie, została 
dnia 10. kwietnia 1900 z rejestru handlowe- 
go dla firm spółkowych wykreśloną — nato- 
miast tego samego dnia firma „Drukarnia 
ludowa Jana Amborskiego* w rejestr handlo- 
wy dla firm pojedynczych wpisaną, i że przy 
tem uwidoczniono, że siedzibą firmy jest Lwów, 
właścicielem firmy jest Jan Amborski, który 
w ten sposób firmę podpisywać będzie, że 
pod brzmieniem firmy położy podpis własno- 
ręczny. 

Lwów, dnia 10. kwietnia 1900. 


b) od „Winnym* do „Wimmera“ stro” 
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L. cz. Cg. I. 80/00 1 - 

Przeciw niewjądomemu z życia i miejsca 
pobytu Abrahamowi Sehachterowi, wniesiony 
został do c. k. sądn obwodowego w Rzeszowie 


przez dra Józefa Jezierskiego, adw. w Rozwa- į 


dowie pozew o zniesienie wspólnej własności 
ciała hip. whl. 127 ks. gr. Rozwadów obję- 
tego i adnotacyę sporu. i 

Na podstawie pozwu z dnia 27. kwie- 
toia 1900 L. ez. Cg. I. 80/00 1 wyznaczona 
audyencyę na dzień 15 maja- 1970 o godzi- 
nie 9 rano. E. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego zZ 
życia i miejsca pobytu Abrahama Schichtera, 
ustanawia się kuratorem adw. dra Reicha w 
Rzeszowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abra- 
hama Schiichtera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo. dopóki tenże w Są 
dzie się nie zgłosi lub p:łnomoenika nie z3- 
mianuje. 

U. k Sąd obwodowy. Oddział I. 

Rzeszów, dnia 27. kwietnia 1900. 


L. cz. Og. 1. 114/00 (1) (4109) 
Przeciw Berlowi Frey, Herschowi Frey, 
Leibie Frey, Machli Frey i Małeęe Bombach 
zam Reich, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu ob- 
wodowego w Przemyślu przez Dawida Zucker 
właściciela realności w Grodzisku pow. Le- 
żajsk przez adw. dr. Rosenbacha w Przemyślu 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
| wyk. hip. 7! ks. gr. gin. Debromil objętej. 
Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 12. czerwca 1900 godz. 9 przed 
południem biuro Nr. 28 w tym sądzie. 
Celem strzeżenia praw Berla Frey i tow. 
ustanawia się pana dr. Angerraana, adwokata 
w Przemyślu, kuratorem. : 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich „koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Przemyśl, dnia 9. mają 1900. 


L. ez. Praes. 5099 PECOS) 
Ogłoszenie 

C. k. Notaryusz Roman Poray Madey- 

ski ma swoje urzędowanie w Zatorze z dniem 

31. maja 1900 zaprzestać, a w dniu 1. czer- 

wca 1900 urząd Notaryusza w Myślenicach 


objąć. 
C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 9. maja 1909, 


L. ez. T. 10/99 2 (4118 1-3) 

Wzywa się posiadacza zagubionej ksią- 
żeczki Towarzystwa zaliczkowego w Nowym 
Targu Nr. 1939 na sumę 500 zł opiewającą 


Donie 


11 


(3996 3—3) |i na imię Maurycego Horza jako uprawionego | jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 


wystawiona, aby takową w ciągu 6 miesięcy | w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
przedłożył, inaczej książeczka ta za nieważną | zamianuje. 


i umorzoną uznana zostanie. 
l C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
| Nowy Sącz, dnia 28. września 1899. 


|. cz. P. 25/00 1 (4102 1—3) 
| O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
| Lwowie na wniosek p. Mieczysława Błażow- 
| skiego z dna 12. kwietnia 1900 1. cz. P. 
| 25.00 (1) wdraża po myśl. art. 73 ust. weksl. 
| postępowanie amortyzacyjne i wzywa posia- 
dacza zaginionego weksla z daty Lwów 24. 
j stycznia 1896 na 500 zł. opiewającego, dnia 
124. lipca 1826 płatnego przez dr. Aleksandra 
Skórskiego akceptowanego, a przez Mieczy- 
sława Błażowskiego wystawionego, ażeby w 
przeciągu dni 45, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej części 
| „Gazety Lwowskiej“ weksel ten sądowi tutej- 
iszemu tem pewniej przedłożył względnie swe 
prawa do niego wykazał, ileże po bezskute- 
cznym upływie tego terminu weksel ten za 
umorzony uznany zostanie. 
C. k. Sąd kraj wy jako handlowy. 
Lwów, dnia 30. kwietnia 1900. 


L. 46.224 III. (4058 3—3) 
Obwieszczenie. 

Odtąd można pocztowe przesyłki fra- 
chtowe po nad 5 do 10 kg. z podaniem war- 
tości i za powziątkiem do 500 franków via 
Genewa posyłać do Algieru, Korsyki i Tunisu. 

Za transport przesyłek do 10. klgr. na 
przestrzeni z Genewy do portów algierskich 
i korsykańskich należytość od wagi wynosi 
2 kor. 80 hal., zaś do samej Algerii i Kor 
syki (t. j. do miejscowości wewnątrz tych 
krajów położonych) jakoteż do Tunisu 2 kor. 
83 hal. 

Należytość od wartości za tę przestrzeń 
wynosi do 288 K. (300 franków) 19 hal. a 
do 430 K. (500 franków) 38. h. 
©. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicji. 

Lwów. dnia 4. maja 1900. 


L. ez. Gw. 677/00 1 (3875) 

Przeciw Abrahamowi Steinbruchowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu obwodowego jako 
handlowego w Prze:. yślu przez Leibę Brodhei- 
ma pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 400 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty. 

Grlem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. dr. Błażowskiego, adw. w Prze- 
myślu kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Abra- 
hama Steinbrucha w rzeczonej sprawie na 


wspaniałe Wydawnictwo Polskie. 


KEY G 
UW 


wychodzi w miesięcznych zeszytach, z których każdy za- 
wiera 8 obrazów na kartonach. 
W wydawnictwie tem pomieszczone będą: 
widoki najpiękniejszych okolie, krajobrazów i typów mieszkańców wszystkich 
pięciu części świeta, nie wyłączają: okolie polskich i Ziemi świętej we- 
dug oryginalnych zdjęć fotograficznych w kolorach naturalnych, 


tak, że po wyjściu 


każda serya utworzy 


WSPANIAŁE ALBUM 


pojedyńcze zaś obrazy, cprawione w 


ramy, stanowić mogą piękną ozdobę 


kążdego salenu. 
Przypomnieć piękności świata całego tym, którzy je widzieli, pokazać je 
tym, których nie stać na kosztowne podróże, to cel i zadanie tego wydawnictwa. 
Urmiejętnym doborem i uporządkowaniem ogromnego materyalu. dokładnem 
i pięknem wykonaniem illustracyi, wreszcie zajmującem ich objaśnieniem, cel 


ten będzie osiągnięty. 


W ten sposób stworzy się prawdziwie wartościow» wydawnielw»o, które 


wszystkim znawcom i miłośnikom sztuki, 


artystom, uczonym, słowem wszystkim 


ludziom inteligentnym oda niepospolite usługi, jako jedyne w swoim ro- 
dzaju wydawnictwo, dotychezas w języku naszym vie istniejącem. 
(ena zeszytu wynosi 4-5 ct., z przesyłką 50 ct. 
Prenumerala na cały rocznik składający się z 12 zeszytów wynosi 
5 zl. 4O ct., z przesyłką 6 zł. 
Prenimeratę przyjmują wszystkie znaczniejsze księgarnie w kraju i za grajicą, 
Administracya „Na Około Swiata“ 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Nowi prenumeratorowie n:bywać mogą 0 ile zapas starczy 1-szą Seryę wyda- 


Wnietwa (13 zeszytów) zawierającą 96 obrazów kolorowanych z osobnym tekstem. 


| 


W nader ozdobnej oprawie 7 zi. (14 koron). 


| Warunki 


C. k. Sąd obwodowy j. handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 2. maja 1900. 


L. cz. Firm. 174 poj. IIL 55. 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Schulim Sohn“ 
została dnia 21. stycznia 1300 wpisana w re- 
jestr handlowy dla firm pojedyńczych, i że 
przy tem uwidoczniono, że główną siedzibą 
firmy jest Zamarstynów, że właścicielem firmy 
jest Schulim Sohn, że prokurę udzielono Her- 
cowi Ohachimowiczowi recte Sohn, który 
w ten sposób podpisywać będzie, że pod 
brzmieniem firmy położy swój podpis wła- 
snoręczny z dodatkiem „pp.*, że wreszcie 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest handel 
bydłem. 

C. k. Sąd krajowy j. handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów. dnia 6. lutego 1900. 


(3913) 


L. cz. Gw. 728/00 1 (3874 1—3) 
Przeciw Joslowi Hager, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Kołomyji przez 
Leizera Hasenfratza pozew o 760 kor. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. adw. dr. Staubera w Kołomyji 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oadział II. 
Kołomyja, dnia 17. kwietnia 1900. 


L. 8419 (3950 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszezykach 
zawiadamia, iż dnia 19. marca 1895, zmarła 
w Zaleszczykach bez rozporządzenia ostatniej 
woli Chancie Kramer. 

Gdy miejsce pobytu powołanej do spa- 
dku wedle ustawniezego porządku dziedzi- 
czenia córki tejże Sary Kramer sądowi wia- 
dome nie jest, przeto wzywa ją. by w prze- 
ciągu roku, licząe od trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu, swe oświadczenie do spadku wniosła, 
gdyż w przeciwnym razie postępowanie spad- 
kowe z ustanowionym dla niej kuratoreńte tr. 
Schauerem, adw. w Zaleszczykach, przeprowa- 
dzone, a część na nią przypadająca spadku 
zachowaną zostania. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Załeszczyki, 28. sierpnia 1897. 


siemia prywatne. 


L. cz. Firm. 10/800 st. II. 2i. 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku egłasza, że w rejestrze dla firm sto- 
| warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
Sał przy firmie „Towarzystwo oszczędności 
i kredytowe w Ustrzykach dolnych“ a po 
niemiecku „Spar und Oreditverein in Ustrzy- 
ki dolne*, że na walnem zgromadzeniu człon- 
ków tegoż towarzystwa odbytem dnia 31. 
marca 1900 uchwalono zmianę $$. 19 i 20 
statutów i wybrano członkiem zarządu Lówy 
Bachman z Ustrzyk dolnych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia £3. kwietaia 1900. 


(3877) 


L. ez. T. II. 4/03 1 (3921 1—8) 

©. k. Sąd obwodowy Oddział II. w Rze- 
szowie wdraża postępowanie amortyzacyjne 
wzywając posiadacza weksłu z daty Radomyśl, 
5. kwietnia 1899 na sumę 150 zł. opiewają- 
cego za jeden miesiąc od daty płatnego, na 
zlecenie Herscha Birnhaka jako wystawcy 
wystawionego, przez Jana Kułagę jako akcep- 
tanta podpisanego z adresem „Jan Kułaga 
w Zaleszanach sp. Rozwadów“ aby takowy 
w przeciągu 45 dni od dnia ostatniego ogło- 
szenia niniejszego edyktu w tutejszym sądzie 
złożył, lub prawa do takowego wykazał, gdyż 
po bezskuteczaym upływie tego czasu, wyż 
wspomniany weksel na ponowne żądanie pro- 
szącego za umorzony i nieważny uznanym 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział lI. 

Rzeszów, dnia 21 kwietnia 1960. 


L. cz, Firm. 84 poj. I. 496 (4064) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie, podaje do wiadomości, że uskute- 
ezniony został wpis w rejestrze handlowym 
dla firm pojedyńczych firmy „Naftali Klein, 
handel towarów strojnych w Tarnowie“ któ- 
rej firmy dzierżycielem jest Naftali Klein ku- 
piec w Tarnowie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Tarnów, dnia 28. kwietnia 1900. 


L. cz. T. 2/00 2 (4061) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy- 
wa posiadacza zaginionego wekslu z daty 
Kraków dnia 4. lipca 18 9 na 164 zł. a. w. 
opiewającego, przez Mozesa i Jakóba Dembi- 
¿tzera i Chaima Anisfelda wystawionego dnia 
e grudnia 1899 płatnego, a przez Borucha 
Friedmana akceptowanego ażeby w przeciągu 
|45 dni przedłożył sądowi odnośny weksel, 
inaczej takowy 
walorny. 
Sambor, dnia 2. kwietnia 1900. 


uznanym zostanie za nie- 


WY roku L900 


każdy Prenumerator 


otrzymuje bez 


a7 | TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


żadnej dopłaty 


12 tomów dzieł SIENKIEWICZA 


(jeden tom 


co miesiąc). 


| Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu, wyłącznie dla prenumeratorów 


„Tygodnika Illustrowanego* i obejmą wszystkie powieści, nowele listy z podróży, jednom 

słowem cały dorobek literacki tego znakomitego pisarza. Każdy tom tej biblioteki Sienkie- 

wiczowskiej zawiera co nsjmniej 10 arkuszy druku pięknego, wyraźnego na bardzo dobrym 
papierze. — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej powieści histerycznej 


Sienkiewicza 
Dalej powieści i nowele na rok 1900: 

B. Pruse, E. Orzeszkowej, A. Krechowie- 
ckiego, A. Gruszeckiego, W. Reymonta, 
Jordana, 

Szkice i studya historyczne: A. Rembowskie- 
go, M. Dubieeziego, A. Kraushara. 
Prenumeratę ze Lwowa i całej 


„KRYŻACY*. 

IW dziale artystycznym: : recznie przeszło 
1200 łiustracyj; znaeznie powiększona ilość 
eprodukcyj kolorowanych, wśród których da- 
my 12 obrazów kolsrowych Be. Gsmbarze- 
wskiego p. t „Rok żołnierza* W dodatku 
powieściowyrz, powieści płośaych visarzy 
| zagraniezuych. 5 i 


Galicyi z Bukowina przyjmują: 


Główna Ekspedycja Tygodnika Nastrowanegy [wów Pagaż Aansmana 9 


oraz wszystkie Księgarnia 1 Kastory pism. 


prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego" razem z dodatkiem powie- 


ściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza. 


wa Lwowie: 


Kwartalne .... BREE zł 8.60 
Pólrocznie . . . . JARRE zł. "7.20 
Racznie +. « . « - AE zł. 14.40 


=: Głalicyi i Bukowinie wraz z przesyłka pocztową. 


Kwartalnie wa 6 3.78 
Półrócznie SENSE. ; ZA. (9.50 
Roezsie - "24. 15.— 


Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo piękn-i oprawie (z nertretem 


Sienkiewicza na okładce) dopłacsią za tom t 


et, półrocznie za 6 tomów | zł. 20 ct., rocznie za 12 tomów 2 


ylko 20 ct, t. i. 


|. kwartałnij zs 8 temy 60 
D 


zł. 40 et., którą to należy 


tość prosimy nadsyłać wraz z prenumeratą. -— Pierwszych 12 tomów Sienkiewicza z roku 
ubiegłego mogą nabywać nowi prenumeratorowie za opłatą zł. 6:50, w oprawie złr. 8-80 


za 12 tomów. Ozdobue okładki do cprawiani 
1:90; z przesyłką zł. 2:10. 


a półrocznych kompletów „Tygodnika“  złr. 


Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą początek powieści Sienkiewicza 
„KRZYZŻACY* do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 zł. 50 ct. 


Numera okazoweżi prospekta wysyła gratis: Główna Ekspedycya „Tygodnika* 
we Lwowie, Pasaż Haumana 1. 9. 


12 
Mydło smołowe i mydło smołowo-glicerynowa Jan LknateWicEz 


znakomite te mydła są powszechnie używane do usunięcia Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach, 
NI ZDZ ji pi c oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 
pryszczy, liszaji z twarzy i rąk. Cena kawałka 30 ct. i zakładach fryzyerskich. 
Poleca się handel win Ludwika Siadimitiera we Lwowie. 
ESEE TRIS ko o ek EEEE Kaz Eu 


|i 


Drobne ogłoszenia | 


STACYA KLIM TYCZNA pam w uroczej miejscowości w bliskości 


| Ę Ę wowa, wśród rozległych lasów nad stawem 
Pominio, że wełna i rozhar podro- i S A FAB 800 

żały o 30 pre., sprzedaje kołdry i | K JA. H QH POD 
materace, jak długo zapas starczy, do dawnych | t i A Ak Hotel z komfortem urządzony, w willach obok 
niskich A SGM i pracownia kołder i mate- | Ê hotelu różne pomieszkania, łazienki stawowe, łodzie wiosłowe i żaglowe. Lekarz, apteka, 
u a. TERA, Lwów, ul. oaz k Emi] (3 urząd telegraficzny i pocztowy w miejscu. Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, gry 
WOT s " | n raaa | | £ towarzyskie, kawiarnia w say Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 
aszyny do szycia poprawne Singera % | anazdy nacziotek, kostnica I bros 4 3 pociągi, w niedzielę i święta 4 pociągi, a cena biletów tam i napowrót IJI. klasą 41 ct. 
NI pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure-; Z 3 s. ki A sa klasą 82 ct., która uprawniają w dnie powszednie do jazdy A ovóGa pociągami 


tylko popołudniowymi, w Niedzielę zaś i święta wszystkimi pociągami. 


wu. 


48 zł. Gotówką L0 pre. taniej. Nauki szycia udzie- į $ s o 
la bezpłatnie. Faia mechaniczny. Doa ma- 3 3 pewnie i bez bolu usunięty przez 


i 
1 
H 
szyn jak najstarauniejsza po cenach umiarkowanych. | samo namoczenie znanym chlubnie 


bididediddiddddddddidi 


| 


u S. Wagnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala). i jedynie prawdziwym aptekarza Rad- 


"Dr Ant Baicizi  |lauera Środkiem na nagniotki (t.j. 
Dr. Ant. Roicki | Salicylcollodinra ) z  Kronen-Apotheke 


4 
; 


| 
gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do | $2 dawka zostaje w krótkim i 


Dr. Józefa Zakrzewskiego i inżyn. Karola Richtmana 


(BERGER) | Š > : 
specyalista dia chorób skórnych i wenerycznych Berlin. Karton 40 ct. Skład w aptekach r : 
chorób kobiecych i pęcherzowy ch, le i drogueryach. sanatoryum I zakład wadoleczniczy 
czy najnowszą metodą i doświadczoną, długoletnią, dac 1 AL. < a 
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odz. 9—11 rano w południe, od godz. 4—6. Na żą- A E ESEE 
anie mogą być leki wysłane z apteki w sposób z 


$ (zd: (Zi 5 SĄ aa 
dyskretny. — Poradnik pocztą 1 złr. 20 ct. Także 


Ulica Zimorowicza 1. 5, Lwów. 


I 
orto || i na spłaty częściews | 


(poczta Lwów) 

Leczenie wodą. Kiektryzowanie. Gimnastyka lecznicza.  Mięsienie 

zwykłe i faradyczne. Kąpiele elektryczne i słoneczne. Leczenie 
dyetetyczne i terenowe. 

Położenie wśród lasów wysokopiennych. Urządzenie wytworne. Nowo urządzony salon do 

zebrań, miejsce do zabaw na wolnem powietrzu (croquet, lawn-tennis, dwie kręgielnie, 

bilard, czytelnia itd.). Cały teren zdrenowano i wyszutrowano. Ceny bardzo umiarkowane. 

Sezon od końca maja do końca września, Na żądanie prospekta wysyła się opłainie. 

Telefon zakładu w Marjówee nr. 572. Adres lekarza kierującego: Lwów, ul. Słowackiego 5. 

telefon nr. 684. 


Kuchenki naftowe (niedymiące) po zł. a 
2, 3, 4, 5.50 i wyżej. Klosze druciane bez podwyższenia cen. 
do przykrywania półmisków, sztuka od Najtańsze żródło zakupza 

30 ct. do zł, 1 wszelkich możliwych gatunków drwa- 
nów, firanek, portzer, chodzików, kap, 


poleca ; 
Piotr Chrząstowski koców, kołder j der na konia 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 0 IR 
Filia MRE e ENRE ATYTTTT T? TYTYTYYTYTYYY 199? 1t? 20T 


a sanajlepsze gatunki ol | 
wy smaku czystym i aro- É 
matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, R LM f 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr. |; LENIA: KSIĄ 
Specygluy oddział dla prawdzi- 


Gel ii + w chorobach nerek’ 
; N IK: cierpieniach dróg mo- 
ena CZOWych, w dnie i cukrzycy. 
TERE ijjo: w kolkach wą- 
Grande-Grille. trobnych i ka- 
mykach żółciowych, w zastojach 
w zakresie organów jamy brzusznej 
Sporządzana pod kontrolą komisyi przemysłowej Tow. lekarskiego. 
Zakład fabryczny wód miseralnych sztucznych pod firmą: , 
M BRZĄCYW i CHMURSKIEGO w Krakowie. 


- EE PY my M AE A a Teo asg ad m = 
Skład ala eka J. Wewiorskiego. 381 


a wi, 


poleca 1009 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Niezrównanej doskonałości 


ROWERY 


słynnej marki „MONARCH“ lekkie i cich. 
w chodzie, przytem bardzo trwała i tanie, 
do nabycia jedynie u jeneralnego zastępey na 
całą Galicyę i Bukowinę 
Kazimierza Puchalskiego 
mechanika i konstruktora 
Lwów, ul. Kręta 1. 5 (obok hotelu Georga) | 
Specyalny warstat reparacyjny dla | 
rowerów i wszelkich maszyn. Í 
Cenniki na żądanie gratis. i 


Yi X koroma q 3 mpima fagen: poi 


} p EN 


aime wanae 90.009 zma, 15.863 Koron i 12.0 ni 


ma? w gotówce po odoiągnięciu 20°). 
> EA „ Ciagnienie: 19. ja 1900. 
Losy na korzyść inwalidów | x5 Ożnienie: z: Maia 1900. 
po 1 koronie. IM. Ciagvienie: 10. listopada 1900. 
: Trzy razy każdy los może wygrać. 
polecają: M. Jonasz, M. Klarfeld, Kormann i Feigenbaum, Gustaw Max, Kitz i Stoff, Samuely i 
Landau, August Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 
ac 4 p EH YTY TEZIE "RER R "ge" zd 


1x2 


Zm 


RETEN, 


a *yca woerskich i oryentslaych dywa- 

1 8% 1 portyet. Wysarto waste dywany 
; portyery. tudzież wisle resztem eto- 

ników po bajecznie niszien cenzch. | 
iiustrowane cenniki;gratis i franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować *¥ 
atio p 
nśiezży : | 
Bo Zarządu Wiedeńskiege | 


s 


"TE: 


.. ap: 


JASIA POK a 


zzz 
> E z 
W 5 


| GRANO W RAWA 


> Firmy stolarsuiej zalożonej w reku 1842 


SONE W GERI RR DYR ASÓW. 


miaazazyma „Au Louvre* we 
Lwowie. ulica byksiuska |. 6, albo wa 
Filii: Przemyśl, ul. Mickiewicza 1. 4. 

9 


59 poleca Szanowaej P. T. Publiczności 


Belesław Haszczyńáski 


we Lwowie, ui. Akademicka i. 3. 


kompletne urządzenia pokoi bawiul:ych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także wiel.ą kolakeyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedwa- 
buych, wełnianych, pluszowyeh, dywanowyci, kretonów i t d., które wprost z pierwszo- 
rzędnych fabryk sprowadzam — łaskawe zamówienia E ronaję spiesznie i rzetelnie po 


Prawdziwe becneńskie naaterye 
| zł. 275, 3770, 4:80 z dobrej 


1 odcinek długości metrów (A AMI Í | nr 
3:10 na kompletne Ubranie F a Ha. A> od prawdziwej 
męskie (surdut, „Spodnie i ka- | zł 8-65 ze znakomitej wełny owczej. 
mizelka) kosztuje tylko i z: 10 z najlepszej 

1 odcinek na czarna ubranie salonowe zł. 10—, jakoteż materye na zarzutki, lodeny 


dla turystów, najlepsze kamgarny i t. d. — rozsyła po cenach fabrycznych znany 
z uczciwości skład fabryczny sukna 


"MY zakres działania 


Lwowskiej Filii 
BANK 


Niegel-imakof w Bernie. 


Próbki bezpłatnie i opłacone. Dostareza się wiernie według próbek pod gwarancją. Korzyści osób p 
z miejsca fabrycznego są ogromne. | 


Sezon wiosenny i letni 1900. 


prywatnych, sprowadzających materye wprost z powyższej firmy, 


ESTE aman r OJ 


LICYJSKIEGO 


dla handlu i przemyslu 


ul. Jagiellońska 1l. 8 

(dawniej lokal Banku kredytowego) 
wchodzą wszelkie czynności banierskie, a zatem: wymiana papie- 
rów, walut i kuponów, eskont weksli przyjmowanie na rachunek 
czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na ra- 
chunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreście przyjmo-, 
wanie funduszów na wyżej wspomniane Książeczki Oszczędnościowe 


ggiapszekn i ©. 


Magistrat miasta Bochui rozpisuje licytacyę ofertową na budowę | 
dziewięcioklasowej szkoły żeńskiej w Bochni. 
Cena kosztorysowa wynosi 114.000 koron. 
Termin do wnoszenia ofert w przepisanej formie wystawionych fi 
Ai w wadyum w wysokości 5 pre. ceny kosztorysowej zaopatrzonych, 
$% | wyznacza Się do dnia ! czerwca 1900 godzinę 12 w południe. 
Po terminie wniesione oferty uwzględnione nie będą. 
Warunki licytacyjne, plany i kosztorysy przeglądać można w Ma 
gistracie w Bochni w godzinach urzędowych każdego dnia z wyją 
tkiem niedziel i świąt. 


